Or. 0052-9/01



P R O T O K Ó Ł   NR XXXV/01



z obrad XXXV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach w dniu 27 sierpnia 2001r. w sali obrad Urzędu Miejskiego w Chojnicach w godzinach od 1000 do 1700





Obradom przewodniczył Przewodniczący Rady Miejskiej Edward Pietrzyk.



Radni obecni – według załączonej listy obecności – załącznik nr 1 do protokołu.



Radni nieobecni usprawiedliwieni:



Teresa Szmaglińska



Spoza Rady w sesji udział wzięli:



Jacek Kowalik 		- Wice Burmistrza Miasta Chojnice 

Krystyna Perszewska	- Skarbnik Miasta

Jacek Marczewski 	- Dyrektor Wydziału GP

Bożena Stopa 		- Dyrektor Wydziału SO

Krystyna Sowacka 	- Dyrektor Wydziału KM

Mirosława Stanisławska 	- Dyrektor Wydziału BI

Janusz Ziarno 		- Dyrektor Wydziału Edukacji

Benon Pik 		- Z-za Komendanta Straży Miejskiej

Ewa Szymanowicz 	- Prezes MZEC

Andrzej Kuik 		- Politechnika Koszalińska 

Krzysztof Małecki 	- radca prawny MZEC

Przedstawiciele załogi MZEC

Przewodniczący Samorządów Osiedlowych – według załączonej listy obecności – załącznik nr 2 do protokołu.

Przedstawiciele mediów

Przedstawiciele załogi MZEC 

Osoby wymienione w poz. 5 do 7 brali udział do godz. 1400 (do przerwy)







Zawiadomienia o sesji wraz z projektem porządku obrad i materiałem sesyjnym radni otrzymali w dniu 13 sierpnia 2001r. 





Ad. 1





Przewodniczący Edward Pietrzyk – otwieram obrady XXXV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. Serdecznie witam Wysoką Radę po wakacyjnej przerwie. W dzisiejszej sesji bierze udział na obecną godzinę 28 radnych, a więc obrady są prawomocne. Przed państwem załączony porządek obrad, przepraszam za błąd techniczny, który wkradł się do numeracji punktów porządku obrad i proszę o poprawienie  i naniesienie właściwej numeracji– załącznik nr 3 do protokołu. Proszę o propozycje do porządku obrad, uwag, poprawek. 

Nie widzę, wobec powyższego poniższy porządek obrad poddaję pod głosowanie:



Otwarcie:

stwierdzenie quorum,

zgłaszanie uwag i poprawek do projektu porządku obrad,

przyjęcie porządku obrad.

Przyjęcie protokołu XXXIV Sesji.

Powołanie Sekretarza sesji i Komisji wnioskowej.

Informacja o pracy Zarządu Miasta w okresie między sesjami.

Zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe.

Odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje.

a) informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXXIV sesji RM,

b) informacja Przewodniczącego o pismach wpływających do RM w okresie między sesjami,

przedłożenie przez przewodniczących komisji stałych wniosków i opinii komisji odbytych w okresie między sesjami,

ustosunkowanie się do wniosków komisji.

Informacja o koncepcji funkcjonowania MZEC Sp. z o.o. w Chojnicach.

Sprawozdanie z wykonania budżetu miasta Chojnice za I półrocze 2001r. 

Projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice na rok 2001.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia darowizny od Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Sp. z o.o. w Chojnicach.

Projekty uchwał w sprawie zbycia lokalu użytkowego położonego w Chojnicach przy:

ul. Kościuszki 36,

ul. Kościuszki 36,

ul. Kościuszki 38,

ul. Kościuszki 2/ Bankowa 1-3,

ul. Kościuszki 2/ Bankowa 1-3,

Starym Rynku 7/ Młyńska 1

ul. Piłsudskiego 1,

ul. Staroszkolnej 26/ 31-Stycznia 15.

Projekt uchwały w sprawie zmiany uchwały Nr XXVII/343/01 RM w Chojnicach o zbyciu nieruchomości w drodze przetargu.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXI/374/01 RM o zbyciu nieruchomości w drodze przetargu.

Projekt uchwały w sprawie zmiany umowy użytkowania wieczystego gruntów.

Projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości.

Projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu.

Projekt uchwały w sprawie odwołania Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych.

Projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXII/340/97 RM z dnia 6 października 1997r. w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych w niektórych miejscach na terenie miasta Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu m. Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży.

Projekt uchwały w sprawie zmian w Statucie Miasta Chojnice.

Projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta.

Głosowanie wniosków.

Zakończenie XXXV sesji Rady Miejskiej w Chojnicach. 





Rada przyjęła porządek obrad XXXV sesji RM – 25 głosów za, przy 3 wstrzymujących się. 





Ad. 2





Radny Kazimierz Drewek Sekretarz XXXIV sesji RM – protokół XXXIV sesji przeczytałem, podpisałem i proszę o przyjęcie go bez odczytania. 





Rada przyjęła protokół XXXIV sesji RM bez odczytania jednogłośnie (29 za).





Ad. 3 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – na sekretarza obrad XXXV sesji chciałbym zaproponować radnego Jerzego Erdmana, który wyraził zgodę.





Rada powołała na sekretarza XXXV sesji RM radnego Jerzego Erdmana – 28 głosów za, przy 1 wstrzymującym się. 



Do Komisji wniosków proponuję radnych: p. Zdzisława Januszewskiego i p. Kazimierza Lemańczyka, którzy wyrazili zgodę. 





Rada powołała do Komisji Wnioskowej radnych: Zdzisława Januszewskiego i Kazimierza Lemańczyka jednogłośnie. 





Ad. 4 





Informację o pracy Zarządu Miasta przedstawił Burmistrz Miasta.



Burmistrz Arseniusz Finster – sprawozdanie z pracy Zarządu obejmuje czasookres od 29 czerwca do 27 sierpnia. W minionym okresie odbyło się 7 posiedzeń Zarządu Miasta i chciałbym przedstawić Wysokiej radzie 33 krótkie informacje z wydarzeń, które miały miejsce pomiędzy obradami sesji RM. 

30 czerwca nastąpiło uroczyste otwarcie nowej siedziby firmy SEKO, oglądaliśmy firmę, inwestycja jest zakończona i firma funkcjonuje w Chojnicach przy ul. Zakładowej. O tyle było to istotne wydarzenie, gdyż firma zakupiła nieruchomość i zainwestowała w czasookresie naszej kadencji. 

2 lipca odbył się przetarg na realizację Starego Rynku w Chojnicach wraz z przyległymi ulicami. Przetarg wygrała chojnicka firma PeBeRol.

3 lipca Zarząd Miasta podpisał umowę z Bankiem Ochrony Środowiska na emisję obligacji komunalnych.

Zarząd Dróg Wojewódzkich podpisał z miastem Chojnice, a konkretnie Zarząd Województwa Pomorskiego z Miastem Chojnice, podpisał porozumienie w wyniku, którego w tym roku zainwestujemy 1 mln zł miasta i Zarząd Dróg Wojewódzkich też 1 mln zł, czyli razem 2 mln w ul. Kościerską, w przyszłym roku po 400 tyś. zł. Z informacji, którą mogę Wysokiej Radzie przekazać, mogę powiedzieć, że przetarg jest w końcowej fazie rozstrzygania. Do przetargu na modernizację Kościerskiej wraz ze skrzyżowaniem Obrońców Chojnic – Młodzieżowa – Kościerska przystąpiły dwa konsorcja, firmy połączyły się w konsorcja. Pierwsze to Kartuzy – Kościerzyna i drugie Starogard Gdański – Chojnice – Człuchów. Nasze lokalne konsorcjum jest tańsze o 70 tyś. zł stąd wnioskuję, że jeżeli wszystkie proceduralne kwestie są w porządku to już lada dzień dojdzie do podpisania umowy. 7 dni po rozstrzygnięciu przetargu rozpocznie się realizacja tej oczekiwanej długo przez nas długo inwestycji. 

Generalna Dyrekcja Dróg Oddział Północny w Gdańsku również realizuje przetarg, miasto Chojnice wywiązało się z zobowiązań swoich, wykonaliśmy projekt skrzyżowania Kościerska – Gdańska. Przetarg jest ogłoszony i mniej więcej miesiąc po rozpoczęciu robót na Kościerskiej przez Zarząd Dróg Wojewódzkich rozpocznie się modernizacja tegoż skrzyżowania. Obydwie inwestycje będą prowadzone w systemie jesień – wiosna z maksymalnym zainwestowaniem w miarę możliwości pogodowych jesienią. 

Odbywają się konsultacje projektowe w sprawie koncepcji obwodnicy dla m. Chojnice, prowadzimy je wspólnie z Gminą Chojnice i autorami opracowania, którzy wygrali przetarg w generalnej Dyrekcji Dróg. Do 20 października koncepcja będzie gotowa i następnie zostanie zlecony projekt obwodnicy chojnickiej. Po realizacji projektu będziemy musieli przystąpić do prac mających na celu przede wszystkim promocję tego przedsięwzięcia w Zarządzie Dróg Krajowych i w Województwie Pomorskim w celu szukania środków na realizację tego przedsięwzięcia.

7 lipca doszło w Chojnicach do otwarcia nowej Przychodni. Przychodnia nazywa się NOWA i funkcjonuje przy ul. Drzymały w dawnym obiekcie CHFM. 

Zarząd Miasta porozumiał się z podmiotami, które funkcjonują w obiekcie Przychodni przy ul. Kościerskiej i przy zastosowaniu ulg i rat zbywamy sprzęt medyczny i urządzenia, które się w Przychodni znajdują. Jeżeli chodzi o małe spółki to porozumieliśmy się ze wszystkimi, jeżeli chodzi o największą spółkę ESKULAP trwają w tej chwili końcowe rozmowy. 

W lipcu dokonaliśmy także wizji lokalnej ul. Bytowskiej, która zdaniem Zarządu Miasta jest w fatalnym składzie w kontekście nie tylko drogi, ale deszczówki i chodników i doszło do porozumienia z Zarządem Dróg Wojewódzkich w wyniku, którego miasto przygotowało w tej chwili podkłady geodezyjne i przystąpimy, mam nadzieję, już jesienią tego roku do modernizacji pierwszego odcinka, chcielibyśmy rozpocząć od skrzyżowania Strzelecka – Bytowska. Przeniesiony zostanie chodnik, który jest na łuku na skwer, który oddziela w tej chwili od ulicy żywopłot i chcielibyśmy co najmniej 200 – 250 metrów tej ulicy uchwycić w krawężnik i wykonać chodniki. Dlaczego mówię mam nadzieję, ponieważ powódź, która dotknęła Gdańsk i woj. pomorskie, wprowadziła pewne zakłócenia w finansowaniu robót przez Zarząd Dróg Wojewódzkich, ale mam nadzieję, że przy włączeniu się miasta Chojnice pewne drobne środki na ten rok już się znajdą w tej chwili.

Od 18 do 22 lipca w Chojnicach odbył się kolejny Festiwal Teatrów Ulicznych. Novum w tym roku było to iż teatry odbywały się na Placu Jagiellońskim. W przyszłym roku już teatry będą się odbywać na Starym Rynku.

23 lipca doszło do spotkania z rodziną p. Granowskich, która zamieszkuje w Chojnicach i są repatriantami z Kazachstanu. Chciałbym powiedzieć iż najmłodsza część rodziny, czyli p. Olek i jego małżonka rozpoczynają studia na Politechnice Koszalińskiej w Chojnicach, będą studiować inżynierskie zastosowania komputerów. Zwróciłem się do Rektora Politechniki Koszalińskiej o zwolnienie z opłat za studia. Rodzina już otrzymuje świadczenia, oczywiście te, które może otrzymywać. Pan Aleksander będzie pracował w Zespole Szkół Nr 8 w Chojnicach przy ul. Młodzieżowej i jest coraz lepiej, natomiast warunkiem dobrej egzystencji i szczęścia dla tej rodziny jest praca też dla żony p. Aleksandra, o co czynimy starania. 

W lipcu Urząd Miasta powziął informację iż w Markecie Hetman będzie funkcjonować market o nazwie Intermache. Uzgodniliśmy z inwestorami iż zostanie wykonana boczna ulica do ul. Kraszewskiego, która w tej chwili jest wykorzystywana jako wjazd do marketu o długości około 300 m i zostanie wykonany również nowy wjazd, wjazd z pasem wyłączenia od ul. Bytowskiej. 

30 lipca gościłem w Urzędzie Miasta Generalnego Dyrektora Dróg Publicznych p. Baciarallego. Rozmawialiśmy o programie poprawy bezpieczeństwa na drodze 22 w granicach miasta. Na skutek wizyty p. Ministra uzgodniliśmy iż w przyszłym roku finansowane będzie kolejne skrzyżowanie w Chojnicach ul. Tucholska i Gdańska – rondo i będę prosił Radę Miejską na najbliższej sesji, abyśmy powzięli wniosek budżetowy upoważniający nas do wydatkowania kwot na realizację projektu, czyli w tym samym systemie jak teraz – projekt który nas kosztuje około 100 tyś. zł i inwestycja dla miasta, która będzie kosztowała około 2 mln zł, czyli bardzo opłacalne rozwiązanie. Pan Minister Baciarelli wniósł wiele uwag do koncepcji obwodnicy i również skłonił samorządy, które podpisały pakt o współpracy, a więc Człuchów – Chojnice do aplikowania do generalnej Dyrekcji Dróg o modernizację odcinka drogi Człuchów – Chojnice – drogi 22. 

3 sierpnia został przygotowany stadion MKS Chojniczanka do rozgrywek III ligowych. W między czasie władze klubu uzyskały pozwolenie na realizację rozgrywek III ligowych. 

4 sierpnia odbyła się Noc Poetów w Chojnicach.

Zarząd Miasta podjął decyzję o rozwiązaniu umowy z wykonawcą generalnym modernizacji oczyszczalni ścieków i budowy kolektorów sanitarnych z firmą SAGA, dopełniliśmy wszystkich formalności, wezwaliśmy firmę aby stawiła się na plac budowy w ciągu 7 dni, firma nie stawiła się na plac, w związku z tym rozwiązaliśmy umowę. Wydział BI zorganizował cały cykl przetargów, najpierw ograniczył się do 2-ch firm – EKOMEL i PeBeRol, kwoty wynikające z tego przetargu były na tyle zawrotne iż przetarg unieważniliśmy, rozpoczęliśmy negocjowanie dzieląc to zadanie w taki sposób w jakim jest w harmonogramie i przetarg w tej chwili wygrała firma TECHNOT jeżeli chodzi o drogi – kwota 68 tyś. zł i chojnicki EKOMEL – roboty budowlane i odcinki kolektorów sanitarnych za 315 tyś. zł. 

18 września rozstrzygnie się przetarg na budowę kompostowni i całe zadanie zostanie zrealizowane do końca listopada wraz z rozruchem technologicznym oczyszczalni i z powodu perturbacji z SAGĄ nie widze w tej chwili żadnych zagrożeń dla tej realizowanej inwestycji. 

Zarząd Miasta zwrócił się do Zarządu Dróg Wojewódzkich o zwiększenie dotacji na budowę kompleksu krytych pływalni. w tej chwili mamy przyznaną dotację w kwocie 2 mln zł, ale wartość części sportowej, która może być dotowana przez UKFiS jest 3 mln zł. zwracamy się do p. Marszałka Jana Zarębskiego, powołując się na argumenty m.in. takie, iż w odległości 100 km nie ma takiego kompleksu i że on będzie służył mieszkańcom kilku powiatów tego województwa, aby ten dodatkowy 1 mln zł Sejmik Województwa Pomorskiego poparł w najbliższym czasie. 

Z inspiracji Dyrektora Oddziału GUC w Gdyni zwróciłem się do GUC do p. Prezesa Zbigniewa Bujaka z propozycją rozszerzenia zakresu działalności Oddziału Celnego w Chojnicach i z prośbą o zwiększenie clenia o materiały i wyroby włókiennicze na prośbę przedsiębiorców chojnickich. 

P. Dyrektor Jacek Marczewski wraz z p. Dyrektorem Zdzisławem Stormanem reprezentowali Miasto Chojnice i Gminę Chojnice w rozmowach w Warszawie z Państwową Agencją Inwestycji Zagranicznych, złożyliśmy naszą ofertę i chcemy z PAIZ-em współpracować w dziedzinie pozyskiwania inwestorów. 

Również w tym samym okresie odbyło się spotkanie z sygnatariuszy paktu samorządowego Chojnice – Człuchów. Mogę powiadomić iż starostwa powiatu człuchowskiego i chojnickiego też już są sygnatariuszami paktu muszą te dwie sprawy wejść na sesję i również Agencja Własności Rolnej Skarbu Państwa, więc pakt się rozrasta. Pan Marszałek Jan Zarębski w piśmie –skierowanym do nas popiera tą ideę i deklaruje daleko idące wsparcie jeżeli chodzi o plan zagospodarowania przestrzennego województwa i strategię rozwoju województwa do roku 2006. 

Inwestycja na ul. Brzozowej – jest realizowany w tej chwili przetarg, z inicjatywy Zarządu Miasta zwróciłem się do Starosty i Urząd Miasta wykona przy wsparciu Starostwa oświetlenie ul. Brzozowej. Inwestycja, gdyby nie to oświetlenie zakończyłaby się nowym chodnikiem i ulicą, ale ciemnościami na tej ulicy, bo na całym odcinku są tylko 3 lampy, dlatego zamontujemy tam 24 lampy, miasto Chojnice zakupi lampy, fundamenty i przewód, natomiast Starostwo Powiatowe wyda środki na montaż tych lamp. 

17 sierpnia gościliśmy przyjaciół z Emsdetten, bym p. Witkampf, SP ZOZ otrzymał kolejną partię sprzętu, chciałbym pochwalić nas, że rozszerzamy zakres współpracy z partnerami i przyjaciółmi z Emsdetten również o szkoły, chodzi o wyposażenie Centrum Kształcenia Praktycznego przy ul. Sukienników w pracownię dotyczącą Technikum Odzieżowego, czyli chodzi o maszyny do szycia i sprzęt. 

21 sierpnia zakończyła się adaptacja pomieszczeń Chojnickiego Banku Żywności. Bank rozpoczął swoją działalność, w tej chwili prowadzi rozmowy z firmami, które będą z Bankiem współpracować. Finansowanie całej inwestycji zostało zrealizowane ze środków członków Stowarzyszenia i również udało się pozyskać darowiznę w wysokości 10 tyś. zł o przedsiębiorcy chojnickiego, w tej chwili nie będę ujawniał kto to jest, w momencie otwarcia Banku oczywiście podziękujemy już imiennie. 

CHTBS oddało już trzeci budynek do użytku, budynek jest w tej chwili zasiedlany i funkcjonuje w Chojnicach przy ul. Wielewskiej, był dzień otwarty, można było zwiedzać, budynek jest wykonany i w tej chwili zamierzamy rozpocząć inwestycję 4-go i 5-tego budynku, z tym że już –zauważamy problemy w finansowaniu inwestycji CHTBS w kontekście braku środków w Krajowym Urzędzie Mieszkalnictwa.

Zarząd pozytywnie zaopiniował projekty wszystkich uchwał przedkładanych dzisiaj pod obrady.

Zarząd ustalił cenę drugiego przetargu na Ośrodek Wczasowy w Funce na kwotę 1.958.000 zł, włączając w zakres przetargu sprzęt pływający, który poprzednio nie był włączony. 

Wydział BI w tej chwili prowadzi usilne starania, aby mieszkańcy, którzy budują nieruchomości na Osiedlu Grunowo zechcieli podpisać wnioski do Zakładu Gazowniczego, jeżeli tego nie uczynią to zagwarantowana w rozmowach Zarządu Miasta z Zakładem Gazowniczym inwestycja budowy gazociągu nie będzie zrealizowana. 

Szkoła Podstawowa Nr 1 – kończą się roboty związane z wymianą dachu i restauracją auli. Zarząd Miasta rozszerzył inwestycję o malowanie klatek schodowych kilku sal i wykonanie izolacji przeciwwilgociowej tej szkoły, łącznie jest to kwota około 85 tyś. zł. 

Zarząd Miasta równolegle uruchomił nowy tytuł inwestycyjny, oczywiście te decyzje jeszcze są warunkowane decyzją Wysokiej Rady, ja nie mówię tego w czasie dokonanym, chodzi o Zespół Szkół Nr 2, chcielibyśmy rozpocząć już w tym roku wymianę okien, na ten cel mamy 30 tyś. zł i zwiększalibyśmy tą kwotę na kolejnych sesjach RM, natomiast inwestycja ta poza dyskusją wchodzi w pełni w przyszłym roku. Myślę, że mamy siłę sprawczą żeby połowę okien wymienić w tym roku, natomiast inwestycja musiałaby wejść na wiosnę przyszłego roku, oczywiście z pełnym zakresem, a więc wymiana pozostałych okien, plus termoizolacja i modernizacja elewacji.

30 sierpnia Urząd Miasta otrzymał zaproszenie na Zamek Królewski, będą wręczane nagrody w konkursie „modernizacja roku”. Informowałem Wysoką Radę iż za elewację Starego Rynku 11/13 mamy nominację, mamy zaproszenie, życzmy sobie żeby to zaproszenie było potwierdzeniem jakiejś z nagród dla nas w tym ogólnopolskim konkursie.

Na zakończenie chciałbym zaprosić radnych i gości do udziału w uroczystościach w Dolinie Śmierci, które odbędą się 1 września w sobotę o godz. 1600. Zaszczyci nas swoją obecnością Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Bernard Szlaga i chcielibyśmy również aby udział młodzieży był znaczny tak jak zawsze i dlatego radnych zapraszam bardzo serdecznie do wzięcia udziału w tych uroczystościach. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – z uwagi na to, że pkt. 8, który dotyczy MZEC wstępnie zaplanowałem na godzinę 1200, jest to związane z tym, że na tą godzinę przybędą goście, nie wiem ile potrwa pkt. 6, w związku z powyższym mam taką prośbą, gdyby było to szybciej, to spróbujmy realizować już punkt następny, natomiast gdyby się wszystko przeciągnęło spróbujemy przed 12-tą zrobić małą przerwę żeby się przygotować do projekcji i dopiero potem byśmy kończyli.





Ad. 5 





W punkcie zapytania, wnioski, interpelacje i oświadczenia klubowe głos zabrali:



radny Andrzej Mielke – mam pytanie do sprawozdania p. Burmistrza w tych tematach, które poruszył m.in. 2 czerwca przetarg wygrał PeBeRol na Rynek co już mieści jak rozumiem układanie bruku, lud jest zniecierpliwiony, że tak długo tutaj jest, jeszcze budy następne zostały postawione, kiedy będzie tego koniec przed basenem czy po basenie, czy to wszystko zostanie zrealizowane jeszcze w tym roku? 

Jakie straty finansowe ponosi miasto w wyniku niesolidności firmy SAGA, mówił p. Burmistrz, że wszystko idzie zgodnie z rytmem, ale chodzi tutaj konkretnie o straty finansowe, bo takie na pewno wystąpiły?

P. Burmistrz nie wspomniał tutaj o licznych patronatach honorowych nad imprezami w mieście i związane z tym także koszty, czy były one celowe, efekty tych patronatów honorowych tam, w których się miasto zaangażowało finansowo.

Ośrodek w Funce, słyszę tutaj, że 2.100.000 zł, nie było to ściśle podane, była pierwsza oferta, teraz jest zaniżona do 1.950.000, w tym, czy dodatkowo sprzęt jako wzmocnienie oferty czy jako darowizna w tym momencie, bo nie wiem w jaki sposób to będzie rozliczane?



radny Kazimierz Drewek – kiedy zostanie skomputeryzowany Urząd Stanu Cywilnego?



radny Krzysztof Haliżak – czy przebudowa skrzyżowania wyjazdu z Supermarketu Hetman będzie nas coś kosztowała, bo z tego co wiem kiedy inwestorem był właśnie Hetman, p. Mielcarz, to on miał ponosić całość kosztów, natomiast teraz kiedy weszli francuzi czy coś się zmieniło w tej kwestii?



radny Zdzisław Januszewski – chciałem poruszyć dwie sprawy w swoim wystąpieniu;

Pierwsze, to wykorzystywanie majątku gminy dla potrzeb kampanii wyborczej przez p. wice burmistrza Jacka Kowalika. Otóż samochód służbowy Domu Kultury wraz z pracownikiem jest wykorzystywany do plakatowania miasta plakatami SLD. Ciekawą również formą, bo dotarłem do p. Dyrektor Domu Kultury, ciekawą również formą jest zlecanie pracownikowi podwładnemu, telefoniczne, ciekawe czy ktokolwiek z nas by zlecił telefonicznie wykonywanie zadań, a Dom Kultury by wykonał, a poza tym uważam, a uważam za wysoko nieetyczne zlecanie samemu sobie prac na rzecz własnej kampanii. 

Druga sprawa, to chciałbym poinformować Wysoką Radę o imprezie promocyjnej miasta, którą można by określić „dźwięk, światło i zapach”, która odbyła się pod koniec lipca w Okoninach Nadjeziornych w nocy, gdzie przebywali nasi piłkarze czcząc awans do III ligi, postanowili urządzić trasę koncertową po tamtejszych ośrodkach wczasowych, trasa koncertowo promocyjna dla miasta Chojnic, bo wszyscy musieli się dowiedzieć przecież, że nasze miasto ma zaszczyt mieć klub, który awansował do III ligi. Może co wchodziło w skład tej imprezy – piosenki prosto z trybun okraszone bełkotem i przekleństwami znakomicie nasi piłkarze udawali stan spożycia, czyli nawaleni jak sedesy miejskie, bo przecież sportowiec nie pije i nie można ich o to oskarżyć, znakomicie udawali też zapach, który od nich leciał, bo przecież w dalszym ciągu podkreślam, że sportowiec nie pije. Tak więc cała Polska, bo to wczasowicze z całej Polski w liczbie kilkuset wraz z dziećmi, którzy rozbudzeni w środku nocy dowiedzieli się, że jest takie miasto Chojnice, którego klub awansował do III ligi. Ja wiem, że nie mam żadnego wpływu na to co się stanie, ale będę głosował zawsze za tym, aby finansować ten klub z puli promocji, bo przecież nie chyba z puli sportu. 



radny Sławomir Rząska – może nie w nawiązaniu tym, o czym mówili moi poprzednicy, ale chodzi mi o jedną rzecz, otóż byłem uczestnikiem koncertu, który był piątek, chodzi mi o sprawę patronatu w innym kontekście, ale widniał znaczek naszego miasta, godło, herb naszego miasta na bilecie, ja myślę, że to zobowiązuje do tego, a to co tam się działo to mnie jako uczestnikowi i znajomym, z którymi byłem, musiałem się wstydzić, że akurat to był patronat miasta w tym sensie, że organizacja, która tam była, nie wiem ale wydaje mi się, że względy bezpieczeństwa i wszystko zostało zachwiane. Jest to impreza komercyjna i myślę, że firmowanie przez Zarząd Miasta musi być bardzo ostrożne dlatego, też wydaje mi się, że wydanie pozwolenia również na taką imprezę musi być w jakiś sposób rozpatrzone względami chociażby bezpieczeństwa. Jako impreza komercyjna zastrzeżono sobie, że wejście, wyjście będą tam jakieś pieczątki itd. to jest naturalne, bo takie rzeczy się robi, ale spowodowany był zator około godziny 2100, jedną furtką wchodzili jedni obserwatorzy, którzy chcieli wejść na koncert, z drugiej strony ci, którzy już gdzieś schodzili z tych koncertów z małymi dziećmi z wózkami, zrobił się straszny zator, na zewnątrz stali strażnicy miejscy z policją i nikt nie mógł tego udrożnić, dzieci po prostu krzyczały, było to dosyć skomplikowane, nie wiem co mogłoby się stać jak by tam był napór tego tłumy, bo w tym momencie zgromadziło się wokół tej bramy około kilkuset osób. Druga rzecz, za co mnie już było wstyd, to od godz. 2300 do końca koncertu praktycznie leżał osobnik, którego co chwilę każdy sprawdzał czy on żyje, leżał miał butelkę między nogami od wódki, leżał na stadionie na murawie, każdy chodził i sprawdzał, nachylali się, czy żyje, ale żaden ochroniarz się nie pofatygował, nie było widać, pod sceną były bójki i nie w było widać żeby ktoś interweniował. Moje pytanie zmierza również do tego jaki mieliśmy jako miasto dochód z tego, że sprzedawaliśmy bilety, bo warto byłoby żeby Wydział Promocji wesprzeć prowizją za sprzedawanie biletów i oczywiście stadion Chojniczanki, który jak słyszałem od jednego z przedstawicieli Chojniczanki, sama murawa budzi zastrzeżenia członków PZPN, a po tym koncercie na pewno się nie poprawiła sytuacja wręcz pogorszyła. Druga rzecz, jakie były wpływy również dla samego stadionu, nie wiem czy to zasiliło naszą kasę czy klubu, ale chciałbym się dowiedzieć jakie były wpływy z tego, że byliśmy w jakiś sposób włączeni i ten spór między organizatorami co firmowaliśmy tą komercyjną imprezę, wpłynęło do naszej kasy. Jeszcze jedna rzecz - czym Zarząd Miasta kieruje się dając ulgi dla lekarzy w zakupie sprzętu, ja myślę, że ludzie którzy śledzą ten temat widzą, że i tak bardzo mocno Rada Miejska poszła na rękę akurat Przychodni, dlatego że nie dość, że dzierżawa jest bardzo niska, to druga sprawa – daliśmy bezzwrotne pożyczki na to żeby utrzymać te miejsca pracy, a teraz tutaj się dowiadujemy w jednym z protokołów Zarządu, że niektóre firmy mają 20%, niektóre 25% upustu – chciałem się właśnie dowiedzieć jakie są kryteria ustalania tych procentów i czym jest podyktowana taka oficjalna ulga. 



radny Krzysztof Haliżak – chciałbym kilka zdań powiedzieć na temat Chojnickiej Nocy Poetów, żeby nie być posądzonym, że nie znam się na wysokiej kulturze poszedłem na te imprezę w towarzystwie polonisty i podobnie jak również on był zniesmaczony zarówno tematyka jak i formą. Okazało się, że nasi poeci prócz problemów z płciowością, z onanizmem z zastosowaniem wibratorów, a co dziwne również poeci mężczyźni mieli te problemy, nie specjalnie mieli więcej co do powiedzenia. Chciałbym zaproponować żeby na przyszłość zorganizować może jakąś zamkniętą imprezę dla tego typu twórczości żeby tam ci ludzie, którzy być może jakieś zaburzenia mają, prezentowali swoje utwory w zamkniętym gronie. Jeśli chodzi zaś o formę no to przykładem może być to, że zacytuję tutaj poetę „...”(nie wpisano słowo niecenzuralne) po prostu szkoda miejskich pieniędzy. Uważam, że to oddaje atmosferę całej tej imprezy, mam pytanie – ile nas to wszystko kosztowało?

Druga sprawa – pozostając w konwencji poetyckiej, bo wspieramy pieniędzmi miejskimi wysoką kulturę, chciałbym przekazać informację od mieszkanki ul. Podgórnej, otóż przepraszam, ale pozostaję w konwencji poetyckiej „piwożłopy naszczały do klatki schodowej”. Chciałbym zaapelować o zaktywizowanie Straży Miejskiej żeby szczególnie kontrolowali strażnicy nasi konsumentów piwa po nocnych imprezach. 



radny Roman Niciejewski – w kwestii klubu Chojniczaniki, zachowanie się piłkarzy bym bardzo prosił w związku z tym, że obecny Zarząd jest tam obecny tak samo w swych osobach, by zawodnicy nie przeklinali, by odzywali się normalnie, jest to myślę w stanie dla trenera i dla obecnych tam przedstawicieli władz miejskich, by ta sytuacja uległa zmianie i także wpływania na kibiców, aby nie przeklinali, gdyż z tego powodu choć jest duża liczba kibiców, by mogła być większa, bo gdyż nie przychodzi wiele osób starszych z dziećmi, a więc dochód z biletów by mógł być jeszcze większy.

Następna kwestia wychodzenia w czasie przerwy, mnie się wydaje jest niekulturalną sprawą dawanie pieczątek na rękę, jest to bardzo niekulturalna sprawa i tez zraża to pewną część kibiców. 



radny Mariusz Pokrzywiński – mam pytanie w związku z ul. Fatimską, chodzi mi o jedną rzecz, wiem że mieszkańcy dostali informację na temat usadowienia tam jakiejś lampy, która by oświetlała ten teren i zdaje się to miało być chyba w styczniu, może w lutym już przygotowane, do dzisiejszego dnia jest tam po prostu ciemno, a jesień się zbliża, także tam dosyć niebezpiecznie jest.

Druga sprawa – to już podnoszone nie jeden raz na sesji, że rzeczywiście nowa ulica, sporo samochodów jednak tam jeździ i rzeczywiście wczoraj byłem świadkiem jak po prostu ktoś przejechał z prędkością 80 km/h, czy rzeczywiście nie można tam jakiegoś progu spowalniającego wprowadzić.

Trzecia sprawa – czy nie pokusić się można byłoby o wyremontowanie tej ulicy do końca żeby tą prawą stronę chodnika dokończyć, bo cała ulica jest pięknie zrobiona i oświetlona w dalszej części i tą prawą stronę też można byłoby dokończyć.

Kolejna sprawa – chciałbym się zorientować jaki był koszt wykonania koncepcji dotyczącej MZEC?



radny Jacek Studziński – chciałbym w nienowej sprawie, interesuje mnie kwestia działań Straży Miejskiej w temacie spalania odpadów niebezpiecznych w piecach centralnego ogrzewania, bo znowu otrzymuję sygnały przede wszystkim z Osiedla Kolejarza, chociaż w innych częściach miasta sam również zauważam tego typu problem. Jeśli chodzi o Osiedle Kolejarz to przede wszystkim uciążliwi są tam właściciele sklepów spożywczych, którzy zasmradzają mieszkańcom powietrze i prosiłbym jakie konkretne działania Straż Miejska poczyniła w tejże materii, bo nie chciałbym usłyszeć, że my nic nie możemy w tym temacie zrobić. Kodeks Karny przewiduje sankcje za zanieczyszczanie powietrza, wody, generalnie środowiska naturalnego, a ja myślę, że jeżeli strażnik miejski porozmawiałby z osobami, na których skarżą się sąsiedzi, bo wiem, że takie monity też były zgłaszane do Straży Miejskiej, to być może 9 osób weźmie sobie to do serca, a 10-ta bardziej uciążliwa - będzie trzeba jakieś inne kroki podejmować. Właśnie działania Straży Miejskiej w tej materii mnie interesują, bo z materiałów, które na sesję otrzymaliśmy, być może celowo, nic nie wynika, a docelowo należałoby wprowadzić takowy punkt – wykroczenia przeciwko środowisku naturalnemu – uważam, że to jest bardzo istotna rzecz i ważna, bo chciałbym przypomnieć, że spalanie odpadów plastikowych to są dioksyny i furany, bardzo niebezpieczne, rakotwórcze związki, które trafiają do atmosfery i to wszyscy wdychamy, być może ta część społeczeństwa, która te praktyki stosuje być może się obudzi, ale czasem może być za późno. 



radny Andrzej Górnowicz – w imieniu współwłaściciela TAMIRU, czyli firmy TAMIR z ul. Składowa w Chojnicach, bardzo bym prosił o to aby dostarczyć protokół uzgodnień, który był wypracowany przez Zarząd Miasta dotyczący właśnie modernizacji, czy ewentualnych prac, które będą wykonane w przyszłym roku na tym rejonie. Moje informacje jego nie zadowoliły, oni nie mają niby protokołu z tych ustaleń. 



radny Andrzej Mielke – pytanie do p. Burmistrza, w związku z tym, że czytałem protokół, w którym p. Burmistrz wyraził zdziwienie zaskarżenia uchwały do Wojewody przeze mnie i przez p. Januszewskiego i p. Koperskiego, pytanie moje jest takie – jakie problemy prawne nastąpiły po zaskarżeniu do Wojewody tej uchwały o pożyczce dla MZEC-u, bo takie stwierdzenie tam w protokóle było.

Druga sprawa – prosiłbym, aby projekt uchwały o wynagrodzeniu Burmistrza Miasta miał jakieś uzasadnienie, bo musimy wiedzieć jak prolongujemy na następny rok dodatek specjalny, na jakiej podstawie, jakie to osiągnięcia ekonomiczne, finansowe i inne, żeby uzasadnienie jednak w takie uchwale było. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk ogłosił 15 min. przerwę.





Ad. 6 





Burmistrz Arseniusz Finster – udzielił odpowiedzi na wnioski, zapytania i interpelacje. 

Pan radny Andrzej Mielke pytając o inwestycję modernizacji Starego Rynku i przyległych ulic użył sformułowania, że „lud jest zniecierpliwiony” wobec czego prosiłby abym powiedział państwu kiedy inwestycja się dokona. Więc chciałbym na wstępie powiedzieć, że wielokrotnie media chojnickie informowały o harmonogramie realizacji tej inwestycji, również znają tą tematykę komisje, wiem również, że nie sposób aby pan radny nie znał tego harmonogramu, ale jeżeli istnieje potrzeba żeby jeszcze raz przypomnieć to będę o to prosił media chojnickie na konferencji prasowej, a państwu radnym chciałbym przypomnieć iż nieodłączną częścią dokumentacji przetargowej jest harmonogram wykonywanych robót i zakres inwestycji na Starym Rynku jest bardzo szeroki, ponieważ modernizujemy sieć wodociągową, naprawiamy sieć kanalizacyjną, następnie wykonujemy kanalizację deszczową, potem wymieniamy sieć telekomunikacyjną i wykonujemy nową magistralę gazową tzn. nową sieć gazową, ta infrastruktura nie może się zmieścić w jednym wykopie, dlatego firmy jedna po drugiej wchodzą i w tej chwili nie ma żadnego opóźnienia, ponieważ pierwsze odcinki ul. Kościuszki i 31-Stycznia mają być gotowe na koniec października, a wszystko na koniec listopada. W tym roku inwestycja ma się zakończyć pełnym wykonaniem ul. Kościuszki i 31-Stycznia do ul. Szpitalnej do końca listopada, natomiast do końca  maja ma być wykonana płyta Starego Rynku, a do końca czerwca cała inwestycja wraz z fontanną, czyli zakres zainwestowania jest bardzo szeroki. Chciałbym zwrócić uwagę pana radnego, że to nie tylko my inwestujemy, ale ta inwestycja wraz z sobą wciąga środki innych inwestorów, bo Miejskie Wodociągi wykonują modernizację sieci wodociągowej i kanalizacyjnej za swoje pieniądze, Zakład Gazowniczy wymienia sieć gazową za swoje pieniądze, Telekomunikacja za swoje, natomiast w naszym zakresie jest kanalizacja deszczowa, którą wykonujemy, nawierzchnię i oświetlenie. Zdaję sobie sprawę z tego, ę najlepiej byłoby z tygodnia na tydzień wykonać tą inwestycję, ale jest to niemożliwe. Poza tym dojdzie do wymiany gruntu na głębokości prawie 90 cm, ten grunt nie nośny, który wielokrotnie w tej chwili zostanie wybrany i założony z powrotem, zostanie wymieniony, zagęszczony od nowa w taki sposób, aby nie następowało osiadanie na powierzchniach ulic i na Starym Rynku, tak więc do końca listopada Kościuszki, 31-Stycznia do Szpitalnej, do końca czerwca, czyli do 30 czerwca cała inwestycja kończy się, płyta Rynku będzie gotowa do końca maja, natomiast będą trwały pewne prace jeszcze przy fontannie, która zostanie uruchomiona do 30 czerwca na pewno. PeBeRol deklaruje możliwość przyspieszenia tych robót, z tym, że w tej chwili jest uzależniony od terminarza zejścia z prac tych, którzy w tej chwili inwestują, a więc Zakładu Gazowniczego, który jest na placu budowy i Miejskich Wodociągów. Nie widzę żadnych zagrożeń dla realizacji tej inwestycji, do końca kadencji ją wykonamy i oddamy do użytku. 

Pan radny Mielke uważa, że miasto poniosło straty finansowe z tytułu zmiany generalnego wykonawcy na oczyszczalni ścieków, pan powiedział, że na skutek niesolidności firmy miasto poniosło straty ciekawe jakie – więc ja bym chciał powiedzieć, że miasto nie poniosło żadnych strat. Miasto nie poniosło żadnych strat ponieważ zinwentaryzowaliśmy plac budowy, SADZE zapłaciliśmy tylko za roboty wykonane, natomiast przetargi, które w tej chwili wykonujemy, ich kwoty, mieszczą się w pieniążkach, które mamy na zakończenie inwestycji, czyli nie ma takiej sytuacji, że SAGA zeszła z placu budowy pozostał 1 mln zł, a my chcąc dokończyć oczyszczalnię ścieków musielibyśmy wydać 1,5 mln zł, nie mieścimy się w tych kwotach i chojnickie firmy TECHNOT i EKOMEL plus firmy, które będą montowały automatykę zmieszczą się w tych kwotach i nie ma takiego zagrożenia, żebyśmy musieli te kwoty zwiększać. Więc bardzo tutaj proszę szczególnie media, które są, nie ma żadnej straty finansowej z tytułu rozwiązania, Zarząd Miasta był zapobiegliwy, odpowiednio szybko zareagował i w tej chwili do końca listopada na pewno zdążymy ta inwestycję wykonać, chodzi przede wszystkim o umorzenia kredytów, które będą miały miejsce jeżeli wykonamy wszystko w terminie i osiągniemy oczywiście efekt ekologiczny. 

Pan Andrzej Mielke zapytał o liczne patronaty honorowe – więc ja chciałbym zauważyć, że w tym sezonie letnim nie było licznych patronatów honorowych, bo ja zauważam jeden patronat honorowy nad koncertem, który się odbył w piątek, natomiast były patronaty wiosną nad kilkoma koncertami organizowanymi przez różne stowarzyszenia, osoby fizyczne i osoby prawne. Zarząd Miasta chcąc stworzyć jak najlepsze warunki deklaruje współpracę z każdą grupą społeczną czy stowarzyszeniem, które chce zorganizować koncert. Chciałbym powiedzieć, że przecież włączyliśmy się kiedyś w organizację koncertu „Arki Noego” w obecności Księdza Biskupa, celowo podaję ten przykład, i ten sam organizator realizował koncert w piątek, mówię tu o Radiu Weekend i miasto wtedy miało swój patronat i to nie bolało nikogo i miasto teraz ma swój patronat. Więc miasto tam gdzie stwarza dobre warunki zostało poproszone o ten patronat, a instytucja, czy osoba fizyczna, czy grupa społeczna która realizuje dane przedsięwzięcie jest wiarygodna, a dla nas Radio Weekend jest bardzo wiarygodnym organizatorem takich przedsięwzięć, to generalnie Zarząd Miasta po omówieniu, zanalizowaniu sytuacji podejmuje decyzję o powzięciu patronatu honorowego. 

Czy patronat honorowy wiąże się z wydatkowaniem jakichś kwot z budżetu – otóż nie, koncerty które były realizowane w Chojnicach od pierwszych, które były 3 lata temu, po koncert, który się odbył w piątek, nie rodzą za sobą skutków budżetowych dla m. Chojnic. Oczywiście wiąże się to z pewnym wysiłkiem służb komunalnych, Straży Miejskiej i członków Zarządu Miasta, którzy się angażują w pracę organizacyjną, natomiast nie ma to skutków finansowych. 

Jakie są efekty – szanowni państwo, jeżeli 7 tysięcy ludzi, w tym liczni goście z miejscowości w których wypoczywają przychodzi na stadion Chojniczanki żeby posłuchać znanych w całym kraju takich zespołów jak „Bajm” „Republika” i „Łzy” to jest to efekt, bo ci ludzie, ich obecność tych 7 tysięcy ludzi na tym koncercie świadczy o tym, że jest to efekt.

Kolejne pytanie pana radnego dotyczyło Funki – po raz kolejny chciałbym poprosić aby pan zadając pytania jednak zechciał docierać do pewnych źródeł informacji, które są w Urzędzie, one nie są utajniane dla pana Andrzeja Mielke i wtedy łatwiej byłoby takie pytania zadawać, szczególnie w kontekście sprzętu pływającego, bo tak – Ośrodek został wyceniony przez rzeczoznawcę majątkowego na 2.000.700 zł. Zarząd Miasta zaproponował cenę pierwszego przetargu wyższą niż wycena – 2.038.000, w drugim przetargu zeszliśmy do kwoty 1.900.000 czyli o 100 tyś. zł mniej niż wycena i dołączyliśmy sprzęt za kwotę 55, czyli sprzęt nie jest bonusem, sprzęt został dołączony do wartości zaproponowanej w drugim przetargu, zejście jest o 5% z całej ceny w tej chwili – odsyłam do protokołów Zarządu Miasta. 

Pan radny Drewek zapytuje kiedy zostanie skomputeryzowany USC – chciałem powiedzieć, że nie wiem, bo to jest uzależnione od decyzji Rady Miejskiej w kontekście realizacji programu komputeryzacji Urzędu Miasta. Chciałbym powiedzieć, że realizując wiele inwestycji w mieście ograniczamy znacznie wydatki na tego typu przedsięwzięcia jak komputeryzacja i uważam, że przede wszystkim w tej chwili zajmujemy się Wydziałem Spraw Obywatelskich, gdzie realizowane są dowody osobiste, ewidencja ludności i te działania, które musza być kompatybilne z Urzędem Wojewódzkim, zajmujemy się bardzo mocno Wydziałem Gospodarowania Przestrzenią, który zajmuje się promocją nieruchomości i promocją miasta. Natomiast uważam, że w konkretnym momencie będzie czas na USC, tylko w gradacji celów USC jest u mnie poniżej Wydziału GP i SO. 

Pan radny Krzysztof Haliżak zapytał o wjazd do Hetmana – więc jest taka sytuacja, szacunkowy koszt realizacji inwestycji, która tam będzie dokonana, czyli mówię o prawoskręcie z ul. Bytowskiej i budowie równoległej do Kraszewskiego, to około 100 – 120 tyś. zł. My jako miasto wydatkowaliśmy 6.100 zł na przestawienie 3-ch lamp ulicznych, ale pieniążki te refakturuje w stronę Wojewody Pomorskiego, ponieważ jest to droga wojewódzka i za oświetlenie przy drodze wojewódzkiej odpowiada pan Wojewoda, mamy nadzieję na refundację tych środków – 6.100 zł, czyli prawie nic bo to jest jak 1 do 20, nam się nawet by opłacało moim zdaniem z budżetu miasta wydać te środki po to żeby zachęcić inwestora do przebudowy tego węzła komunikacyjnego. 

Pan radny Januszewski pyta o wykorzystywanie majątku gminy przez wice burmistrza w kontekście kampanii SLD – ja chciałbym powiedzieć zanim oddam głos p. wice burmistrzowi Jackowi Kowalikowi, że takie zdarzenia nie miały, nie mają i nie będą miały miejsca. Nie ma przypadków i przykładów wykorzystywania majątku gminnego przez organizatorów jakiejkolwiek kampanii. Natomiast są pewne kwestie, które wzajemnie wyjaśniamy, związane z komitetami wyborczymi, związane przede wszystkim z porządkiem na słupach ogłoszeniowych, natomiast nie znam żadnego przypadku, w którym wykorzystywany byłby majątek gminy do realizacji jakichkolwiek celów wyborczych, a pan burmistrz Kowalik wypowie się w kontekście samochodu, czyli problemu, który pan podał. 



wice burmistrz Jacek Kowalik – ja chcę przede wszystkim podziękować p. radnemu Januszewskiemu, że zauważył iż jestem kandydatem do Sejmu z SLD – UP, mniemam, że raczej nie mam szans na pana głos i chcę jednoznacznie określić, że nie wykorzystywałem samochodu służbowego CHDK, nie zlecałem plakatowania, chcę pana poinformować, że za moją kampanię do Sejmu odpowiada Powiatowy Sztab Wyborczy. Natomiast jeżeli chodzi o imprezy organizowane przez SLD w powiecie chojnickim odpowiada Zarząd Powiatowy SLD. Chcę pana zapewnić, że za plakatowanie zapłacono i się cieszę, że jest wykorzystywany samochodów do tego typu celów, jest to możliwość dodatkowego dochodu i jeżeli pana kandydat, albo pana Stowarzyszenie, albo ktoś inny –będzie zwracał się do jednostek podległych w tym przypadku do CHDK, jeżeli pan zleci w formie pisemnej czy ustnej, to na pewno będzie ta usługa wykonana i mam nadzieję, że pan za to zapłaci. 





Burmistrz Arseniusz Finster – reasumując chciałbym dodać iż p. Dyrektor CHDK, która jest kompetentna w sprawach, które prowadzi, sama decyduje o tym czy ma możliwości aby świadczyć usługi, podam panu radnemu przykład iż p. Dyrektor podjęła kilkanaście dni temu decyzję i dzierżawi pomieszczenia OSiR kierownictwu firmy AHOLD, które będzie funkcjonowało przy Alei Bayeux, zarabia z tego tytułu załóżmy kilka tysięcy złotych. Ja uważam, że jeżeli pada pytanie z mojej strony – czy to wpływa na organizację pracy CHDK, czy będzie miało jakieś odbicie ujemne – odpowiedź brzmi, że nie, to uważam, że mogę każdą inicjatywę, która prowadzi do tego iż te parę groszy do budżetu Domu Kultury można dorobić to mogę takie inicjatywy tylko i wyłącznie popierać. 

Ja szanowni państwo już się przyzwyczaiłem i do końca kadencji nie dużo mi zostało, że pan Mielke zawsze mi przerywa i zadaje pytania dodatkowe, wyjątkowo wyślę pana radnego do p. Dyrektor Haliny Gawrońskiej, może pan się sam pofatyguje i przestanie mi zadawać pytania, które nie mają nic wspólnego z tymi, które pan poprzednio zadał, a jeżeli pan uzupełni to ja na to pytanie panu odpowiem. 

Pan radny Januszewski opowiedział tutaj o Okoninach – ja chciałbym odpowiedzieć, że problem jest rzeczywiście, problem jest w zachowaniach różnych grup nie tylko piłkarzy, ale osób dorosłych, które są albo z Chojnic, albo spoza Chojnic, wypoczywają, różnie się zachowują. Nie upoważniałem piłkarzy „Chojniczanki” do promocji miasta Chojnice w Okoninach. Moim zdaniem swoim zachowaniem nie przyczynili się w żaden sposób do promocji miasta, nie mieli do tego upoważnienia, jest to zachowanie naganne, będą mając informację od pana, rozmawiał z p. prezesem Kołakiem na ten temat. Natomiast chciałbym powiedzieć, że moim zdaniem, pan bardzo odpychająco o tym opowiada, bo porównywanie piłkarzy do „sedesów miejskich” nie jest chyba adekwatne do problemu, bo ja myślę, że pan jako osoba publiczna, który nigdy się skalał takim zachowaniem mógłby też w pewien sposób poprowadzić pracę wychowawczą w tym klubie i zachęcam państwa radnych tych, którzy mają tylko same problemy i kłopoty do Zarządu Miasta, żebyście zechcieli się włączyć, bo może pana obecność tam w klubie pomogłaby zrozumieć tym ludziom, bo to są dorosłe osoby, że jednak w taki sposób się zachowywać nie trzeba, ja z takim apelem do nich wystąpię, ale ich zachowań nie będę porównywał do niczego, bo w momencie kiedy ja ich zachowanie porównam do „sedesów miejskich” to oni w ogóle ze mną rozmawiać nie będą chcieli, także nie wiem czy pan ma szansę na jakąś pracę wychowawczą tam, ja generalnie będę chciał ją przeprowadzić. 

Pan radny Sławomir Rząska zapytał o koncert w piątek – o patronacie honorowym to już powiedziałem wystarczająco dużo, chcę tylko dodać, że miasto Chojnice nie realizuje tutaj precedensowych rozwiązań, wiele samorządów terytorialnych realizuje patronaty honorowe, wzmacnia rangę imprezy. Chcę powiedzieć, że również instytucje Państwa i życia publicznego przyjmują patronaty honorowe tylko nie zawsze dobrze wypadają, mogę podać przykład I Mittingu Olimpiad Specjalnych w Chojnicach, kiedy to patronat honorowy miał p. Wojewoda i p. marszałek Zarębski, nawet przedstawicieli nie było tych panów na tej imprezie w Chojnicach, na imprezie rangi wojewódzkiej, natomiast my kiedy bierzemy patronat honorowy zawsze jesteśmy.

Jeżeli chodzi o względy bezpieczeństwa – to chciałbym powiedzieć bardzo głośno iż organizator spełnił nałożone na niego wymagania w kontekście ilości osób chroniących obiekt, w kontekście przygotowania dróg ewakuacyjnych, w kontekście pozwolenia które wydaliśmy, natomiast na imprezie było 7 tysięcy ludzi i nie mam żadnych strat materialnych, poza oczywiście murawą troszeczkę zdeptaną, którą trzeba będzie wypielęgnować, ale nie mam żadnych strat typu np. wyrwana ławka, stłuczona lampa – nie ma takich strat. Nie wiem, pytałem w tej chwili Straż Miejską, pytałem organizatora, nikt nie zauważył tego leżącego osobnika. Wśród 7 tysięcy ludzi jeżeli jest „n” ochroniarzy może nie zauważył, ale ja myślę, że gdyby pan Sławek Rząska i może wreszcie się doróbmy takich możliwości, bo jak pan Sławek tam był to trzeba było podejść do strażnika – jak się pan nazywa panie strażniku, Kowalski, tam leży osobnik proszę go usunąć. Teraz p. Sławek powie mi nie, ktoś widział, ale kto widział, nazwisko, chcę nazwisko mojego strażnika, który widział leżącego pijanego człowieka i nie zareagował, wtedy wyciągnę konsekwencje, ale nie możemy sobie opowiadać, że leżał, bo ja zapytam pana Sławka jak on interweniował wtedy, nie wiem czy miał butelkę między nogami, czy miał ją między kolanami – trudno określić. Trzeba było interweniować bezpośrednio, tam była przecież Straż Miejska, byli ochroniarze. Pytałem organizatorów, ochronę i Straż Miejską nie było żadnych bójek przed sceną czy pod sceną, tzn. pod sceną nie mogło być, bo tam człowiek by nie wszedł, ale przed sceną też nie było żadnych bójek. Natomiast jedna osoba zasłabła i to jest fakt. Jeszcze chciałbym powiedzieć iż wsłuchajmy się w głosy tych którzy brali udział w tym przedsięwzięciu, ja chciałbym podziękować z tego miejsca wszystkim, którzy przyczyniają się do organizacji takich dużych, masowych imprez w Chojnicach. Nie możemy czynić założenia, że 7 tysięcy ludzi, którzy tam przyszli to wszystko byli ludzie pijani, źle się zachowujący, to były wyjątki, natomiast jestem przekonany, że 99% ludzi to byli chojniczanie, którzy tam się świetnie bawili i ich obecność na tym koncercie o tym nie przekonuje i proszę zwrócić uwagę, że organizacja takich imprez ma odzew społeczny i ludzie biorą w tym udział. 

Czym Zarząd kieruje się dając ulgi w zakupie sprzętu pyta p. radny Sławek Rząska – Zarząd Miasta przede wszystkim kieruje się możliwością jego sprzedaży i prowadziliśmy wielogodzinne negocjacje i zastosowaliśmy ten sam mechanizm do małych spółek, bo ich tam jest 4-ry, czyli 25% ulgi, rozłożenie na raty do końca roku i sprzedaż. Natomiast jeżeli chodzi o spółkę ESKULAP zaproponowaliśmy 30% ulgę i dłuższe raty, ponieważ jest tam sprzęt, który raz że dużo kosztuje, a my sprzedajemy po cenie księgowej, a dwa – spółki te są w konkretnej sytuacji finansowej, ale chcę powiedzieć, że jeżeli spółki tego nie kupią, a cena z bonusem 25% jest nas satysfakcjonująca to będziemy dzierżawić i wielkość dzierżawy będzie równa rocznemu odpisowi amortyzacyjnemu za ten sprzęt, czyli nikt tutaj nie traci, my po prostu chcemy, aby wartość tego sprzętu wróciła do budżetu miasta Chojnice. Zdaję sobie sprawę z tego, że w stosunku do podmiotów, które są poza tym obiektem może to budzić kontrowersje i wiem, że takie kontrowersje są, ponieważ też rozmowy prowadzę na ten temat, ale z drugiej strony te podmioty przejęły konkretny zakres obowiązków i konkretne grupy pracownicze i uważam, że nie możemy im dawać narzędzi pracy za darmo, ale tak samo nie możemy ich sprzedać od ręki za cenę księgową, jest to pewien proces, moglibyśmy oddać ten sprzęt w leasing, bo ta umowa jest pewną formą leasingu. Jeżeli państwo źle ocenicie te umowy to my oczywiście taką krytykę przyjmiemy, ale chciałbym powiedzieć, że kierowaliśmy się tutaj przede wszystkim zdrowym rozsądkiem. 

Pan radny Krzysztof Haliżak zapytał o Noc Poetów – więc ja chciałbym powiedzieć, że trudno tutaj mieć wpływ na tematykę poruszaną w wierszach czy w twórczości amatorów, bo oni startują w konkursie jednego wiersza. Może rzeczywiście jest tak i tutaj traktuję to pytanie w konwencji takiej iż organizatorzy powinni szerzej informować o tym przedsięwzięciu, aby tematyka była może szersza, to jak najbardziej tak, tylko pana polonistę jeżeli był z Chojnic to zapraszam do współorganizowania Nocy Poetów, bo każdy polonista tutaj się przyda. Natomiast Pieczyński, Krakowska i ci, którzy byli gwiazdami nie mówili o wibratorach, to była dobra twórczość poetycka najwyższych lotów i było wszystko w porządku. My musimy się zastanowić nad formułą przede wszystkim Nocy Poetów czy jeżeli tematyka dotyczy tylko i wyłącznie tych spraw, które tutaj poruszał p. radny Haliżak, to czy ta tematyka nie została już dokonana po prostu i należy z niej zrezygnować albo ustalić kanony pewne, tzn. nie cenzurować, tylko powiedzieć np. że tematyka związana z filozofią, tematyka związana z przyrodą itd. – nie wiem, muszą się organizatorzy zastanowić, traktuję ten głos jako wskazówkę. 

Piwożłopy na Podgórnej – to jest mi bardzo przykro, tez karałbym i byłbym zatrwożony gdyby ktoś zrobił coś takiego w mojej klatce schodowej, no nieraz to się zdarzało i trzeba było interweniować. Myślę, że w miarę upływu czasu takich przypadków będzie jak najmniej. 

Prośbę p. radnego Niciejewskiego zapisałem co do słowa i przekażę kibicom i piłkarzom MKS „Chojniczanka”. Natomiast chciałbym powiedzieć, że uczestniczę w meczach piłki nożnej w Chojnicach, uczestniczy w nich po stronie kibiców około 1500 do 2000 osób, nigdy ostatnio tyle osób nie chodziło na mecze i porządek na razie w czasie tych 2-ch meczy, które się odbyły na stadionie w Chojnicach był wzorowy, nie mamy tutaj nic do zarzucenia, oczywiście zdarzały się ze strony przede wszystkim młodzieży niecenzuralne okrzyki i wypowiedzi. Natomiast chcę powiedzieć iż nie spotkałem tam tylko mężczyzn w sile wieku na tym meczu, były również osoby starsze, były dzieci i są całe rodziny. Mam nadzieję, że odpowiednia praca wychowawcza klubu MKS Chojniczanka z klubem kibica przyniesie jakieś efekty.

Pan radny Pokrzywiński zapytał o Fatimską – w rozmowie z Wydziałem Komunalnym próbujemy zlokalizować tą lampę i nie bardzo nam się udaje dlatego bardzo proszę p. radnego o kontakt z p. dyrektor Krystyną Sowacką w tej sprawie i szybko kwestię załatwimy.

80 km/h – informuję Komendę Powiatową Policji. Natomiast kwestię progu spowalniającego kierujemy do Komisji Bezpieczeństwa prosząc o opinię na ten temat, może rzeczywiście tak jak na Prochowej udałoby się za pomocą tego progu spowolnić ruch. Notabene chcę powiedzieć, że na ul. Młyńskiej będą progi spowalniające w momencie kiedy będziemy tutaj wchodzić z płytą, będą 3 progi spowalniające na długości całej ulicy Młyńskiej. 

Prawa część chodnika – oczywiście w ramach możliwości chcielibyśmy to też zakończyć żeby zrealizować. 

Koszt opracowania, które przekazałem radnym wyniósł 11.000 zł. Wszystkie koszty związane z wyceną majątku MZEC, z opracowaniami tego typy ponosi miasto. Jest to jedyne opracowanie, które zostało zlecone na zewnątrz, a z treści tego opracowania wynika, że bardzo krytyczne w stosunku i do Zarządu Spółki, Rady Nadzorczej i Zarządu Miasta, chodziło nam właśnie o to aby wykonała instytucja zewnętrzna, a nie my sami, bo my sami o sobie nie powinniśmy w tych sytuacjach tam pisać. Pan Andrzej Kuik będzie dzisiaj obecny, będzie prezentował to opracowanie radnym i odpowie na wszystkie pytania, które państwo zadacie. 

Pan radny Jacek Studziński zapytał o spalanie odpadów – więc chciałbym w pierwszej części wypowiedzi powiedzieć, że upoważniłem i chcę kontrolować Straż Miejską i wiem, że Straż Miejska stara się i realizuje taki postulat, aby w momencie kiedy jest informacja, że ktoś coś spala, śmierdzi, albo jest za dużo dymu, Straż Miejska się pojawia, prowadzi rozmowy, poucza, prosi, interweniuje. Wielokrotnie sam jeżdżąc po mieście też dzwoniłem i widziałem interwencję Straży Miejskiej. Natomiast upoważniłem p. Wice Burmistrza Jacka Kowalika o interpelację na jutrzejszej sesji Rady Powiatu Wydział Ochrony Środowiska, to jest kompetencja miasta też, ale tez powiatu chojnickiego i będę chciał zapytać p. Starostę w jaki sposób możemy współpracować w realizacji tego problemu, są odpowiednie służby, uważam, że Wydział Ochrony Środowiska w Powiecie do tych celów jak najbardziej jest predestynowany. 

Pan Andrzej Górnowicz zapytał o uzgodnienia dotyczące ul. Składowej – więc ja tylko przekazałem część uzgodnień do TAMIRU i innych właścicieli hurtowni. W tej chwili będą toczone rozmowy pomiędzy trzema podmiotami w kontekście tego placu, który jest wewnątrz i po tych rozmowach całość uzgodnień na specjalnym spotkaniu, które zorganizuję w Urzędzie chciałbym przekazać. Natomiast co panowie już wiedzą, że na pewno wykonamy chodnik na ul. Składowej tak żeby odciążyć ruch pieszych z pieszojezdni, która wiedzie do kompleksów hurtowni, a ten ruch byłby generowany z Grunowa, wiedzą, że tam zamontujemy oświetlenie i wiedzą, że zlecimy koncepcję organizacji ruchu na Grunowie w taki sposób żeby z ul. Składowej był tylko prawoskręt do Grunowa, a wyjazd aby nie był na ta ulicę, o tym jeszcze będziemy rozmawiać, tym bardziej, że ta inwestycja się przeciąga. 

Pan radny Mielke zapytał jakie problemy prawne nastąpiły po zaskarżeniu uchwały – jeżeli pan radny mnie pyta, to ja muszę radnych powiadomić, bo nie wiem czy Wysoka Rada o tym wie, że 3-ch kolegów radnych; p. radny Andrzej Mielke, p. radny Zdzisław Januszewski i p. radny Marek Koperski zaskarżyli uchwałę RM z ostatniej sesji, w wyniku której Rada Miejska pożyczyła 200.000 zł MZEC-owi na realizację wypłat dla swoich pracowników, czyli bieżącą działalność firmy. Chciałbym przypomnieć, że na sesji nie kto inny jak p. Marek Koperski, np. wnioskował aby wydłużyć termin oddania tej kwoty wykazując troskę o MZEC. Koledzy zaskarżając ten projekt uchwały uznali iż Zarząd Miasta wprowadził go bez trybu 7 dni powiadomienia, natomiast wiem, że p. Wojewoda odpowiedział iż Rada Miejska przyjęła ten punkt pod obrady swoje, uczyniła to demokratyczną większością, właściwie była to uchwała ale bardziej była to nowelizacja budżetu, ponieważ chcę powiedzieć iż MZEC-owi pożyczyliśmy te pieniążki i po kilkunastu dniach one wróciły do budżetu miasta i właściwie całe postępowanie, bo pan mnie pytał o skutki prawne, to całe postępowanie było bez sensu, ponieważ w ciągu 10 dni my pożyczyliśmy, ZEC oddał, a Biuro Prawne Wojewody pracowało nad tym czy uchylić nam uchwałę czy nie w momencie kiedy ZEC już nam oddał pieniądze. Czyli problemy prawne są takie, że pracują bez sensu ludzie nad tym, bo sprawa się jak gdyby dokonała, natomiast ja myślę, że są inne problemy, to są problemy przede wszystkim promocji Chojnic w Gdańsku w Biurze Prawnym p. Wojewody i w Urzędzie, która państwo realizujecie nie pierwszy raz. 

Jeżeli chodzi o kolejne pytanie, to chcę powiedzieć, że nie jest to pytanie do mnie, ale zdaję sobie sprawę z takiego prowokacyjnego tonu jaki pan tutaj do mnie kieruje – ja nie będę uzasadniał projektu uchwały, którego nie jestem autorem. O tym w jaki sposób pan usłyszy uzasadnienie i czy pan w ogóle je usłyszy to pana powiadomi p. Przewodniczący RM. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – postaram się na to pytanie odpowiedzieć. Szanowni państwo, w projekcie uchwały uzasadnienia nie zawieraliśmy z jednego względu, ja sądzę że to uzasadnienie jeżeli ktoś odczyta § 1 to jest dostateczne – ze względu na zakres wykonywanych zadań i charakter pracy. My oczywiście będziemy rozmawiali czy burmistrzowi przyznać dodatek czy też nie, nie chcieliśmy tutaj w uzasadnieniu wystawiać albo dokonywać jakiejś próby oceny działalności burmistrza. Koalicja rządząca w tej chwili działania burmistrza ocenia bardzo pozytywnie, stąd jest ten projekt uchwały. 



Czy ktoś z radnych nie otrzymał odpowiedzi na postawione pytanie, bądź nie do końca.



radny Kazimierz Drewek – p. Burmistrzu, nie zadawala mnie akurat ta odpowiedź – kiedy zostanie USC skomputeryzowany? To powinno się już znaleźć w przyszłorocznym budżecie, bo to jest żenujące, że małżeństwo, które obchodzi 50-lecie otrzymuje ten medal Prezydenta po 2-ch czy 3-ch miesiącach, akurat to w tym momencie jest żenujące, bo w USC powinno to tak samo się odbyć jak był ślub, tak powinno być to wręczenie tego medalu od Prezydenta. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałem powiedzieć, że nie przyczyna pełnej komputeryzacji USC jest powodem tego, że kilka miesięcy po faktycznym upływie 50 lat od daty ślubu mieszkańcy naszego miasta otrzymują stosowne medale, gratulacje i upominki od nas. Jest pewna procedura, którą może wyjaśnić szefostwo USC, w tym wypadku ja mogę wyjaśnić również i tą procedurę my realizujemy. Chcę państwu powiedzieć, że nie wszyscy chcą tego medalu i my przede wszystkim oprócz tego, że oczekujemy na informacje to również pytamy czy para, która obchodzi 50-lecie zechce taki medal odebrać, ja się spotkałem np. z odmową – mamy 50-lecie, ale nie chcemy takiego medalu. I nawet gdyby tam było 15 komputerów to nie będę kupował komputera po to żeby usprawnić tą pracę, w momencie kiedy nie mam dobrych komputerów do promocji nieruchomości, mapy numerycznej, po prostu wybraliśmy w tej chwili i to szczerze odpowiedziałem i bardzo mi jest przykro, że to pana nie zadowala. Proszę zwrócić uwagę, że ja też nie mam komputera u mnie w gabinecie i to jest ostatni gabinet, gabinet burmistrza, który powinien mieć komputer. Natomiast komputery pojawiają się w Wydziałach i chciałbym żebyście państwo nie odczuli, że my nic nie robimy w tej dziedzinie, bo jednak robimy, komputerów kupiliśmy dużo w mojej kadencji, konkretnie ile to będę mógł odpowiedzieć jeżeli państwo mi dacie chwilę wytchnienia. 



radny Kazimierz Drewek – p. Burmistrzu, to USC powinien zapytać prędzej jak nie ma być skomputeryzowany ten akurat Wydział, a nie że rodzina ma występować z wnioskiem o to żeby Prezydent przyznał ten medal. 



burmistrz Arseniusz Finster – to proponuję żeby p. radny wykazał się inicjatywą i może przegłosujemy wniosek przez radę Miejską żeby zmienić prawo funkcjonujące w tym zakresie w Rzeczypospolitej Polskiej, bo takie jest, to właśnie rodzina występuje z wnioskiem. 



radny Sławomir Rząska – ja się zgadzam z p. Burmistrzem, że potrzebne są nam imprezy masowe, tylko chodziło mi o jedną rzecz, że jeżeli organizuje to firma prywatna i korzysta czy wynajmuje nasz majątek – jakie mieliśmy z tego tytułu wpływy? Za prowizję z biletów, wydaje mi się że można byłoby wesprzeć budżet, a przynajmniej byłoby to na cele promocyjne i oczywiście chodziło mi o Chojniczankę – wspieramy ta piłkę, mam nadzieję że się utrzyma i tutaj każda złotówka się liczy, a tutaj była szansa na pozyskanie pieniędzy z zewnątrz, a nie z budżetu i chciałbym się tylko dowiedzieć czy w ogóle były jakieś wpływy, jeżeli nie można dzisiaj powiedzieć jakie to chociaż. 



burmistrz Arseniusz Finster – hala OSiR jest wynajmowana za wpływy, natomiast stadion Chojniczanki został użyczony do realizacji tej imprezy. Uważam, że właścicielami stadionu są mieszkańcy tego miasta, jeżeli 7 tysięcy mieszkańców przychodzi na koncert, to ja mam legitymację do tego żeby każdemu kto jest aktywny ten stadion udostępnić nie koniecznie za pieniądze. Montaż finansowy tak wielkiego koncertu jest bardzo skomplikowany i aby on się spełnił, aby ktoś nie dokładał to te kilkanaście tysięcy ludzi po prostu musi być. W momencie kiedy bezpośrednim organizatorem jest MKS Chojniczanka to może się spodziewać albo wpływu pieniążków albo manka. Natomiast tutaj chcę powiedzieć, że dzięki organizacji takich imprez klub właśnie pozyskuje sponsorów, właśnie dzięki temu, że otwiera się na realizację tego typu przedsięwzięć. Chcę powiedzieć również, że jeżeli państwo oczekujecie, że Mostostal czy inne firmy chojnickie np. Skiba na ten stadion przyjdą po to żeby wstawić reklamy, które będą funkcjonowały tylko na meczu III ligowym i dadzą pieniądze na rozwój piłki nożnej w Chojnicach to się mylicie, oni właśnie wpłacają pieniążki, pomagają dzięki temu, że na tym stadionie się dzieje coś więcej. W podobny sposób jest realizowane kierowanie stadionem Kolejarz, które bardzo popieram, nie tylko mecze, ale festyny, mieszkańcy, biegi, to samo musi być w Chojnczance. 



radny Zdzisław Januszewski – usłyszałem, że miasto nie poniosło strat z tytułu zmiany inwestora SAGA, co bardzo cieszy nie ukrywam, ale czy można to samo powiedzieć o podwykonawcach z terenu Chojnic, którzy pracowali na rzecz tej firmy. O ile dobrze pamiętam były skargi na tej sali jednej z firm na niewypłacalność SAGI, czy ma p. Burmistrz jakieś wiadomości w tym względzie? Następnie, p. Burmistrzu Kowalik, ja słowa które wypowiedziałem w pana kierunku powtórzyłem z rozmowy z p. Dyrektor Gawrońską, to nie żadna Rada Powiatowa, to nie żadne inne ciało – to pan z imienia i nazwiska zlecił, według słów które ja usłyszałem od p. Dyrektor Gawrońskiej. W dalszym ciągu uważam za nieetyczne wykorzystywanie majątku gminy, ale oczywiście to jest moja ocena. Następnie chciałbym powtórzyć p. Burmistrzu Finster, że ja jak pan może zauważył lub nie lub nie chciał zauważyć, ja nie określałem osób, ja określałem ich stan, ja nawet nie powiedziałem, że oni byli pijani, ja powiedziałem udawali, że byli pijani. Ja określałem ich stan i zapewniam p. Burmistrza, że daleko bardziej słowami, porównaniami delikatnymi niż należałoby to określić ich zachowanie wśród rozbudzonych dzieci w nocy. To było określenie ich stanu, który udawali, nie osób, proszę mnie w to nie wrabiać. Natomiast w dalszym ciągu pokazuję problem i on istnieje czy chcemy czy nie. Następnie bardzo dziękuję p. Burmistrzowi za zachęcenie mnie do pracy wychowawczej wśród klubów, chciałem poinformować p. Burmistrza, że taką pracę prowadzę już kilka lat i staram się wykonywać sumiennie pana zalecenie. 



burmistrz Arseniusz Finster – w przypadku każdego generalnego wykonawcy inwestycji nie tylko miejskiej pojawiają się podwykonawcy. Zasady regulacji wzajemnych zobowiązań ujęte są w stosownych umowach. Firma SAGA nie realizowała terminowo, bądź nie zrealizowała płatności w stosunku do niektórych chojnickich firm i z tego co wiem chojnickie firmy windykują należne im pieniądze. W żaden sposób Burmistrz Miasta nie może odpowiadać za to, że firma która jest generalnym wykonawcą następnie nie wywiązuje się w stosunku do podwykonawcy, ale to właśnie ja jako pierwszy powiedziałem o tym na sesji RM, na konferencji i to ja również włączyłem się w rozmowy z firmą SAGA, aby tego nie robić. Jest wiele przykładów inwestycji, gdzie generalni wykonawcy wywiązują się z tego i niestety są przykłady gdzie są zatory płatnicze, często firmy upadają w międzyczasie i wówczas pojawiają się tego typu problemy. 

Jeżeli chodzi o stan jakim pan określił tych, którzy mieli występ w Okoninach, to chciałbym powiedzieć, że uważam iż jeżeli pan mówi i to powiąże z tym trzecim pytaniem, jeżeli pan mówi, że pan prowadzi pracę wychowawczą to najpierw należałoby pójść do klubu porozmawiać, poszukać przyczyn, a potem wyjmować to na forum publicznym. Pan zastosował zasadę najprostszą jaką państwo stosujecie od zawsze – punkt pierwszy, przepraszam za słowa, walnąć na sesji, dopiero potem skutki – nie, powinno być odwrotnie, najpierw pójść do klubu, porozmawiać z Prezesem, kto tam był, dlaczego tak itd. Pan tylko rzuca problem, natomiast to nie ma nic wspólnego z praca wychowawczą, którą pan prowadzi, jest mi bardzo przykro z tego powodu. 



radny Andrzej Mielke – wypowiedź poza mikrofonem. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – panie radny czy możemy o tym mówić jak będziemy realizować projekt uchwały? 



radny Andrzej Mielke – po włączeniu mikrofonu – wiadomo było, że to będzie akurat za chwilę zwrot, tylko na to żebym mógł w tej chwili dysponować jako Zarząd, a nie jako rada Miejska, bo te 200.000 zł powróciło i dysponuje nimi w tej chwili Zarząd Miasta i robi to co chce, a tamto było konkretnie skierowane na ten cel – na pożyczkę dla ZEC i wypowiedzi p. Burmistrza na Zgromadzeniu z pracownika, że to tak akurat wpłynęło na to, że jakiś sposób utrudniło i były problemy prawne, że wypłaty zostały jakby wstrzymane czy utrudnione, no to jest dziecinne tłumaczenie panie Burmistrzu, bo wiadomo, że wypłaty dla ZEC-u są zawsze, nie pierwszy miesiąc, nie drugi, zawsze były wypłaty i będą, pan powinien był wiedzieć, że taka wypłata nastąpi jak co miesiąc i nie ma dlatego wytłumaczenia, że pan na 7 dni przed wypłatą, pożyczki bierze. Także to tłumaczenie mało do mnie docierające. Ponadto w tych moich pytaniach ja prosiłbym aby pan, bo ja tylko zadawałem pytanie i chciałbym konkretnej odpowiedzi, nie żeby insynuował mi co moje pytanie zawierało, moje pytanie nic nie zawierało tylko czysto formalnie trzeba było na to odpowiedzieć i nie potrzebuję komentarzy pańskich złośliwych i insynuacji, że tak a tak to było, a nie tak. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – uciszmy emocje, niech one opadną, spokojnie.



burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym powiedzieć, że żadnymi emocjami się nie kieruję. Natomiast, proszę państwa, nie możemy milczeć kiedy p. Mielke mówi, że zostało złamane prawo, a p. Wojewoda mówi, że nie zostało złamane prawo. Pan Tomasz Sowiński Wojewoda Pomorski uznał, że prawo nie zostało złamane, bo nam nie zawiesił tej uchwały, to jak pan Mielke może mówić publicznie, że zostało złamane prawo. Jak pan Mielke może mówić, że jestem dzieciakiem, a z jednej strony znakomitym socjotechnikiem, no to dobrze, bo widocznie jestem zdolnym dzieckiem dziękuję panu bardzo. Natomiast ja bym też pana prosił żeby pan mi konkretne pytania zadawał i również żeby pan zwrócił uwagę na porządek obrad, bo tam wszystko jest tam posztaplowane i nawet dziecko by widziało, że po kolei będziemy o tym rozmawiać. 



radny Edmund Piękny – mam tylko jedną sprawę żeby nie uszło to uwadze, bo mam wrażenie, że radny Drewek miał dużo racji i to coś zmieniło w porządku działania naszego Urzędu. Więc to jest zgodnie z prawem i mam wrażenie, że USC nie potrzebuje żadnych komputerów, ma przecież daty zawierania związków  małżeńskich i kiedyś tego p. Klajna bardzo pięknie robiła i przed tym terminem zawiadamiała rodzinę i czy ona sobie życzy czy nie życzy. Gorzej jest z tymi osobami, które nie zawierały w Chojnicach i tu nie dziwiłbym się gdyby ta rodzina musiała z wnioskiem wystąpić, dlatego chciałbym żeby ta starą tradycję chojnicką jednak zachować, bo tutaj była masa takich rodzin, ja nawet pamiętam kiedyś p. Burmistrzowi pierwszy raz na to zwróciłem uwagę, sam się dziwił i w mojej obecności zadzwonił do USC i powiedział, ale sam był oburzony z tego, że musi prosić. Nie, ja mogę tylko pani przypada ta i ta rocznica, wobec czego czy pani sobie życzy i żeby wystąpić z tym wnioskiem do Prezydenta i złożyć listy gratulacyjne i te tradycje uważam dalej praktykować w USC.





Przewodniczący Edward Pietrzyk – głosił przerwę do godz. 1200





Ad. 8





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wznawiam obrady i przypominam, że jesteśmy w punkcie informacja o koncepcji funkcjonowania MZEC Sp. z o.o. w Chojnicach. W tym momencie chciałbym powitać przybyłych gości. Chciałbym zaproponować następującą formułę realizacji tego punktu – jako pierwszy głos zabrałby p. Andrzej Kuik, państwu jest znany materiał, który wcześniej wszyscy otrzymaliście, materiał zatytułowany „Koncepcja funkcjonowania MZEC w Chojnicach” i właśnie tego materiału dotyczy wystąpienie p. Kuika, następnie p. Prezes Szymanowicz i p. mec. Małecki w dalszej kolejności pytania do państwa od strony radnych. 



p. mgr Andrzej Kuik – jestem pracownikiem Zakładu Finansów Politechniki Koszalińskiej, Chojnice wydaje mi się, że znam ponieważ prowadzę zajęcia tutaj w naszym Ośrodku. Jednocześnie chciałem przeprosić w imieniu prof. Delugi, który nie mógł być na dzisiejszym spotkaniu, ponieważ musiał wyjechać. Zadanie, które z profesorem otrzymaliśmy polegało na tym żeby opracować koncepcję dalszego funkcjonowania MZEC Spółka z o.o. nie uszczuplając budżetu gminy, co było pewnym ograniczeniem w dalszym naszym działaniu. Żeby opracować jakąkolwiek koncepcję czy podjąć jakie kolwiek działania sanacyjne czyli uzdrawiające to należy najpierw dokonać diagnozy. Takim najprostszym elementem diagnozy jest analiza bilansu, którą pozwolę sobie przedstawić. Jest to klasyczna pionowa analiza, która zarówno po stronie aktywów i po stronie pasywów i pierwsza rzecz, która nas uderzyła przy tejże analizie bilansów to było porównanie wielkości elementów składowych aktywów i elementów składowych pasywów. Aktywa to nic innego jak wyszczególniony majątek, natomiast pasywa to źródła finansowania tegoż majątku. W związku z powyższym jest zupełnie oczywiste, że aktywa muszą się równać pasywom. I to co jest zaskakujące od samego początku to rzeczowy majątek trwały wynosi prawie 84% całości aktywów, natomiast kapitał własny wynosił tylko 81%. Nawet jeżeli uwzględnimy tutaj zobowiązania długoterminowe przy pomocy których można finansować majątek trwały to jest 82%, co oznacza, że momencie powstania co najmniej 15,% wartości majątku trwałego było finansowane kapitałem krótkoterminowym, kapitałem obrotowym. Jaki z tego wniosek – pierwszy wniosek jest następujący; przedsiębiorstwo to przy tej strukturze kapitałów nie powinno powstać, innymi słowy w momencie powstania przedsiębiorstwo to było opatrzone już genetyczną wadą i w zasadzie można było się spodziewać, że powstaną  poważne problemy finansowe, kwestią jest tylko czas, jak widać ten czas to było tylko nie całe 5 lat. Teraz proszę zobaczyć jaką mamy sytuację – rzeczowy majątek trwały się waha mniej więcej w granicach od 80 do 90%. Z kolei jeżeli chodzi o kapitały własne czyli podstawę tworzenia majątku trwałego to kapitały własne systematycznie maleją. Jest to możliwe ale w tym momencie powinny rosnąć kapitały długoterminowe, podczas gdy zobowiązania długoterminowe są bardzo małe, natomiast systematycznie rosną zobowiązania krótkoterminowe, czyli firma finansowała cały czas swoją działalność zobowiązaniami krótkoterminowymi. Wracając do kapitałów pozwoliłem sobie sprawdzić, bo to był taki sygnał ostrzegawczy, pozwoliłem sobie sprawdzić kapitał pracujący, ponieważ miałem okazję kończyć uniwersytet amerykański, więc pozwoliłem sobie odliczyć kapitał pracujący dwoma metodami i ku mojemu ogromnemu zdziwieniu takie coś się potwierdziło, przedsiębiorstwo nigdy nie miało dostatecznej wielkości kapitału pracującego netto, zawsze pracowało na kapitałach obcych. Jakie są konsekwencje tej patologii, bardzo proste – płynność finansowa. Dwa wskaźniki płynności finansowej tzw. szybki wskaźnik płynności finansowej i bieżący wskaźnik płynności finansowej. Wskaźnik bieżący powinien być na wysokości około 1-go, natomiast wskaźnik szybki powinien być w granicach 1,5 do 2, proszę zobaczyć jakie są wielkości. Konkluzja – to przedsiębiorstwo nie powinno funkcjonować, nie miało prawa funkcjonować. Ktoś powie – dobrze ale funkcjonowało – tak, ponieważ w Polsce gospodarka jest patologiczna. Patologiczne przedsiębiorstwo funkcjonowało w patologicznej gospodarcze. Kolejny element, który pozwoliłem sobie sprawdzić, ja nie będę państwa zanudzał teorią, ale taki czysto wynalazek amerykańskiej firmy DIPOUT, czyli wskaźnik zwrotu z inwestycji, to jest taki wskaźnik, który zarówno bierze dochodowość przedsiębiorstwa jak również bierze pod uwagę rotację aktywów, czyli sprawność wykorzystania aktywów, innymi słowy ten wskaźnik świadczy o sprawności działania zarządu firmy. Teraz proszę zobaczyć jak się w poszczególnych latach ten wskaźnik przedstawiał, jedynie w latach 1997, 1998 i 1999 on był pozytywny, w pozostałych latach był mniejszy od zera, czyli nie można tu w ogóle mówić o sprawności w zarządzaniu. Teraz poprosiłbym o pytania co do tej diagnozy, dalsza rzecz jest konsekwencją tego co powiedziałem w związku z powyższym, jeżeli państwo mają jakieś wątpliwości do tego co powiedziałem to prosiłbym o pytania.



radny Andrzej Mielke – czy takie stwierdzenie, że przedsiębiorstwo opatrzone było genetyczną wadą, brakiem dostatecznej ilości kapitału, jest odpowiadające temu co się w przedsiębiorstwie działo. Jak wiemy bilans finansowy był wykonywany, były kontrole z Urzędu Miejskiego sprawdzały ten bilans – wydatki, przychody, rozchody i wszelkie inne sprawy i czy wtedy nigdy nie zauważono tej podstawowej cechy, o której pan mówił, że do funkcjonowania musi być kapitał. Przedsiębiorstwo to jest samorząd, bo przeszło 50% udziałów ma miasta w tym przedsiębiorstwie i jego funkcjonowanie zależy od decyzji i działań tych, którzy sprawują kontrolę nad tym przedsiębiorstwem. I tutaj, jak pan stwierdza, w tych i innych momentach, że zarząd, w tym momencie mówimy o zarządzie, maskował jego złą sytuację finansową, tu takie stwierdzenie jest, albo popełnił podstawowe błędy w zakresie strategicznych decyzji finansowych, też to dotyczy zarządu – czy to było niezauważalne przez 4 czy 5 czy 3 czy 2 lata, bo co roku jak się nie mylę bilans finansowy jest w przedsiębiorstwie robiony na zakończenie roku budżetowego.



p. Andrzej Kuik – jeżeli chodzi o kontrolę o wyniki kontroli, to pytanie jest skierowane chyba pod złym adresem. Nie wiem jakie były kontrole, nie wiem jakie były wyniki kontroli, ja wyciągam wnioski, ja jestem finansistą, zajmuję się problematyką zarządzania finansami i ja pracuję na dokumentach finansowych i to wynika z dokumentów finansowych. W momencie powstawania przedsiębiorstwa na samym początku popełniono najistotniejszy błąd, zaznaczam że jest to moje domniemanie, mianowicie w pewnym momencie stwierdzono, że jest firma, z która nie wiadomo co zrobić, no to ją zamienić w spółkę prawa handlowego i niech sobie dalej radzi sama. Poza tym pragnę zauważyć, że sytuacja ku mojemu ogromnemu zdziwieniu, była taka, że w zarządzie nie było ekonomisty bo pragnę zauważyć, że nie każdy księgowy jest ekonomistą, co innego jest księgowość, a co innego jest zarządzanie finansami. Księgowość jest to nic innego jak rejestracja zaszłości gospodarczych. Zarządzanie finansami to jest zupełnie inna dziedzina wiedzy. Takiego człowieka nie było. Pewną systematyczną procedurą był fakt, że na czele przedsiębiorstw stawiano inżynierów, jest to zaszłość, bo ja miałem okazję kierować finansami w dwóch dużych firmach i zawsze najwięcej problemów miałem właśnie z inżynierami, bo finansistę tak naprawdę obchodzą pieniądze, przepływ pieniędzy. Natomiast inżyniera obchodzi produkcja. Są to dwie zupełnie różne rzeczy, bo można bardzo dużo wyprodukować i w ogóle nie mieć pieniędzy. 



radny Kazimierz Lemańczyk – pytanie brzmi tak; z wyników zysk netto, ostatnia pozycja którą pan analizował, wynika, że oscylowała w latach 1996 do 1999 w okolicach zera, popatrzmy sobie 0,94 czy też 18,38 to są minimalne ilości, oczywiście w skali pieniędzy to są duże kwoty, ale patrząc w tej chwili statystycznie, nagle mamy minus 7,95 – 2000r, minus 6,79 – 2001r. – co takiego pana zdaniem stało się, że tak gwałtownie zmieniły się w tej chwili relacje w funkcjonowaniu przedsiębiorstwa?



p. Andrzej Kuik – pozwolę sobie wyjaśnić jedną rzecz, zysk netto jest pewną pozycją księgową, jest to pozycja rachunkowa i może być taka sytuacja, że przedsiębiorstwo ma zysk netto ujemny lub zerowy, a funkcjonuje i na odwrót, może być taka sytuacja, że przedsiębiorstwo ma dodatni zysk netto i pada, problem nie polega na zysku netto, problem polega na przepływie gotówki. W literaturze jest podawany rok 1997 i Wielka Brytania, gdzie 85% przedsiębiorstw, których upadłość ogłoszono na terenie Wielkiej Brytanii w momencie uzyskania ogłoszenia upadłości była przedsiębiorstwami rentownymi, natomiast nie było przepływu gotówki. Zysk netto liczy się po to żeby wyliczyć wcześniej brutto i obciążenia podatkowe i odprowadzić do budżetu. Natomiast o funkcjonowaniu przedsiębiorstwa decyduje przepływ gotówki, który był realizowany zobowiązaniami krótkoterminowymi, notabene najdroższymi. Najdroższe zobowiązania to są zobowiązania krótkoterminowe, bardzo prosty przykład, jeżeli się weźmie, że coś kosztuje 1% miesięcznie, to pragnę zauważyć, że to jest ponad 14% w skali roku, a miesięcznie to jest tylko 1%. W związku z powyższym zawsze zaciąganie obcego kapitału jest drogie, szczególnie jeżeli majątek trwały to jest czysta schizofrenia, jeżeli majątek trwały finansuje się kapitałem obcym krótkoterminowym, taka żelazna reguła albo jak kto woli złota reguła finansowania mówi, że majątek trwały się finansuje kapitałem długoterminowym, może to być również kapitał obcy. Natomiast majątek obrotowy finansuje się kapitałem krótkoterminowym i tutaj może być to zarówno kapitał obcy jak i kapitał własny. Po pierwszym wyliczeniu wynika, że przedsiębiorstwo to powinno mieć na bieżąco własnego kapitału obrotowego w wysokości około 2 mln zł, ponieważ w tego typu przedsiębiorstwach występuje dość istotna sezonowość i zmienność co roku, to oprócz kapitałów krótkoterminowych własnych tego typu przedsiębiorstwa powinny mieć majątek finansowy długoterminowy po to żeby jeżeli nastąpią jakieś późniejsze wpływy żeby ten majątek finansowy długoterminowy zamienić na majątek finansowy krótkoterminowy. Także akurat zysk netto z funkcjonowaniem przedsiębiorstwa ma mało wspólnego. 



radny Marek Koperski – czytając to opracowanie dosyć tragiczne są można powiedzieć wnioski dla mnie dla odbiorcy. To opracowanie jednoznacznie mówi o złym zarządzaniu całą firmą od samego początku, co często pan tam podkreśla i w różnych wnioskach do tego prowadzi. Jest to dla mnie po prostu szokująca sytuacja, że jeszcze nie dawno ocenialiśmy firmę jako jedną z najlepszych w Chojnicach, wykazując w zeszłym roku 300.000 zysku z kapitału własnego tu spółki miasta dokapitalizując to przedsiębiorstwo w jakimś tam stopniu itd. Pytanie mam do pana następujące – czy tylko te 3 formy realizacji zmiany struktury własności zarządzania firmą są najbardziej sensowne, najbardziej trafne? Dlaczego nie może być udziału Skarbu Gminy w finansowaniu w kredycie długoterminowym, co pan przed chwilą powiedział, długoterminowym kredycie nawet działalność tego przedsiębiorstwa wzięta przez miasto – dlaczego takiej formy nie można wybrać? I czerpać później z realizacji zadania, którym jest ocieplanie miasta przez firmy i sprzedaż tych usług zysku po zrestrukturyzowaniu jej z kapitału, który należy dokapitalizować, tam w opracowaniach końcowych pisze. Dla mnie ta forma realizacji zadania jest zyskiem dla miasta w czasookresie późniejszym. Inna forma to jest pozbycie się szybkie problemu, sprzedanie dobitej spółki w tej chwili, bo spółka jest dobita do dna i żadnych z tego zysków wielkich dla miasta nie widzę, bo te 2 mln zł, które tam się przewiduje przy 6,5 mln zł sprzedaży w tej chwili spółki, to dla mnie jest normalnie grosz z tego co będzie można uzyskać w latach późniejszych przez odpowiednie prowadzenie spółki i restrukturyzację. 



p. Andrzej Kuik – to co powiem może być brutalne, dla mnie tragiczna sytuacja firmy jest wtedy kiedy syndyk wyprzedaje majątek do tego momentu sytuacja nie jest tragiczna, zawsze można coś próbować robić. Żeby patrzeć na całą koncepcję nie można brać pod uwagę li tylko i wyłącznie zaszłości, natomiast trzeba patrzeć na przyszłość i przyszłość nie tylko w kontekście funkcjonowania samej firmy, ale również w kontekście funkcjonowania budżetu gminy jako pewnej zorganizowanej części i również w kontekście funkcjonowania budżetu państwa, ponieważ te dwa elementy, tzn. budżet państwa i budżet gminy są ze sobą bardzo ściśle powiązane. Pragnę się przyznać, bo to chyba wszyscy zauważyli, że w momencie pisania tej koncepcji myśmy jeszcze z profesorem nie znali stanu finansów państwa, od tego czasu nasza wiedza na temat stanu finansów państwa, obecnych finansów państwa i przyszłych finansów państwa się powiększyła. Pragnę zauważyć, że te elementy, które wystąpią w budżecie gminy, bo one są pochodną budżetu państwa, są następujące, po pierwsze wpływy z podatków, szczególnie z podatku dochodowego od osób fizycznych zmniejszą się z tej prostej przyczyny, że tempo wzrostu gospodarczego spada coraz mniej osób jest zatrudniona, w związku z powyższym odbije się to zarówno w budżecie państwa jak i odbije się to na budżecie gminy, ponieważ akurat gmina posiada udział w podatku dochodowym zarówno od osób prawnych jak i od osób fizycznych. Część przedsiębiorstw upadnie w związku z powyższym wpływy z podatku dochodowego od osób fizycznych i prawnych będą również mniejsze. Natomiast jeżeli weźmiemy pod uwagę stronę wydatkową to budżety gminy są to takie dziwne bydlęta, że gro wydatków, szacuje że około 70% wydatków, są to tzw. wydatki sztywne, czyli tych wydatków, których de facto się nie ruszy, nie ma możliwości ruszenia, życzę państwu zmniejszenie ilości szkół podstawowych o 3, życzę powodzenia i odporności przy spotkaniu z mieszkańcami. W związku z powyższym wydatki są sztywne, a zatem kolejna konsekwencja – subwencja ogólna jest przede wszystkim finansowana z podatków pośrednich. Najpopularniejszym podatkiem pośrednim jest podatek od towarów i usług. Jeżeli spada tempo wzrostu gospodarczego, spada generalnie obrót, innymi słowy spadają wpływy z podatków pośrednich. Subwencja ogólna również będzie mniejsza, bo proszę wziąć jakiekolwiek sprawozdanie ministerialne z realizacji budżetów gmin, to bardzo łatwo się przekonać, że na oświaty gminy wydają więcej niż otrzymują subwencji ogólnej, gdzie subwencje ogólne i część oświatowa jest jedną z trzech części, co moim zdaniem świadczy tylko o tym, że państwo nie realizuje swoich zobowiązań finansowych wobec gmin. W związku z powyższym państwa sytuacja będzie w przyszłym roku jeszcze cięższa niż w tym roku. Moim zdaniem wszelkie dotacje do końca tego roku, które państwo planowali w budżecie mogą państwo sobie wybić z głowy, zobowiązania zostały zaciągnięte, powstaje problem realizacji tych zobowiązań. Tą koncepcję kredytu długoterminowego można by było realizować, teraz jest to po prostu za późno, najzwyklej w świecie za późno. Moim zdaniem sytuacja w finansach publicznych poprawi się nie wcześniej niż za 2 – 3 lata, wcześniej nie ma możliwości, wydaje mi się, że trochę na ten temat wiem i nie wyobrażam sobie żeby wcześniej nastąpiła jakaś istotna poprawa, a zatem następne 2 – 3 lata będzie to autentyczne bardzo mocne zaciskanie pasa, obawiam się, że nawet wielu z państwa nie zdaje sobie sprawę z tego, jak mocno. 



radny Krzysztof Haliżak – może ciągnąć ten wątek, gdyby pan zechciał powiedzieć swoje zdanie na temat, pana zdaniem, najlepszej z tych koncepcji jeśli chodzi o dalszy rozwój, abstrahując od względów politycznych, społecznych, które z rozwiązań byłoby dla spółki najlepsze pod względem kondycyjnym, czy całkowita sprzedaż?



radny Kazimierz Lemańczyk – dodajmy jedną rzecz, bo tu cały czas się przewija dla firmy, dla spółki, z punktu widzenia również mieszkańców miasta, czyli odbiorców ciepła, bo popatrzmy sobie - ile procent miasta zaopatruje w ciepło ta firma i jakie konsekwencje. Więc nie zawężajmy problemu tylko i wyłącznie do finansów i do konsekwencji związanych z budżetem miasta czy nawet państwa. 



p. Andrzej Kuik – ponieważ nasza wiedza już się rozszerzyła na temat finansów publicznych, wydaje mi się i sądzę, że jestem w stanie to w miarę logicznie udowodnić, przy obecnym moim poziomie wiedzy jest sprzedaż części udziałów inwestorowi zewnętrznemu. O mieszkańców i o cenę dla mieszkańców będzie dbał Urząd Regulacji Energetyki. Odpowiedź jeśli chodzi o kredyt długoterminowy, kredyt kosztuje, w związku z powyższym jeżeli ten kredyt byłby zaciągnięty to jego trzeba spłacić, trzeba spłacić go z przychodów własnych, bo nie wyobrażam sobie żeby nie spłacać, zresztą nie można czegoś takiego zrobić bo weszła ustawa o formach wspomagania przedsiębiorstw, w związku z powyższym zaciągnięcie kredytu spowodowałoby podniesienie stawek za energię. 



p. Ewa Szymanowicz – swoje krótkie sprawozdanie chciałabym oprzeć w oparciu o następujące punkty, miałam w planie przedstawienie krótkiej sytuacji finansowej, dobrze się stało, że moim przedmówcą był p. Andrzej Kuik, chciałabym tylko tu w tym punkcie dodać, że poziom i sytuacja finansowa za okres I półrocza nie uległa zmianie w stosunku do końca maja tego roku, a takie wyniki finansowe były przekazane panu żeby zrealizować to opracowanie finansowe, o szczegółach jednak powiem dalej. Drugim punktem będzie przebieg i realizacja zadań spółki w okresie od czerwca do sierpnia, czyli w tym okresie między jedną a druga sesją i w trzecim punkcie chciałabym powiedzieć kilka zdań na temat realizacji planowanych zamierzeń spółki tzn. chciałabym przedstawić taki krótki scenariusz wydarzeń jaki będzie przed nami w okresie miesięcy wrzesień – październik 2001r. 

Rozpocznę od punktu 2 jeżeli chodzi o przebieg i realizację zadań spółki w okresie od czerwca do sierpnia – ten okres dla spółki był okresem wzmożonych zadań i pracy bardzo często wiele pracowników pracowało tutaj bez urlopu ze względu na dopięcie kalendarza zdarzeń i realizacji tych zadań. Więc chciałabym ten punkt przedstawić w takich punktach, bo głównej mierze były to zadania następujące, to było postępowanie układowe, było to zatwierdzenie wniosku o wydanie zgody przez Urząd Regulacji Energetyki w Gdańsku na nowa taryfę cieplną. Dalszym punktem było uzyskanie kredytu poręczonego przez Gminę Miejską, współpraca z Gmina Miejską mająca na celu realizację zadań dotyczących ustalenia i realizacji strategii spółki w zakresie realizacji uchwały Rady Miejskiej w sprawie zbycia udziałów. Następnie chciałabym w kilku zdaniach omówić bieżącą działalność spółki mającą na celu realizację tych zadań, które pozwalają na utrzymanie przedsiębiorstwa w pełnym ruchu, co nie było łatwe, bo sami państwo wiecie mając też na względzie aktualną sytuację spółki wynikającą czy z tematów rozmów z ostatniej sesji czy po prostu były to bieżące takie informacje przedstawiane w prasie, nie było to łatwe. W tym czasie również Zarząd Spółki przy współpracy i pomocy Urzędu Miejskiego w osobie p. Burmistrza, p. Przewodniczącego RM rozmawiał wielokrotnie z pracownikami, ze związkami zawodowymi żeby dokonać pewnych wyjaśnień i żeby odpowiedzieć na pytania, być może słusznie nurtujące załogę co do dalszego losu spółki. 

W trzecim punkcie chciałabym przedstawić właśnie kalendarz wydarzeń jaki przy realizacji zamierzonych zadań i realizacji zamierzonych celów jaki czekałby nas w okresie we wrześniu i w październiku, czyli to by były punkty dotyczące realizacji uchwały RM w zakresie zbycia udziałów, byłaby to realizacja i dążenie do zwarcia układu z wierzycielami, jak i realizacja bieżącej działalności spółki wynikającej z zakresu działań zawartych w umowie spółki. 

Jeżeli chodzi o postępowanie układowe to należałoby tu dodać, ponieważ jest to zjawisko, o którym nie mogliśmy jeszcze rozmawiać na koniec czerwca na sesji jaka miejsce 29.06. Chciałabym dodać, że całe zadania i zamierzenia spółki zmierzały do tego żeby po zapoznaniu się z sytuacją spółki ochronić ją przed trudnym okresem jaki stał, jaki czekał przed spółką i w tym celu spółka 22 czerwca złożyła wniosek w Sądzie Rejonowym w Bydgoszczy w celu otwarcia postępowania układowego, 30 lipca nastąpiło otwarcie postępowania układowego spółki postanowieniem Sądu Rejonowego w Bydgoszczy i od tego dnia, jest to konsekwencją przepisów prawa o postępowaniu układowym, jak również zarządzenia Sędziego Komisarza, obecny w spółce jest nadzorca sądowy, który trzyma pieczę nad działalnością spółki. Tutaj chciałabym dwa słowa wyjaśnienia – otwarcie postępowanie układowe przekłada się tak na działalność spółki, że konsekwencją tego jest bieżąca działalność spółki realizowana przez Zarząd Spółki, natomiast wszystko to co wykracza poza bieżącą działalność spółki leży w gestii nadzorcy sądowego. Uzasadnieniem tej sytuacji jest fakt, iż od tego momentu nadzorca sądowy zabezpiecza zobowiązania względem wierzycieli. Skutkami otwarcia postępowania układowego, skutkami które przekładają się dla spółki jest to i tutaj należy odnieść to jako bardzo duży plus dla spółki, że w tym czasie nie może już być zgłoszona upadłość spółki, co mogło nastąpić przed otwarciem postępowania układowego. W tym momencie równie, czyli z dniem 30 lipca zostaje zawieszona spłata zobowiązań względem wierzycieli objętych postępowaniem układowym. Także w tym momencie dla spółki rozpoczyna się okres takiego bezpiecznego działania. Jeżeli spółka ma przed sobą ustalony harmonogram działań i ma określone cele, które zmierzają do tego żeby rzeczywiście sytuację finansową w spółce naprawić, to taka sytuacja jest bardzo korzystna, ponieważ można w tym momencie wykorzystać ten czas na przygotowanie wszystkich prac, a nie są one łatwe, są to zdarzenia, które wymagają bardzo często żmudnej, precyzyjnej pracy, więc w tym czasie spółka ma czas żeby doprowadzić do realizacji tych zamierzeń. Więc tak wyglądałaby sytuacja jeżeli chodzi o postępowanie układowe.

W drugim punkcie – spółka 10 lipca złożyła wniosek do Urzędu Regulacji Energetyki w Gdańsku w sprawie zatwierdzenia taryfy cieplnej, 3 sierpnia nastąpiło zatwierdzenie decyzją Prezesa Urzędu Regulacji Energetyki w Gdańsku, potwierdzeniem tego faktu było publikowanie taryfy 9 sierpnia w Dzienniku Urzędowym Województwa Pomorskiego, 13 – 16 sierpnia poinformowaliśmy o tym fakcie odbiorców iż z dniem 1 września br. nastąpi wzrost cen taryfy cieplnej. Tutaj słowem jednego, krótkiego komentarza można powiedzieć, że średni wzrost nastąpi w kwocie nie wyższej niż 9,5 do 10% w porównaniu do okresu sprzed zatwierdzenia nowej taryfy. W tym samym czasie również spółka starała się o kredyt, jak wiemy komentując sprawozdanie i działalność spółki w okresie w miesiącu czerwcu, w tym czasie czekaliśmy jeszcze na odpowiedź, tutaj to zamierzenie się zrealizowało, 6 lipca podpisaliśmy umowę kredytową na kredyt, który został zaciągnięty w BIG Banku Gdańskim w kwocie 1.200.000 zł, w tym czasie również otrzymaliśmy pożyczkę z Urzędu Miejskiego w wysokości 200.000 zł było to przedmiotem rozmów i decyzji panów radnych na ostatniej sesji. Tutaj chciałabym dodać, że pożyczka została w 100% zwrócona do kasy miejskiej wraz z należnymi odsetkami, które nie przekraczały kwoty 10 zł. 

Jeżeli chodzi o bieżącą działalność spółki chciałabym dodać, że współpracowano z Gminą Miejską Chojnice przez cały okres, czyli od miesiąca czerwca do sierpnia w zakresie realizacji uchwały dotyczącej zbycia udziałów spółki, poświęciliśmy bardzo wiele czasu na przygotowanie wyceny wartości firmy. W przeciągu najbliższych dni poznamy treść tego opracowania. Pomoc Gmina Miejska wykazała w zakresie uzyskania kredytu poręczonego przez Gminę Miejską. Również tutaj uchwałą Zgromadzenia Wspólników ustalono harmonogram zadań dotyczących zbycia udziałów. I tutaj w kilku słowach można by powiedzieć, że jeszcze w miesiącu sierpniu planujemy przedstawienie ogłoszenia w sprawie zbycia udziałów, 29 sierpnia, także jeszcze w tym tygodniu pojawi się takie memorandum na temat spółki obejmujące część finansowo techniczną i prawną w celu przedstawienia spółki dla potencjalnych zainteresowanych, którzy wezmą udział w procesie zbycia udziałów. W okolicach połowy września planujemy przedłożenie ofert potencjalnych inwestorów, byłyby to oferty wstępne. Tuż po tym, w okresie około tygodnia będą wybrane lub odrzucone oferty, będzie można już w tym drugim etapie negocjować z inwestorami – tak więc wyglądałby harmonogram zdarzeń związanych z przygotowaniem do wykonanie uchwały dotyczącej zbycia udziałów. 

Gmina również pomagała w zakresie bieżącej działalności, szczególnie mowa tutaj o sprawach technicznych. Bieżąca działalność spółki jaka w tym okresie odbywała się miała na celu utrzymanie przedsiębiorstwa w ruchu. W tym momencie można powiedzieć nastąpiło wiele czynników zewnętrznych, które powodowały, że nie było to łatwe. Trzeba było, tak jak już wspominałam, rozmawiać z pracownikami, którzy czuli pewien niedosyt odpowiedzi na pytania co dalej, jak będzie wyglądał dalszy los spółki, w tym również dokonywano bieżącej działalności handlowej, dokonywano zakupu opału żeby realizować zadania wynikające z przedmiotu działalności spółki. 

Jeżeli chodzi o podsumowanie całych planowanych zamierzeń spółki w okresie od września do października można by powiedzieć, że w tych miesiącach byłyby przed nami trze takie punkty; byłaby to realizacja uchwały dotycząca zbycia udziałów, realizacja i dążenie do zawarcia układu z wierzycielami jak i realizacja bieżącej działalności spółki. Tak wyglądałoby sprawozdanie z działalności spółki i przygotowanie do realizacji zamierzeń dotyczących najbliższych miesięcy. 



p. Krzysztof Małecki – opierając się na uchwale RM dotyczącej zbycia udziałów spółki osobie trzeciej, jak też na u chwale Zarządu Miasta na podstawie, której ustalono iż to zbycie obejmowało będzie nie większą liczbę niż 80% udziałów, zlecono mi opracowanie projektu umowy sprzedaży udziałów. Ten projekt umowy zawiera jakby odpowiedź na wiele pytań, ponieważ on mówi również co dalej ze spółką. Założenie, czy nasz pomysł na sprzedaż udziałów jest następujący; należy po pierwsze zawrzeć umowę na zbycie udziałów czyli należało będzie z inwestorami, którzy się zgłoszą i z tym, który będzie wybrany wynegocjować po pierwsze – warunki zbycia udziałów, czyli za ile, ile udziałów i za jaką cenę Gmina Miejska Chojnice zbędzie temu nabywcy - i to jest sprawa wydaje się najprostsza. Poza tym ta umowa zbycia udziałów zawiera jakby drugi element bardzo istotny, który dotyczy zobowiązań tego nabywcy udziałów w dwu kwestiach; po pierwsze – zobowiązanie do podwyższenia kapitału zakładowego spółki o kwotę ustaloną w tej umowie, tu chodzi właśnie o to żeby ten kapitał obrotowy, o którym mówił tutaj p. magister, którego spółka niema, żeby on się pojawił właśnie przez dokapitalizowanie spółki, czyli wniesienie do tej spółki wkładu pieniężnego przez inwestora, który nabędzie te udziały. Drugie zobowiązanie, które na siebie przyjmie ten nabywca udziałów od Gminy Miejskiej Chojnice to jest zobowiązanie do zawarcia i wykonania pakietu socjalnego. Chodzi o to, a żeby zostały w pewien sposób ochronione uprawnienia pracownicze. Taki pakiet socjalny jest to umowa pomiędzy związkami zawodowymi, a tym nabywcą udziałów, w którym strony umawiają się o to jak będą wyglądały uprawnienia pracownicze po przejściu własności udziałów na tego nabywcę. Z chwilą objęcia tych udziałów przez nabywcę Zgromadzenie Wspólników zmieni swój skład, w tej chwili Zgromadzenie Wspólników to jest w zasadzie Zarząd Miasta, natomiast po tej zmianie w Zgromadzeniu będą zasiadali wspólnicy, a w związku z tym ten, który nabędzie udziały, jak również przedstawiciele Zarządu Miasta. I żeby zagwarantować pracownikom określone uprawnienia, czy zachowanie pewnych uprawnień, które w tej chwili mają, podpisuje się tzw. pakiet socjalny, który właśnie dotyczy uprawnień pracowniczych. Ten, który nabędzie udziały jednocześnie zobowiąże się do podniesienia kapitału zakładowego spółki o określoną kwotę, czyli do dołożenia do spółki swoich pieniędzy w określonej –kwocie, jak też do podpisania pakietu socjalnego, którego przedmiotem będą uprawnienia pracownicze po zmianie składu wspólników spółki. 

Trzecia część tej umowy równie istotna, może nawet najistotniejsza, to jest zabezpieczenie wykonania tej umowy. Taka umowa musi zawierać mechanizmy, które powodują iż nabywca udziałów, czy że zbywający udziały czyli Gmina Miejska Chojnice będzie miała gwarancje, iż ten nabywający udziały wykona to wszystko do czego się zobowiąże w umowie, a jeżeli nie wykona, to poniesie konsekwencje finansowe, czy inne tego kroku, bo oczywiste jest, że celem naszej operacji jest takie zabezpieczenie całej transakcji, ażeby ona doprowadziła do realnej poprawy działalności spółki i żeby ta spółka dalej mogła wykonywać swoje zadania w zakresie dostarczania ciepła. W skrócie są to trzy podstawowe elementy tej umowy i propozycja tekstu umowy, która została przedłożona, która oczywiście jeszcze będzie ulegała modyfikacji w trakcie negocjacji, będzie zawierała te trzy elementy i te trzy elementy będą podlegały negocjacjom i te trzy podstawowe będą przedmiotem odpowiednich zabezpieczeń. Ta umowa jest oczywiście tylko pewnym elementem dlatego, że te rokowania zostaną zapoczątkowane w ogłoszeniu, które się ukaże w prasie za kilka dni, jak również następnie, którzy się zgłoszą, wyrażą chęć nabycia udziałów będą mogli się zapoznać z materiałem informacyjnym, gdzie będą szczegółowo opisane warunki przystąpienia do negocjacji. Tam są najważniejsze z punktu widzenia mojego zakresu działania czyli obsługi prawnej całej tej operacji jest odpowiednie wylegitymowanie nabywcy zarówno w zakresie jego tożsamości, ale głównie jego zdolności finansowych, jego rzetelności i zdolności do wykonania tych zobowiązań, które przyjmie na siebie w umowie. To jest podstawowy schemat tej operacji, oczywiście jest to tylko schemat, szczegóły są zawarte w dokumentach, to chyba nie miejsce żeby o tych szczegółach dokładnie mówić, są to oczywiście rozbudowane elementy dalsze umowy. Także ja uważam, że ta informacja o tyle powinna państwa zadowolić, że ona wskazuje na podstawowe elementy tej operacji zbycia udziałów inwestorowi strategicznemu. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym w odniesieniu do poprzednich wypowiedzi powiedzieć iż ze względu na konstrukcję sposobu zbywania udziałów czyli do 80% trudno odpowiedzieć czy wybierzemy inwestora, który nabędzie załóżmy 52% udziałów i dokapitalizuje firmę w stopniu nas satysfakcjonującym czy nabędzie 80%, dlatego w odniesieniu do wypowiedzi p. Marka Koperskiego chciałem powiedzieć, że tutaj się jeszcze nic nie przewiduje dopiero będziemy wiedzieli w momencie kiedy zrealizujemy pierwszy próg przetargu. Tak samo nic nie powinniśmy w tej chwili przewidywać dopóty dopóki nie wpłyną oferty na temat kwot za udziały, bo sytuacja jest taka iż postępowanie układowe powinno doprowadzić do ugody i w przypadku gdy będzie ugoda, łatwiej będzie sformułować i skonstruować umowę dotyczącą objęcia udziałów czyli w tej umowie na podstawie ugody moglibyśmy wskazywać konkretne terminy dokapitalizowania spółki, byłoby nam o wiele łatwiej. Poza tym mając ugodę inwestor, który obejmuje większość udziałów łatwiej zarządza firmą i może więcej kapitału przekazać na albo unowocześnienie firmy, albo objąć korzystniejszym pakietem socjalnym załogę, na to oczywiście odpowiedzą inwestorzy. Chciałem powiedzieć, że przewidywania, to na razie jest wróżenie, musimy poczekać na realizację pierwszego stopnia naszego postępowania. Chciałbym również powiedzieć, że firma nie jest dobita do dna, bo takie sformułowania są bardzo trudne dla nas, one nie obrazują nic, ekonomikę firmy obrazują liczby, te liczby zostały przedstawione i mając wydruk wyników finansowych branży cieplnej Polski północnej, to z przykrością stwierdzam, że w 75% firm są minusy, natomiast bardzo często najprężniejsze firmy, najlepiej funkcjonujące to te, które się dokapitalizowały i szybciutko zauważyły, że nie tylko trzeba patrzeć na kategorię zysku, na co my patrzyliśmy w ostatnich latach i to był nasz błąd, a trzeba patrzeć też na przepływy. Czy w firmie był zysk w roku 1998 i 1999, o tym się dopiero dowiemy, bo tez niestety mamy postępowanie dotyczące tych kwestii, nie wiadomo czy dokumenty księgowe firmy nie będą weryfikowane.

Kolejna sprawa dotycząca budżetu miasta – to chciałbym się również wypowiedzieć, że to o czym mówił p. Andrzej Kuik, a więc o spadku dochodów w przedziale tych 30% o  których my możemy decydować, tzn. o różnych dotacjach itd. to w zasadzie skonsumowaliśmy dotacje, które mogliśmy pozyskać czy z Ekofunduszu, czy z Fundacji Polsko Niemieckiej, albo z Narodowego, Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska w roku 2000, kiedy 32% dochodów budżetu inwestowaliśmy, ale w tym roku inwestujemy aż 24%, z czego około 70% inwestycji miejskich jest finansowane ze sprzedaży kapitałowych, bo o tym wiemy. Dlatego na pytanie czy budżet miasta mógłby finansować w tej chwili przekształcenie MZC-u, to patrząc na poziom kapitału, który trzeba byłoby szybko włożyć nawet przy dobrym postępowaniu układowym, to biorąc pod uwagę aspekt, że poręczyliśmy 1.200.000 zł kredytu i jeszcze trzeba byłoby kilka milionów złotych w dość szybkim tempie wygenerować jest to po prostu niemożliwe, biorąc pod uwagę uwarunkowania budżetowe. Będziemy dzisiaj mówić o wykonaniu budżetu za I półrocze i widać jednoznacznie, że o 1 mln zł będziemy mieli mniejsze udziały w podatkach od osób fizycznych, to już jest dość dużo jak na budżet miasta Chojnice.

Jaka jest najlepsza koncepcja – tutaj p. Andrzej Kuik się wypowiedział, nam chodzi o inwestora, który da kapitał, kapitał który uzdrowi firmę. Natomiast konsekwencje dla gminy przede wszystkim będą takie, że nie będziemy właścicielem firmy i z tego sobie musimy zdawać sprawę i w taki sposób trzeba zabezpieczyć uwarunkowania związane ze zbyciem udziałów w umowie, którą przygotowuje Kancelaria Prawna p. mec. Małeckiego żeby firma, która obejmie pakiet udziałów wykonała wszystkie zapisy umowy żeby one były dobrze zabezpieczone z korzyścią dla gminy. Chciałbym przypomnieć iż do końca października MZEC musi spłacić kredyt w wysokości 1.200.000 zł, który jest poręczony przez budżet miasta Chojnice i który spowodował, bo poręczenie spowodowało zwiększenie deficytu budżetowego miasta Chojnice. Jeżeli to nie miałoby się dokonać do końca października to trzeba renegocjować z bankiem termin zwrotu kredytu, a kredyt będzie zobowiązaniem MZEC-u w stosunku do budżetu miasta, jeżeli budżet miasta będzie musiał go spłacać, ale czy tak się stanie, o tym przekonamy się w najbliższym czasie. Chciałbym również powiadomić, że akurat przed chwilą firma UNI-KONSULT przysłała wycenę. Wycena jest zrealizowana czterema metodami, paczka nie jest jeszcze otwarta, p. Skarbnik jest już w jej posiadaniu i ten ostatni element jaki był nam potrzebny w tej chwili do memorandum informacyjnego już jest zrealizowany. 



radny Edmund Piękny – ja patrzę na to zagadnienie nie jako fachowiec, bo jako prawnik, więc ja miałbym pierwszą rzecz taką, mianowicie analizując ten cały materiał on mnie dużo naprowadził jako radnego, społecznika i stwierdziłem ile to wad, ile błędów popełniano na przestrzeni całych dziejów, jakby wynikało nawet z tego, od samego początku popełniano błędy. Dziwi mnie i chyba każdego z nas, że tak długo można było taki stan utrzymywać i tu muszę krytycznie się odwołać do władz, tzn. i Zarząd, Rada Nadzorcza itd. i to jeden z panów radnych też wspomniał, byliśmy przekonani, że to jest jeden z lepiej pracujących zakładów. Tymczasem jesteśmy zaskoczeni analizą. Wydaje mi się, że autor tej koncepcji przedstawił nam diagnozę tej sytuacji i ja ta diagnozę jako taką rozumiem i musze powiedzieć, że ona jest przekonywująca. Nie chcę długo zagłębiać się w to co pan był łaskaw nam wykazać, mam wrażenie że to jest w wysokim stylu przedstawiona sytuacja i uważam, że ona jest istotnie dla nas wielką mądrością, bym nawet powiedział, do naszego postępowania, ale teraz śledzę co państwo, którzy chcą podjąć się dalszego prowadzenia tej akcji, czy nam dają zapewnienie, że można to wyprowadzić, jakby nie było my jesteśmy radnymi, odpowiadamy za miasto, odpowiadamy za budżet miasta, ale jednocześnie musimy być świadomi jakie nastroje mogą być społeczeństwa, bo to żeby podwyższyć cenę od razu wyrównać, no to sobie państwo wyobraźcie co się dzieje, czynsz podwyższamy, wyniki tego są negatywne, ludzie nie płacą czynszu itd. I tutaj musimy się liczyć, że z dzisiejszej sesji wyjdą i miasto to przyjmie, bo ja już dziś od rana słyszałem o podwyżce 10%, która jest na pewno negatywnie przyjęta, że ona musi być zdaję sobie sprawę, ale popatrzmy w sytuację społeczeństwa. I teraz tutaj państwo nam oferują sposoby jakoby wyleczenia tej sytuacji, ale my takich przyrzeczeń i takich zapewnień się tyle nasłuchamy w życiu, już poczynając od władz państwowych – wszystko będzie lepiej, a tymczasem my jako społeczeństwo musimy powiedzieć zupełnie uczciwie i pan autor tego zupełnie nam to ujawnił, zupełnie prawdziwie jako ekonomista, jako fachowiec w tym zagadnieniu, jak trzeba rozpoznawać to w skali państwowej, w skali gminy, ale też przy uwzględnieniu społeczeństwa. Dlatego państwa tutaj dają nam jak gdyby receptę na naprawienie tego, ja do tego chciałbym poprosić pana autora czy to co pan stwierdził, co się podaje za środki zaradcze, bo tu każdy już nam mówi, ale czy my widzimy efekt, jaki będzie efekt z tego wszystkiego. My jesteśmy w sferze jakiego planowania, jakiegoś analizowania i chcemy to naprawić, ale czy te propozycje i dlatego bym pana autora uprzejmie bym chciał poprosić żeby pan był łaskaw nam podpowiedzieć czy te metody, które tu przed chwileczką i pani zaproponowała i pan radca zaproponował, bo ja musze do niektórych rzeczy krytycznie się ustosunkować, mianowicie dziwię się bardzo, chociażby w zagadnieniu takim, że zadłużenia powstały, na szczęście nie ma mało należności, ale jakie było działanie, dlaczego dopiero teraz jak już jest taka aż wysoka kwota. Dzisiaj nam mówi się po wytknięciu przez pana autora tych naszych grzechów, błędów itd. Dlatego czy pana zdaniem te propozycje, które tu przed chwileczką żeśmy usłyszeli, bo nam w tej dziedzinie ekonomicznej jest trudno dyskutować, mnie przynajmniej i sam oświadczam, jako prawnikowi jest trudno ustosunkować się z punktu ekonomicznego do tych zagadnień, dlatego chciałbym tego fachowca, który już właściwie zna nasz zakład nam przedstawił sytuację, przedstawił pewne koncepcje i to co się proponuje czy to jest realne do zrealizowania i dające pewność, że się coś poprawi w tej naszej gospodarce. 



p. Andrzej Kuik – może dwa sprostowania jeśli można, po pierwsze jestem współautorem, a nie autorem, drugim współautorem jest prof. dr hab. Włodzimierz Geluga, po drugie - nie jestem ekonomistą, jest specjalistą z zakresu organizacji i zarządzania, jako że miałem zaszczyt kończyć Wydział Zarządzania Uniwersytetu Warszawskiego. Proszę pana, może nie odpowiem wprost na pytanie tylko trochę inaczej. W 1992 roku zacząłem pracować w Koszalińskich Zakładach Naprawy Samochodów, sytuacja była taka, że w 1993 ogłoszono upadłość tych zakładów, wszedł tam syndyk, czyli sytuacja była gorsza niż w MZEC-u. Wcześniej na zlecenie Agencji Rozwoju Przemysłu opracowałem program rozwoju tamtych zakładów. W tej chwili jest taka sytuacja, że KZNS nie istnieje, natomiast na bazie tamtych zakładów istnieje firma KOMETAL, która jest jedną z lepszych firm w Koszalinie, a poza tym jest to praktycznie rzecz biorąc monopolista w Polsce w produkcji bębnów hamulcowych. W związku z powyższym jeżeli chce się to praktycznie rzecz biorąc z gorszej sytuacji można firmę wyprowadzić. Jeszcze pragnę państwu podać przykład dwóch identycznych firm, gdzie wszystko zależy od zarządu, bo jest MZK w Koszalinie i MZK w Słupsku. W Koszalinie MZK ma w miarę nowoczesny tabor, bo tam starych samochodów nie ma, natomiast w Słupsku jak jadę do Redzikowa na zajęcia i wsiadam tam do jelcza, który ma tendencje do utodestrukcji, to zawsze mam dziwne wrażenie, że ten autobus pojedzie, a ja w tej naczepie zostanę, albo autobus skręci, a naczepa pojedzie wprost. W związku z powyższym tak naprawdę wszystko zależy od zaangażowania ludzi i od poziomu merytorycznego kierujących przedsiębiorstwem. 

Wiadomo jaki jest cel, wiadomo jaki punkt wyjścia i wiadomo jaki jest harmonogram działań, pozostaje tylko precyzyjnie to realizować. 



radny Zdzisław Januszewski – inwestor, co jest rzeczą naturalną, będzie stawiał na maksymalizację zysku i trudno mieć o to pretensje, to jest rzecz naturalna, będzie również dążył do odzyskania zainwestowanych środków. Droga jest tylko jedna, poprzez podwyżkę cen c.o. zapłacić ktoś za to musi, ale to zapłacą wiadomo mieszkańcy, ale nie tylko, my jako miasto będziemy również poważnym odbiorcą energii cieplnej, mam na myśli basen – 1 MgJ, jesteśmy poważnym odbiorcą, tzn. i nam przyjdzie za to zapłacić. Dlatego chciałbym i na to zwrócić uwagę, aby położyć to na szali ewentualnej, ewentualnej bo nie jestem specjalistą w tej dziedzinie więc trudno mi cokolwiek wyrokować, ewentualnej długoterminowej pożyczki przez miasto dla MZEC-u i restrukturyzacji własnym sumptem. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym spojrzeć na problem troszeczkę inaczej. Przecież z wypowiedzi p. mec. Małeckiego i p. Andrzeja Kuika i mojej wielokrotnie wynika, że miasto Chojnice realizując wolę Rady Miejskiej sprzedając pakiet większościowy, bo wiemy że mówiąc do 85% nie spodziewamy się żeby ktoś chciał być mniejszościowym udziałowcem i dokapitalizować firmę, nie liczymy na wielkie przychody z tytułu sprzedaży udziałów i najprawdopodobniej nie tak iż inwestor od razu będzie mógł dążyć poprzez maksymalizowanie zysków do wyciągnięcia włożonych kapitałów, ponieważ on relatywnie przez to, że firmę dokapitalizuje taniej nabędzie pakiet większościowy udziałów. To my jak gdyby prywatyzując firmę w trudniejszej sytuacji odcinamy od miasta możliwości pozyskania większego kapitału ze sprzedaży udziałów – to jest pierwszy aspekt. Drugi aspekt jest taki, że nie obawiałbym się o kompleks krytych pływalni, ponieważ zamierzeniem Zarządu Miasta jest i myślę, że Rada Miejska to poprze, jest aby powstała spółka z o.o. na samym początki i żebyśmy też próbowali szybko ją komercjalizować. Czy węzeł cieplny i sprzedaż ciepła będą funkcjonowały w krytych pływalniach ponadczasowo, to zobaczymy od tego czy się będzie kalkulowało. Chciałbym powiedzieć wyraźnie, że jeżeli w tej chwili rozpaczamy nad podwyżką ciepła o 10%, to nośniki, które wpływają na koszt ciepła finalny są podnoszone w państwie polskim wielokrotnie wyżej, bo rozmawiałem z ciepłownikami, którzy np. w tej chwili zmodernizowali ciepłownie i nie wykorzystują miału węglowego tylko gaz, to ciepłownie są tej chwili nierentowne, bo cena gazu wzrosła o 30%, ciepłownie zmodernizowane na oleje ciężkie też mają olbrzymie problemy finansowe, bo ceny olejów ciężkich wzrosły kilkakrotnie i w rozmowie z tymi inwestorami, którzy są zainteresowani naszą firmą, to z tego wynika, że właściwie tylko miał węglowy w Polsce ma racjonalną w tej chwili funkcjonującą cenę na poziomie cen w Unii Europejskiej. Problemem całej branży cieplnej jest brak stałości cen np. dowiedziałem się można to zweryfikować lub nie są tutaj ciepłownicy, że np. we Francji cena jednej jednostki ciepła wyprodukowanego z różnych paliw jest taka sama i dążą do tego żeby nie stwarzać różnych warunków dla różnych paliw. Natomiast w Polsce ceny olejów i gazu rosną zbyt szybko w stosunku do tego co się odbywa. Chciałabym również zwrócić uwagę na fakt, że taryfa cieplna nie była podnoszona przez dłuższy okres czasu, natomiast elementy składowe, koszty twórcze tej taryfy rosną nawet szybciej niż 10% i w tej chwili nie chodzi o to żeby zniwelować w pełni stratę, którą poniósł MZEC na skutek podwyżki tej taryfy, to nieprawda, ta taryfa i tak byłaby podniesiona, a 10 czy 9,5% to jest jakieś pole kompromisu, które Urząd regulacji Energetyki zauważył i na to pole kompromisu się zgodził. Natomiast skutki również poniesie gmina w kontekście dodatków mieszkaniowych i również w kontekście na pewno problemów, które dotkną, ale nie da się prowadzić działalności gospodarczej nie podnosząc cen tego co się sprzedaje jeżeli elementy składowe wzrastają, a dodatkowo jeszcze mamy w firmie problemy, o których tutaj bardzo szeroko p. Andrzej Kuik mówił, dlatego w takiej właśnie konwencji chciałbym to zauważyć. Natomiast kredyt długoterminowy na restrukturyzację ZEC-u jest po prostu nieosiągalny. Koszt kredytu w Polsce wynosi w tej chwili 16 – 18%, nasze obligacje komunalne są oprocentowane na 15,8% i trudno o tańszy kredyt, nie ma tańszego kredytu, a kredyt w konsekwencji, oprocentowanie 15% w stosunku rocznym to jest narzędzie, którego bałbym się zastosować w przypadku finansowania tej restrukturyzacji, a budżet miasta miał możliwość poręczenia kredytu na 1,2 mln zł. 



p. Ewa Szymanowicz – chciałabym wyjaśnić, że otrzymanie zgody na taryfę i sam proces starania się o wzrost taryfy jest procesem, który idzie samoistnie, nie ma to związku z trudną –sytuacją finansową. Takimi zaleceniami dla tejże trudnej sytuacji finansowej to są fakty, o których mówiłam, nad którymi spółka przy współpracy z Gminą Miejską pracuje, jest to postępowanie układowe i jest to przygotowanie realizacji uchwały RM i przygotowanie do zbycia udziałów. Może dwa słowa o skutkach finansowych, jeżeli udałoby się doprowadzić do zawarcia postępowania układowego to przekładając tą sytuację na wynik finansowy możemy mówić, że na koniec roku nie pojawia się już strata tylko pojawia się zysk, co do wielkości nie mogę jeszcze tutaj jednoznacznie powiedzieć jaka byłaby to kwota, ponieważ zawarcie tego układu związane jest z negocjacjami z wierzycielami i tutaj możliwości do realizacji wynikają z prawa układowego i jakie warunki przyjmą wierzyciele to w taki sposób wpłynie to na ewentualna zmianę wyniku finansowego. Natomiast druga kwestia złej sytuacji finansowej to jest to o czym mówił p. Andrzej Kuik czyli brak kapitału obrotowego, w tym celu drugi równorzędny proces realizacji uchwały w sprawie zbycia udziałów. 



p. Andrzej Kuik – ja chciałem zauważyć tylko jedną rzecz, bo tutaj to w ogóle nie było powiedziane, ostatnia podwyżka taryfy jak powiedziała p. Prezes była w 1997 roku. jeżeli przyjmiemy, że przez ostatnie 3 lata inflacja wynosiła jedynie 6% to od 1997 roku jest to deprecjacja 20%. Natomiast jeżeli przyjmiemy, że ta taryfa będzie jeszcze funkcjonować co najmniej przez 2 lata to przy inflacji 6% 5 lat to jest 33% deprecjacji, a zatem 10% to jest nawet nie nadrobienie deprecjacji kwot, które uzyskuje zakład, bo praktycznie rzecz biorąc, jeżeli jest inflacja 6% w skali styczeń – styczeń, to taryfa powinna iść co najmniej 3,5% w górę co roku. 



radny Zdzisław Januszewski – mówiąc o kredycie długoterminowym ja nie mówiłem o kredycie zaciągniętym przez miasto, natomiast mówiłem o kredycie długoterminowym udzielonym ZEC-owi przez miasto. Skąd pieniądze w takim razie, od razu pytanie, a więc pieniądze z ograniczenia inwestycji prowadzonych przez miasto. 



p. Andrzej Kuik – pragnę zauważyć, że miasto nie może udzielać kredytu. Kredyt jest pojęciem prawa bankowego i kredyt może udzielać jedynie instytucja, która w nazwie ma bank, miasto jedynie może udzielić pożyczki pieniężnej. 



radny Zdzisław Januszewski – może dokapitalizować własną spółkę.



radny Andrzej Mielke – jeżeli chodzi o te podwyżki, o których p. Kuik stwierdził, że w 1997 roku była ostatnia podwyżka, ja chcę przypomnieć, że duże napisy w grudni czy w listopadzie ubiegłego roku, kiedy Zarząd ZEC-u występował o podwyżkę ciepła, natomiast Zarząd Miasta odrzucił to twierdząc, że zbyt duże to było obciążenie mieszkańców miasta i wtedy to by był też jakiś tam procent tego zmniejszenia. Powiedzmy dzisiaj druga podwyżka i za jakiś czas trzecia i by to wyrównywało te niedomagania tego budżetu, tylko o tym przypominam, że taka próba była podwyższenia, natomiast miasto się nie zgodziło w tym czasie. 



radny Kazimierz Drewek – jakie mamy zapewnienie czy jeszcze w tym roku nie będzie podwyżki za energię jak sprzedamy pakiet większościowy 80%?



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym poprosić p. radnego Andrzeja Mielke, że jeżeli chce coś przypominać to żeby przypominał całość zdarzenia. Zarząd Spółki MZEC zwrócił się z pismem do Zarządu Miasta, w którym wyraźnie odnotował, że podwyżka taryfy wiązałaby się, to był rok 2000 przypominam, kiedy firma generowała już straty, że podwyżka taryfy cieplnej spowodowałaby zwiększenie zysku i z tego zysku można byłoby inwestować. Zarząd Miasta nie został wówczas zapoznany z sytuacją spółki, to zapytanie nie wpłynęło do Zgromadzenia Wspólników tylko do Zarządu i Zarząd odpowiedział, że w związku z sytuacją gospodarczą w powiecie chojnickim, a szczególnie w mieście, ze stale pogarszającą się sytuacją, nie powinniśmy podnosić taryfy cieplnej, po to żeby tylko i wyłącznie wypracować zysk. Natomiast w momencie kiedy została określona strata za rok 2000 to pierwsze działanie jakie podjęliśmy po zmianie zarządu, to były działania właśnie związane z aplikacją o nową taryfę cieplną. I tutaj nie chciałbym wskazać, że podniesienie wówczas taryfy nastąpiłoby też pewnie o 10%, czyli to co się dokonuje w tej chwili dokonuje się z pewnym opóźnieniem i na pewno pewien wpływ na wielkość straty by miało, ale jeszcze raz podkreślam, że Zarząd Miasta został poinformowany iż podniesienie taryfy wiązałoby się z wypracowaniem zysku przez firmę, ten dokument jest w sekretariacie Burmistrza, proszę go sobie skserować i przeczytać. 



radny Marek Koperski – w opracowaniu też jest napisane, że jedną z form przekształcenia własności itd. to jest też sprawa polityczna, jest to sprawa woli politycznej jaką chce podnieść dana opcja rządząca w danej chwili. Ja bym chciał zwrócić uwagę na to, na co już zwracał uwagę mój poprzednik Zdzisław Januszewski, który powiedział o kosztach, które my jako miasto będziemy ponosili średnio i tak przy zmianie właściciela w jakiejkolwiek formie ktokolwiek będzie prowadził ten ZEC. Wszystkie nasze jednostki budżetowe, które są podłączone, szkoły, do ZEC-u są bardzo drogie w eksploatacji i te koszta, to są jedne z większych dochodów firmy ZEC. Podłączenie następnych jednostek, podłączenie basenu, to będzie też obciążenie właśnie nas, podatników, budżetu miasta, my za to będziemy musieli płacić utrzymując w eksploatacji te jednostki. Dawno już wnioskowałem o zmianę źródła zasilania i źródła ogrzewania szkoły np. nr 3, gdzie czarno na białym jest przedstawione przy eksploatacji szkoły nr 1, 2, 7, gdzie są niezależne źródła energii, energia ekologiczna, którymi są piece gazowe i te wnioski zawsze były odpychane i nigdy nie były rozpatrzone i nigdy nie zostały ekonomicznie, mimo moich udowodnień na Komisji Oświaty, na Komisji Budżetu, na innych, nie zostały nigdy zrealizowane, czyli działanie zawsze jest destrukcyjne w stosunku do budżetu miasta, to jest działanie destrukcyjne, po prostu nie szukając tańszego źródła energii w prowadzeniu jednostki budżetowej, którą i tak trzeba utrzymać. To jest destrukcja, taką samą destrukcją jest doprowadzenie firmy do tego stanu, w którym jest ta firma. Mówimy o kosztach kredytu – my bierzemy kredyty na jakieś wybujałe fantazje tu akurat koalicji rządzącej. Rynek, który był dobrym Rynkiem został rozkopany, rozrzucony, 5,3 mln zł ma to kosztować, to dwa takie MZEC-e możemy uratować. I panie magistrze, niech pan nie mówi tutaj nam o uwarunkowaniach i na co pieniądze gdzie można brać, my doskonale wiemy, tutaj nie raz tą batalię toczymy, tylko wolą polityczną jest branie pieniędzy na to czy na tamto, to jest wola polityczna, to nie jest wola niemocy, niemożności pobrania kredytu przez gminę i zainwestowania go we własne przedsiębiorstwo, uratowanie miejsc pracy, odpowiednia restrukturyzacja tych miejsc pracy także jeżeli nastąpił wzrost zatrudnienia niekontrolowany, przerost inwestycji prowadzonych, wymuszanych przez zarząd Miasta. Nasz Zarząd Miasta wymuszał inwestycje podłączeń szkół, podłączeń różnych instytucji, ciągnięcia dalekich magistral, które są kosztowne w eksploatacji, które są na pewno dochodowe dla nas dla miasta skoro można taniej ogrzać tą szkołę z własnego źródła energii, gdzie jest wszystko na miejscu. Jeżeli tak będziemy prowadzili politykę, to możemy głośno mówić, że miasto dobija ZEC po to żeby go sprzedać w tej chwili, a za rok nowy właściciel ustala inną taryfę, a nawet nie za rok, tylko po przejęciu firmy ustala inną taryfę i Urząd Regulacji jego koszta bierze pod uwagę. Rozmawialiśmy jeszcze tak nie dawno, 2 miesiące temu, o ustaleniu taryfy i były warunki ustalenia taryfy, które głośno tutaj były przeczytane i przez fachowców ZEC, że musi nastąpić regulacja węzłów cieplnych, opomiarowanie i wszystko. Nie wykonano tego, ale narzucanie jeszcze w tym roku do zrealizowania węzła cieplnego w basenie ZEC-owi, który zrobił to, nie rozumiem tego, czy w inwestycji budowy basenu nie było przewidziane węzła cieplnego, czy węzeł cieplny miał być inwestycją zewnętrzną w budowie basenu? Przecież jeżeli ja coś buduję, dom, to ja chyba nie życzę sobie żeby ktoś mi z zewnątrz zrobił kotłownię, przecież taki chyba nie był projekt basenu. W ten sposób jeżeli będziemy prowadzili gospodarkę, to rzeczywiście druga strona sali dzisiaj milczy, druga strona milczy, bo zaaprobowała rozwiązanie, które jest po prostu negatywnym dla mieszkańców Chojnic, na pewno nie jest pozytywnym rozwiązaniem dla mieszkańców Chojnic. I spójrzmy na to z tej strony, zawsze o tym będę twierdził, zawsze będę to mówił i wiem jak wygląda eksploatacja źródeł właśnie ekologicznych, bo sam takie źródło mam i wiem jak nasze miasto do tego podchodzi, jak obniża podatki żeby dać „x” groszy mniej za metr kwadratowy powierzchni użytkowej żeby wchodzić w ekonomiczne prowadzenie źródeł po prostu nie zanieczyszczających miasta o czym tutaj jeszcze pan Studziński się dzisiaj wypowiadał, bo przecież nie tędy droga, albo zaczniemy jakąś logiczną drogę prowadzić, albo będziemy po prostu dobijali, sprzedawali i z tych sprzedanych pieniędzy żadnemu obywatelowi nie dorzucimy grosza, ale dalej wkopiemy to w następną ulicę. 



burmistrz Arseniusz Finster – ja chciałbym spokojnie przeanalizować pana wypowiedź panie radny, ponieważ pan wielokrotnie dokonywał tutaj różne analizy ekonomiczne różnych przedsięwzięć. Więc chcę panu powiedzieć, że pomylił pan węzeł cieplny z kotłownią, bo pan powiedział, że jeżeli ktoś projektuje basen to ktoś ma mu wybudować kotłownię, więc węzeł cieplny to nie jest kotłownia – to jest pierwsza rzecz. Jeżeli węzeł cieplny to jest to samo co kotłownia, to ja chcę uprzejmie powiedzieć jako inżynier mechanik to nie przyjmuję takie wyzwania żebym stwierdził, że węzeł cieplny to jest to samo co kotłownia. 

Chciałbym poprosić kolegów żeby zechcieli mi pozwolić się wypowiedzieć. Więc węzeł cieplny to nie jest kotłownia. Dalej, w czasie kadencji kiedy piastuję urząd burmistrza, o ile pamiętam, ale chyba się nie mylę, nie realizowaliśmy żadnego podłączenia do ZEC-u szkoły miejskiej, proszę mi przypomnieć jakąż to szkołę ja zmusiłem żeby ZEC podłączył, nie mogę sobie przypomnieć. Z tego co wiem to te inwestycje, o których pan mówi prowadziliśmy w poprzedniej kadencji, ja byłem radnym i tez biorę za to odpowiedzialność. I chcę panu powiedzieć, że podłączenia i budowy magistral cieplnych były realizowane ze środków MZEC-u, często miasto Chojnice pożyczało, a nawet część kredytu umorzyło, nie było ani za czasów sprawowania urzędu przez p. burmistrza Andrzeja Gąsiorowskiego, ani przeze mnie nie było żadnych wymuszeń i szantaży, zawsze spółka chciała inwestować, spółka chciała budować ciepłociągi i robiła to z kredytów krótkoterminowych, co efekty tutaj przyniosło. Jeżeli nawet przyjmiemy założenie, że węzeł cieplny jest kotłownią, to chciałbym uprzejmie poinformować, że nawet prawo energetyczne powoduje, że Zakład Energetyczny w Chojnicach realizuje przyłącza do granicy nieruchomości, jak pan radny jest właścicielem sali gimnastycznej w Chojnicach i panu odetnę prąd to Energetyka panu zrobi przyłącze do pana budynku. Więc chciałbym uprzejmie powiedzieć, że miasto Chojnice sfinansowało przyłącze o wartości 150.000 zł nie nadwerężając w ogóle kapitału MZEC-u – to jest punkt pierwszy. Punkt drugi – to pana informacje o węźle są zupełnie nieświeże, bo tak – węzeł był włączony w zakres inwestycji, pan prezes Zbigniew Jaworski w roku 2000 zadeklarował, że w związku z tym iż miasto wykona przyłącze, to MZEC wykona węzeł, my przyjęliśmy ta informację w dobrej wierze, zrestrukturyzowaliśmy ryczał na budowę krytej pływalni, pozostała kwota 56.000 zł. w tej chwili po rozmowie z nadzorcą sądowym upewniam się, że będziemy dalej współpracować z ZEC-em i całkowity koszt urządzeń do węzła cieplnego będzie leżał po stronie inwestora. Natomiast ZEC, który zostanie właścicielem tego węzła, czyli czegoś o wartości tej kotłowni, jak to pan nazywa, o wartości około 200.000 zł to te 200 tyś. zł wejdzie na majątek ZEC-u. Ile ZEC wyda pieniędzy żeby pozyskać ten węzeł – więc wyda pracę, którą wykona i myśl techniczną ludzi, którzy pracują w ZEC-u, żadnego kapitału finansowego nie wyda, my zainwestujemy 116.000 zł za urządzenia, więc jak można robić ludziom wodę z mózgu i opowiadać, że my do czegoś firmę zmuszamy. Powinno być tak iż węzeł np. jest w zakresie inwestycji, ale nigdy jego właścicielem nie będzie ZEC, czyli miasto buduje węzeł, przekazuje węzeł spółce, która prowadzi krytą pływalnię i dziękuję za uwagę. Natomiast obowiązkiem ZEC-u byłoby wykonanie przyłącza, którego ZEC nie wykonywał, więc jest duży hendikap jeżeli chodzi o tą inwestycję. Jeżeli pan tak się martwi, to ja chce pana zainteresować, że leży ciepłociąg do granic PeBeRol i czy kiedyś miasto zmuszało ZEC żeby wybudował ciepłociąg do granic PeBeRol – nie. Natomiast w kontekście ul. Angowickiej i likwidacji kotłowni po RPM, to rzeczywiście były nasze sugestie, nie powiedziałbym naciski, ale były żeby ten ciepłociąg w tamta stronę poprowadzić, ale to ciepło tam jest sprzedawane. 

Jeżeli chodzi o źródła – pana analiza musi ulec zmianie, ponieważ ceny gazu wzrosły o 30% i MZEC za czasów p. prezesa Jaworskiego właśnie zmodernizował dwie kotłownie. System finansowania jest taki, że połowę środków wyjmuje ZEC ze swoich przychodów, a na połowę może wielkodusznie otrzymać kredyt z Wojewódzkiego Funduszu, który też wielkodusznie może być do połowy umorzony, a nie wiadomo czy. Także to nie jest taki system, że można sobie wpaść do szkoły, zbudowaliśmy ciepłociąg, to teraz on pozostanie obiektem badań archeologicznych za 200 lat, a my będziemy ten węzeł, na który wydaliśmy pieniądze będziemy niszczyć, ale dalej jaka jest konsekwencja? – będziemy odcinać ZEC od odbiorców ciepła, bo to co mówi p. Koperski jest proste, ja powinienem w tej chwili ze względu na duże koszty ciepła w szkołach wszędzie zlikwidować węzły i powstawiać piece gazowe. Mieliśmy w programie ZEC kotłownię na ul. 31-Stycznia i czym skończyliśmy? – przedłużeniem komina tylko, bo nawet nie byliśmy w stanie wziąć 58.000 zł kredytu z Wojewódzkiego Funduszu żeby tyle samo dołożyć do tej kotłowni. Natomiast p. prezes Jaworski i pracownicy ZEC-u dwie kotłownie zmodernizowali w międzyczasie. Chciałbym zwrócić uwagę, ze przecież inwestycje miejskie w Zespole Szkół Nr 7 wiążą się z wymianą okien i termoizolacją całego budynku, przecież to jest efekt cieplny, ale jest tam ogrzewanie akurat gazowe. Natomiast w tej chwili patrząc na ceny paliw jakie są, to chcę powiedzieć, że na pewno cena ciepła sprzedawanego przez ZEC w stosunku do ceny produkcji ciepła ze źródła niezależnego będzie konkurencyjna, jestem o tym przekonany. Nawet przyjmując, że węzeł to kotłownia, to jest tam jeszcze przyłącze i nigdy Zarząd nie wymuszał jakichkolwiek inwestycji na MZEC-u. Natomiast mogę tu odpowiedzieć z całą stanowczością, że błędem naszym było na przyzwolenie na bardzo szerokie i szybkie inwestowanie z kredytów krótkoterminowych, bo poziom zobowiązań MZEC-u nie wziął się z dnia na dzień, to jest kwestia kilku lat i biorąc pod uwagę to iż rok 2000 był bardzo trudnym rokiem dla MZEC-u ze względu na mniejszą sprzedaż ciepła po niskiej cenie do tej sytuacji akurat doszło. Natomiast nie wiązałbym tutaj teraz problemów placówek oświatowych, natomiast kredyt, którego mogłaby udzielić Rada Miejska w Chojnicach jest po prostu mrzonką, to jest nierealne. 

Jestem również zdziwiony, bo pan powiedział w liczbie mnogiej, o wyimaginowanych inwestycjach mówiąc tutaj o Rynku. Jeżeli Rynek w Chojnicach był piękny, no to ja uprzejmie informuję, że całą infrastrukturę techniczną trzeba było w nim wymienić bo była zła i wadliwa. W tej chwili ją wymieniamy, nie ma kanalizacji deszczowej w mieście 40-totysięcznym w XXI wieku nie ma kanalizacji deszczowej na Starym Rynku, to o czym my mówimy, jaka to jest wydumana inwestycja. Chyba powinnością naszą jest budowa kanalizacji deszczowej w centrum miasta, które jest położone na terenie pojeziornym, nie wyobrażam sobie tego. Państwo z jednej strony wnioskujecie żeby budować kolektor przerzutowy z Okrężnej do Parku 1000-lecia, ale z drugiej strony uważacie, że lepiej byłoby nie budować deszczówki w centrum miasta, to już w ogóle nie mogę zrozumieć sensu takich wypowiedzi. Tak więc myślę, że taką analizę jaką wykonał p. Andrzej Kuik, pan też mógłby się pokusić, niech pan, panie Marku wreszcie nam coś na piśmie przedstawi, bo z pana wypowiedzi ja nic nie rozumiem. 



p. Andrzej Kuik – jest mi trochę bardzo przykro, ale odniosłem wrażenie, że manipuluje się tym materiałem, który państwo otrzymali. Po pierwsze – nigdzie nie jest w tym materiale napisane, że dobija się firmę, natomiast są ujęte trzy inne rzeczy i to każdy analityk do tego dojdzie. Po pierwsze – jest tam stwierdzenie, że firma w tym kształcie kapitałowym nie powinna powstać, po drugie – ze względu na żadną płynność finansową ta firma nie powinna działać ani dnia i po trzecie – sprawność zarządzania tą firmą jest żadna – i takie sformułowania tam były, nigdzie nie ma, że się firmę dobija. Ja z własnej praktyki, nie dużo kierowałem tylko 3-ma zakładami, które zatrudniały powyżej 500 osób, ale wiem jedno i to cały czas będę wszystkim powtarzał i studentów tego uczę, dopóki syndyk nie wyprzeda majątku trwałego z firmą można zrobić bardzo dużo. Dwie rzeczy są potrzebne – trzeba chcieć, a czasami u Polaków największym problemem jest chcieć i druga bardzo istotna rzecz – trzeba umieć. Dlatego jestem pasjonatem zawodowców we wszystkich dziedzinach. 



radny Zdzisław Januszewski – p. mgr Andrzej Kuik również powiedział podsumowując te wszystkie wnioski z pierwszej części, że nie można mówić o sprawności zarządzania, wskazał ze zdumieniem na brak ekonomisty w Zarządzie, ale panie magistrze, my jako radni, bo pan musiał się zatrzymać zgodnie ze zleceniem na tym poziomie, a teraz my jako radni musimy patrzeć dalej, czy inaczej mówiąc wyżej i wskazać na brak nadzoru właścicielskiego i z tej pozycji naszą ambicją powinno jednak być, aby nie dokonywać zmian kosztem mieszkańców, abyśmy sami próbowali wyjść z tej sytuacji. 



p. Andrzej Kuik – ja rozumiem, że pan się bije we własne piersi.





radny Zdzisław Januszewski – tak, również, bo ja wybierałem burmistrza droga demokratyczną i ja wybierałem ten zarząd, który jest zobowiązany do nadzoru właścicielskiego, a w konsekwencji ja również pozytywnie odpowiadam na pana pytanie. 



radny Andrzej Mielke – podczas ostatniej debaty ja żądałem aby mieć po prostu większe rozeznanie w sprawie właśnie prywatyzacji ZEC-u pana burmistrza, miał dane statystyczne czy jakieś tam tutaj przedstawić – ile miast w procentach w Polsce, procentowo ile się sprywatyzowało, pozbyło się ZEC-ów, jaki procent tego przedsięwzięcia dotychczas się sprawdził w tych zakładach. My tutaj chodzimy po grząskiej nawierzchni i prosiłbym aby to zostało przedstawione Radzie czy my naprawdę nie wchodzimy w ślepy zaułek. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że być może pan w takiej konwencji się wypowiadał, natomiast nigdy Rada Miejska nie przegłosowała wniosku, ani nie upoważniła mnie, ani nawet żadna komisja, abym taki aspekt dyskusji przygotował. Tutaj w sposób szczególny dzisiaj się wypowiedział pan Andrzej Kuik, pani prezes, pan mecenas w kontekście tego co się dokonuje, natomiast ja rzeczywiście dysponuje takimi danymi, to nie są tajne dane, ale uważam, że jeżeli pan się chce dowiedzieć, jeżeli ja mam o tym mówić, to się Rada powinna chcieć dowiedzieć, bo to nie może być tak, że ja panu przekazuję wiedzę jaką pan może zdobyć w inny sposób na Radzie Miejskiej, a radni chcą tego słuchać. Jeżeli radni chcą to pan postawi wniosek – upoważnić burmistrza żeby przedstawił efekty przekształceń własnościowych itd.. – to ja wtedy będę to realizował. Jeszcze panu Januszewskiemu chce powiedzieć, że podwyżka taryfy cieplnej byłaby dokonana bez względu na przekształcenie czyli zbywanie udziałów, które będziemy realizować, byłaby dokonana patrząc na sytuację ekonomiczną firmy. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – próbujmy swoje wypowiedzi już w miarę ograniczać i do jakichś wniosków musimy dojść, dość długo już rozmawiamy na ten temat. 



p. Ewa Szymanowicz – uważam, że powinnam zareagować na wypowiedź p. radnego Koperskiego, bo dzisiaj przedstawiamy informację o koncepcji funkcjonowania MZEC, postaraliśmy się –przedstawić w miarę czytelnie zadania, które realizujemy ze dwojoną mocą na przełomie czerwca i sierpnia. Pan tutaj określił sytuację w MZEC jako ujemną sytuację finansową, ja cytuję w tej chwili i podał pan iż dobija się spółkę – mam więc pytanie, w krótkich słowach żeby pan na to odpowiedział, czy zadania, które przedstawiliśmy, które realizuje spółka przy współudziale gminy są negatywne, jeśli tak pan uważa, to proszę przedstawić konkretne ujemne skutki tych zadań. 



radny Marian Rogenbuk – w zasadzie cała dzisiejsza dyskusja sprowadza się do jednej rzeczy, mianowicie pieniędzy, pieniędzy i jeszcze raz pieniędzy. Można tutaj dużo mówić o błędach, zaniechaniach, bo było ich dużo, to co jest stwierdzone w analizie to jest prawdą ze wszech miar logiczną, chociażby taka sprawa, że spółka nie powinna była wystartować, ale to wcale nie oznacza i tutaj się do końca nie mogę zgodzić z opracowaniem, że niewątpliwie był to grzech pierworodny, ale grzech który by nie doprowadził do tego, że groziłaby upadłość czy taki stan –rzeczy jaki jest na dzień dzisiejszy. Jeżeli już tak wystartowała, co jeszcze raz mówię, na dobrą sprawę nie powinna, ale były metody, możliwości, był czas, jest taki slogan, że czas jest cenniejszy jak pieniądz, i tutaj czas zadziałał na niekorzyść spółki i wiele innych momentów, wiele innych mechanizmów, ale on równie dobrze mógł tejże spółce pomóc, bo przecież doskonale pan wie o sytuacji takiej, że trudno tutaj było oczekiwać od MZEC-u maksymalizacji zysku, bo jest to jednak przedsiębiorstwo komunalne i mentalność zarządzających takimi firmami i nie tylko firmami komunalnymi, ale także i w innych dziedzinach gospodarczych, w przeciwieństwie do prywatnych podmiotów, mają nad nami ta przewagę, że przede wszystkim myśli się kategoriami maksymalizacji zysku, nawet przy wypracowaniu zysku należy w związku z tym inaczej się zachowywać, mianowicie cały zysk przeznaczyć na dalszy rozwój firmy, na jej finansowanie i w ten sposób można chociażby częściowo zamortyzować negatywne skutki w zakresie finansowania, szczególnie środkami obrotowymi. Druga sprawa to, to że nie realistycznie robiono nakłady inwestycyjne, które były w niezgodzie z możliwościami finansowymi firmy. Oczywiście jest bardzo ładnie i pięknie kiedy „kiesz en flou” w firmie przekracza powyżej 8%, a tutaj bez większych wyliczeń widać, że było to środki rzędu 20%, bo firma co najmniej wzrost wartości księgowej był godny podziwu, bo dynamiczny, bo o 100% na przestrzeni 5 lat, jest to nic inne go jak inwestowanie na poziomie prawie 50%, a z czego możemy inwestować – z odpisów amortyzacyjnych, które wcale takie wysokie nie były, bo rzędu 800 tyś. zł, z zysku i z kredytów długoterminowych, a że działo się to z kredytów krótkoterminowych, to niestety efekt taki jak był. W sumie na dzień dzisiejszy jest to co najmniej z księgowego punktu widzenia, ale zdaje się i praktycznego także, nie ta firma, która startowała przed 5-ciu laty, jest zupełnie inaczej wyposażona. Niewątpliwie grzechem były głupie decyzje gospodarcze, tak to należy powiedzieć, bo mówiliśmy tutaj o leasingu, mówiliśmy tutaj o zakupie opału wiosną, a praktycznym zużyciu od jesieni itd., bo można tu wiele rzeczy wymieniać. Czy zgoda Zarządu, bo ja nie mówię o związkach, bo to jest ich rola wynegocjowania jak najlepszego zakładowego układu zbiorowego jeżeli chodzi o systematyczne podwyżki, odprawy itd. ale Zarząd jest po to żeby patrzeć z punktu widzenia interesów firmy, jak jeszcze w ostatnim momencie podwyżki płac, kiedy już zupełnie wiadomo, że firmę na to nie stać, to są wszystkie rzeczy, które może rzutują w danym roku kalendarzowym w dziesiątkach tysięcy złotych, ale zebrane razem robią setki tysięcy. Czy też taki grzech zaniechania jak błogi spokój Rady Nadzorczej, Zgromadzenia Wspólników, to są wszystko fakty. Czy też mało trafione, delikatnie mówię, mało trafione inwestycje. Ale tak na dobrą sprawę dzisiaj to już jest „musztarda po obiedzie”, dzisiaj jest problem pieniędzy, problem środków. I słusznie pan powiedział, że do czasu jak firma funkcjonuje wiele rzeczy można jeszcze zrobić, ja to obrazowo powiem, większość z państwa jest kibicami piłki nożnej – dopóty piłka jest w grze dopóki nie ma ostatniego gwizdka wiele rzeczy zdarzyć się może. Ja rozumiem, że jednym z tych elementów obecnie to można tak potraktować zgłoszenie postępowania układowego w kontekście zablokowania możliwości li tylko wystąpienia możliwości, któregoś z tych głównych wierzycieli, zablokowanie upadłości. Bo to, tak jak pani prezes powiedziała, że pozwoliłoby wypracować zyska na koniec roku, jeszcze raz zwrócę uwagę, że to będzie li tylko zysk papierowy, który tej firmie już w tym momencie i w tym kontekście nie pomoże i jej nie ustabilizuje, ale z drugiej strony się dziwię, zresztą na ostatniej Radzie mówiłem, że jest w tym momencie najdogodniejszy moment żeby spróbować konsekwentnie zrobić coś z chorym na ten moment zakładowym układem zbiorowym pracy. I się dziwię, że przez kolejne 2 miesiące nie poszedł Zarząd Spółki, Zgromadzenie Wspólników w tym kierunku, bo ja nie wiem jak będą przebiegać negocjacje i z jakimi partnerami będziemy rozmawiać, jakie efekty osiągniemy. Ja wiem tylko jedno, że sytuacja może być gorsza jak ze sprzedażą Funki. Zakładaliśmy, że zyskamy 2,5 mln spokojnie, a my ją sprzedamy co najwyżej za 2 mln zł. w opracowaniu tutaj jest powiedziane, że 4,5 mln koncesja, 6,5 w przypadku sprzedaży udziałów. W przypadku sprzedaży własności, części oczywiście ponad 51%, bo inaczej to my tam złotówki nie pozyskamy, po prostu może się okazać, oby nie, ale może się okazać, że pozyskamy takie elementy jak dokapitalizowanie firmy, bo to musi nastąpić i do tego pewnie się partner z którym wynegocjujemy warunki zgodzi, że pewien układ zbiorowy dla pracowników tak, na pewno nie tak korzystny jak jest obecnie, natomiast oby nie było sytuacji takiej i przed tym przestrzegam, przestrzegam zespół negocjujący, że spłata zobowiązań spadnie na nas, oby tak nie było. Dlatego, że musimy się liczyć z tym o czym pan Kuik mówił, mianowicie dzisiaj mamy recesję gospodarczą, to już nie jest kwestia braku wzrostu gospodarczego, to już zaczyna być lawiną, a my jako praktycy gospodarczy wiemy, że prowadzenie firm gospodarczych po prostu podejmowane dzisiaj decyzje to przynoszą efekty w przypadku firm za pół roku, za rok. W przypadku gospodarki narodowej, kraju, to minimum 2 do 3 lat. I w związku z tym po prostu dzisiaj następuje deprecjacja wartości zbywanych nieruchomości, szczególnie wtedy kiedy należy zaangażować miliony złotych. My często na tej sali, szczególnie burmistrz używa określenia, że wysokie stopy procentowe, to jest wszystko racja, dzisiaj jeżeli chcę zaangażować 4,5 czy 6,5 mln zł to musze być pewien, że w przewidywalnym okresie czasu, że mniej istotne w tym momencie za 3 lata czy za 5, ale w przewidywalnym i w miarę precyzyjnie skalkulowanym musze wiedzieć, że będę miał profity większe jak za 2 czy 3 lata będą stopy procentowe od pieniędzy ulokowanych w bankach, nie dzisiejsze stopy procentowe, tylko te jakie będą w przyszłości funkcjonowały. W związku z tym wracam do samego wstępu – pieniądze, pieniądze i jeszcze raz pieniądze, gdybyśmy tutaj mieli sejf z pieniędzmi, to byśmy nie dyskutowali, bysmy tylko stali przed alternatywą wyboru czy robimy coś nowego w mieście czy wspomagamy naszą firmę. Oczywiście byśmy się zastanawiali czy lepsze jest zainwestowanie własnych pieniędzy w naszą firmę, bo jaki jako inwestor będziemy mieli z tego efekt. Natomiast stoimy w sytuacji takiej, że na pewno w tym roku nie mamy pieniędzy i nie jesteśmy w stanie zainwestować, a są to pieniądze idące w miliony złotych. I mało prawdopodobne, czy wręcz nieprawdopodobne, że takich pieniędzy nie jesteśmy w stanie znaleźć w budżecie przyszłego roku. W związku z tym pozostają nam dwa rozwiązania, bo szkoda, że trzecie jest w warunkach polskiej gospodarki niemożliwe, mianowicie, albo sprzedaż udziałów większościowa, lub też koncesja – szkoda, że temu tematowi mało poświęcamy czasu, bo ma ona swoje wady ale ma jedna jedyną zaletę, że nie wyzbywamy się naszego majątku, ale jest obarczona wadami także. A najlepszym rozwiązaniem, z tym że niemożliwym u nas do realizacji, to jest pozyskanie kredytu pod zastaw. Gdyby operatorzy finansowi, fundusze inwestycyjne czy banki udzieliły takiego kredytu to należałoby rozpatrywać taką ewentualność, bo w sumie i tak byśmy w porównaniu do sprzedaży udziałów nie tracili nic, ale niestety należy ubolewać, że takiego źródła sfinansowania nie pozyskamy, z tym że gdyby teoretycznie ono było możliwe to jest znowu problem, na który należy sobie odpowiedzieć - a jak będzie wyglądało zarządzanie tą firmą? - bo jeżeli będzie ono słabe no to po co w coś takiego wchodzić. Także oprócz tej alternatywy sprzedaży udziałów, która na dzisiaj wydaje się jedyną, należałoby jeszcze mimo wszystko przeanalizować kwestię koncesji, bo innego rozwiązania ja tutaj nie widzę, bo kredytu pod zastaw niestety nie pozyskamy nawet, gdybyśmy pozyskali to miałbym poważne obawy jako radny, czy na miejscu burmistrza, jakie będzie zarządzanie, bo niestety przy kiepskim zarządzaniu nic z tego by nie było. 

Jeszcze na koniec takie pytanie, mianowicie nie chcę się wypowiadać na ten temat fachowości, zarządzania, rozumiem, że jest pewna, może nie tyle tajemnica handlowa, ale pewne informacje mogą szkodzić negocjacjom czy prowadzonym rozmowom, ale wypowiedzi p. Prezes są dla mnie zbyt oględne, zbyt lakoniczne itd. nie chcę dalej tego wątku ciągnąć, ale jeżeli dalej ma być zarządzanie tą firmą, bo okres 3 miesięczny się kończy w miesiącu sierpniu, to moim zdaniem jednak powinien być to praktyk i to gospodarczy, chyba że uda nam się bardzo szybko sfinalizować sprawę. 



p. Andrzej Kuik – jeszcze może trochę rozwieję państwu niepokój również wśród załogi. Po pierwsze – obracamy się w ramach pewnej mitologii, zresztą ekonomia w Polsce przypomina ekonomie mityczną. Współczesna teoria przedsiębiorstwa nie maksymalizuje zysku, zysk optymalizuje, a to są dwie zupełnie różne rzeczy, ponieważ na ogół maksymalizacja zysku jest związana z wysokim ryzykiem i nie zawsze opłaca się ryzykować, a zatem lepiej się zadowolić pewnym zyskiem, ale mniejszym i to jest generalnie ta koncepcja optymalizacji. Ja się zgodzę z panem, że przedsiębiorstwo od początku można było poprowadzić w zupełnie inny sposób nawet finansować go kredytem krótkoterminomym, ale trzeba go było szybko rolować i można to było robić. Tylko jest jedna rzecz, moim zdaniem osoba która by to systematycznie robiła kosztowałaby jak na warunki chojnickie około 25.000 zł netto miesięcznie, bo ludzie się po prostu cenią, szczególnie ci którzy duży wiedzą i dużo potrafią. W związku z powyższym to od początku sporo by kosztował ten człowiek, oczywiście przyjmując, że takiego człowieka w Chojnicach można by było znaleźć, a jeżeli nie znaleźć to go ściągnąć z zewnątrz, też ściągnięcie z zewnątrz by kosztowało. 

Teraz koncesja, a zbycie części udziałów – wydaje mi się i cały czas powtarzam jedną rzecz, trzeba brać pod uwagę całość funkcjonowania budżetu gminy, a ten rysuje się coraz bardziej mizernie. Poza tym jeżeli jest sprzedaż części udziałów powyżej 51%, to inwestor przyjmuje na siebie ryzyko funkcjonowania, całkowite ryzyko – i ryzyko inwestycyjne i tzw. ryzyko komercyjne, on to ryzyko ponosi. Jest zupełnie oczywiste, że jeżeli on ponosi zwiększone ryzyko, to on będzie chciał za to zwiększoną stopę zwrotu, ale obawiam się, że i tak to będzie mniejsza stopa zwrotu niż gdyby gmina chciała pieniądze wyłożyć, niezależnie od źródła, bo moim zdaniem, jeżeli gmina chciałaby w tej chwili tą firmę stawiać na nogi to musi w ciągu 2-ch miesięcy wyłożyć 6,5 mln zł, to jest rząd tej kwot, ja mogę się mylić 300 tyś. w tą czy 300 tyś w tą, ale to jest ten rząd. Teraz zastanówmy się nad kredytem – kredyt czyli 16% rocznie tj. prawie 1 mln zł miesięcznie. Pragnę zauważyć, że jeżeli firma chce tę kwotę wypracować to o tyle muszą wzrosnąć jej przychody, czyli o tyle musi wzrosnąć taryfa. Mało tego, to jest część prawdy – kredyt ma to do siebie i to jest takie dziwne bydlę, które trzeba spłacać i jeżeli byśmy przyjęli, że kredyt będzie spłacany w ciągu 6-ciu lat to jest następny milion złotych, czyli to oznacza następne 10% w górę. A zatem przyjęcie kredytowania źródła zewnętrznego to 20% taryfy w górę. I tak naprawdę powstaje cały czas jeden problem nierozwiązany i ogromnie trudny do rozwiązania, problem sprawności zarządzania. Inwestor zewnętrzny ma jedną zaletę bardzo istotną, on ze sobą przynosi aparat zarządczy, pewne doświadczenie zarządzania, kulturę techniczną, tzn. trzeba takiego wybrać – tego przypuszcza w Chojnicach nawet Sokrates ze słynną lampką by nie znalazł, albo inaczej – trudno byłoby to znaleźć. Dlatego ja optowałem i cały czas optuję nie tylko ze względów ekonomicznych, ale również z tych względów poza ekonomicznych za sprzedaż części udziałów. I teraz wiadomo jest, że to co inwestor zewnętrzny będzie chciał to jest minimum 51%, natomiast to na co państwo Zarządowi pozwolili to jest maksimum 80%, to jest ten przedział do zbycia udziałów. Inna sprawa, że trzeba precyzyjnie przygotować tych ludzi, którzy będą wybierać potencjalnych inwestorów, bo część prawna to jest jeden element i to jest bardzo istotny element, bo w zasadzie im bardziej precyzyjna, im bardziej szczegółowa umowa tym mniej pracy później Sądy mają, ale również trzeba przygotować elementy poza prawne, kryteria wyboru potencjalnych inwestorów. I tutaj jest zupełnie oczywiste, że cena będzie bardzo istotnym kryterium ale nie jedynym, śmiałbym nawet zaryzykować stwierdzenie, że nie podstawowym. Bo teraz co państwo mają do wyboru – mają państwo do wyboru albo puścić to wszystko na żywioł na tej zasadzie jak to dotąd było, czyli po japońsku czyli „jako tako”, albo to wszystko bardzo dokładnie przygotować i precyzja tegoż przygotowania jest m.in. zabezpieczeniem dalszego funkcjonowania tej firmy. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym powiedzieć, że nigdy nie było alternatywy wyboru pomiędzy koncesją, a zbywaniem części udziałów pakietu większościowego, ze względu na poziom zobowiązań firmy koncesja odpada, bo ktoś musiałby wziąć na siebie przykrycie zobowiązań, a w kontekście układu, który rysowałby się to na pewno nie koncesjonobiorca tylko w tym wypadku właściciel, bo innego wyjścia by nie było, nie wierzę w koncesje, że ktoś byłby zainteresowany koncesją z tym układem zbiorowym w firmie, z tą taryfą i jeszcze z tym poziomem zobowiązań, musiałby jakiś ruch wykonać, albo zacząłby zwalniać ludzi, albo zmieniać układ zbiorowy, albo podnosić w nieskończoność taryfę. 

Na temat układu zbiorowego dyskutowaliśmy, związki zawodowe są przeciwne, w tej chwili system jest taki, że jak gdyby Zarząd Spółki wypowiedział układ zbiorowy, który funkcjonuje, do momentu wynegocjowania nowego funkcjonuje stary, on jest ponad czasowy bez porozumienia on funkcjonuje. 

Kredyty ze względu na koszt generalnie odpadają  i tutaj nikomu nie wróżę sukcesu kto obejmie pakiet większościowy udziałów, kto będzie chciał dokapitalizować ta spółkę tylko i wyłącznie z kredytów. 



radny Marek Koperski – pani Prezes, ja myślę, że akurat p. Rogenbuk odpowiedział dosyć szczegółowo, tzn. bardziej dokładnie na pewne zaniechania, które jako nowa p. prezes, powinna też realizować w tej chwili. Dosyć szczegółowo wymienił wszystkie właśnie skutki negatywne działania Zarządu. Skutki negatywną to są tak samo z restrukturyzacją związane, układem zbiorowym o którym wspomniał p. Rogenbuk, a dla mnie jednym czynnikiem, który mnie utwierdza w tym wszystkim to jest czynnik finansowy i tak samo pani wypowiedź jako Prezes, rozumiem i nie będę wywoływał i nie będę prosił o te dane, bo to wpływa na dalszą działalność i dalsze przekształcenie i niech to pozostanie tak jak jest, bo tego nie będziemy na wierzch wyciągać, bo przez to możemy więcej stracić jak zyskać i chyba wszyscy to dokładnie rozumieją. Ale o tych rzeczach ja też myślę pani Prezes – utrzymanie tego pakietu załogowego, utrzymanie samochody za który trzeba płacić kupę pieniędzy, a który nie przynosi dochodów i takie inne posunięcia, które mogły być już dawno zrobione, bo pewne rzeczy mogły być dawno zamknięte i już obciążenia finansowe z tego tytułu mogły być mniejsze. 



burmistrz Arseniusz Finster – nie można prowadzić restrukturyzacji zatrudnienia jeżeli nie ma dwóch elementów – przyzwolenia i zgody, a tutaj zgoda ja myślę ze strony związków zawodowych byłaby jeżeli byśmy próbowali firmę ratować bez zbywania udziałów. Natomiast z drugiej strony nadzorca sądowy w firmie, który przychody każe wydatkować na bieżącą działalność spółki i jeżeli państwo mówicie o restrukturyzacji, zapraszam jutro do ZEC-u o 800 powiedzcie jak ją zrobić z tych przychodów. Jesteśmy w sezonie letnim przy bardzo małych przychodach, a wysokich kosztach kompletnie odsłonięci bez żadnego kapitału i każecie nam robić restrukturyzację, pani Szymanowicz tego nie mogła zrobić w żaden sposób, nie można zrobić restrukturyzacji z kredytu krótkoterminowego, przecież to jest zupełnie nie realne – to jest pierwsza rzecz. Druga rzecz – to nie widziałem tutaj poza układem zbiorowym żadnych zarzutów, o których mówił pan Marian Rogenbuk. Natomiast chciałem zapytać p. Koperskiego, skąd pan wie, że samochód nie przynosi dochodów? – proszę mi odpowiedzieć na to pytanie. Panie radny rozmawialiśmy o tym 29 czerwca, dzisiaj nie ma 1 lipca tylko jest 27 sierpnia, minęły 2 miesiące i samochód nie stoi. 



radny Zdzisław Januszewski –uważam się trochę dotknięty, ponieważ uważam, że na początku naszej dyskusji należało przedstawić stanowisko związków zawodowych, jeżeli istnieje, w sprawie prywatyzacji. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przypomnieć uprzejmie, że Rada Miejska podjęła decyzję, podjęła uchwałę RM o zbywaniu, my w tej chwili przedstawiamy załodze, Radzie Miejskiej bieżącą sytuację firmy, działania które podjęliśmy i również opracowanie, które potwierdza tamta decyzję Rady Miejskiej. To opracowanie jest potwierdzeniem tego iż podjęta uchwała przez RM, której zakres jak gdyby Zgromadzenie Wspólników ograniczyło, bo my jako Rada upoważniliśmy Zgromadzenie Wspólników do zbycia udziałów, a Zgromadzenie Wspólników słuchając głosów ekonomistów i samo oceniając sytuację uznało, że zbędziemy do 80%. Może zdarzyć się tak, że zbędziemy 52%, a może zdarzyć się, że maksymalnie 80%, ale nie sprzedamy kapitału firmy, bo to do czego nas upoważniła Rada, to jest zbyć udziały, moglibyśmy całą firmę sprzedać, tego nie chcemy czynić. 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – myślę, że wyczerpaliśmy wszystkie głosy w tym punkcie. Chciałbym serdecznie podziękować p. A. Kuikowi za wyczerpujące wypowiedzi, dziękuję naszym wszystkim gościom. 





Ogłaszam przerwę obiadową do godz. 1515 





Ad. 7

„a”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – wracamy do realizacji pkt. 7. Informacja o realizacji uchwał i wniosków podjętych na XXXIV sesji RM zawarta jest na str. 3 i 4 biuletynu. 





„b”





Przewodniczący Edward Pietrzyk – nie wpłynęło wiele pism na moje ręce w okresie wakacyjnym, nie ,mniej z niektórymi informacjami pragnę Wysoką Radę zapoznać;

prośba o wystawienie pocztu sztandarowego na uroczystości 1 września w Dolinie Śmierci w Krojantach. Wcześniej do pocztu w dniu 1 września zgłosili się radni: p. Arkadiusz Czeppek, p. Jerzy Erdman i p. Zdzisław Jankowski. Prosiłbym radnych wyłonienie pocztu na dzień 2 września w Krojantach – wrócę do tematu w dalszej części sesji. 

Pismo p. Mieczysława Bloch o rezygnacji z pełnienia funkcji Przewodniczącego SMO Nr 4 – załącznik nr 4 do protokołu 

Otrzymałem zawiadomienie o organizacji I Mistrzostw Polski Radnych Gmin w Halowej Piłce Nożnej Tczew 2001, będą one rozegrane 16,17,18 listopada br. w Tczewie, wpisowe 500 zł, opłata wyżywienia, miejsc noclegowych, jeżeli bylibyśmy w stanie taką reprezentację wystawić to proszę o powiadomienie mnie. 





„c” 





radny Ryszard Słomiński – Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego odbyła swoje posiedzenie 21 sierpnia, tematem posiedzenia była statystyka przestępczości na terenie miasta Chojnice za I półrocze, projekt rozwoju komunikacji na terenie miasta – kontynuacja tematu z posiedzenia wcześniejszego, omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. 

Jeśli chodzi o materiał sesyjny Komisja przyjęła do wiadomości poszczególne projekty. 

Jeśli chodzi o statystykę przestępczości miałem przyjemność brać udział w spotkaniu w Komendzie Powiatowej Policji, gdzie bardzo szczegółowo omówiono stan bezpieczeństwa i statystykę przestępczości za I półrocze i poprosiłem Komendanta, aby na posiedzeniu Komisji zapoznał z tą statystyką jeśli chodzi o samo miasto. Pokrótce chciałbym powiedzieć, że na terenie miasta interwencji w roku 2001 było 407 w ubiegłym roku do tej pory było 414 więc minimalny spadek, interwencji tzw. domowych 246 w 2001r. i w poprzednim 259, przemoc w rodzinie 84 na 33, ważnym elementem w każdym przypadku było nadużywanie alkoholu, więc jest to jakaś patologia i materiał do pracy. Wypadków na terenie miasta do tej pory miało miejsce 47, w I półroczu 2000r. – 35, dla porównania – w powiecie 57 na 46, także w naszym mieście jest wysoka wypadkowość, śmierć na miejscu 4 osoby i w ubr 4, rannych 83 – 52. Króciutko o przyczynach wypadków – 50% przyczyn jest to niedostosowanie prędkości do warunków panujących, myślę że nie bez znaczenia jest i stan dróg i oznakowanie też nie było to pod tym kątem rozpatrywane, ale w każdym razie to również można wziąć pod uwagę i mówić, że to tak wygląda. To tak pokrótce jeśli chodzi o statystykę. 

Na posiedzeniu dopracowaliśmy się poniższych wniosków:

W wyniku dyskusji na temat rozwiązań komunikacyjnych w mieście, Komisja wnioskuje:

dokonać modernizacji ronda przy ul. Sukienników – Człuchowska poprze dobudowę prawoskrętów – wiem, że sprawa jest znana i już wcześniej w fazie przygotowania były takie sugestie żeby to zrobić i Burmistrz na pewno wyjaśni, że do tego kiedyś dojdzie, ale ja chciałbym powiedzieć, że sytuacja dojrzała do tego abyśmy naprawdę szukali rozwiązań jeśli chodzi o rondo i okolice, w ogóle o nasze miasto, zaczynamy się korkować i ja też widziałem plusy tego, że rondo powstawało, ale powstawało wiosną, ja mówiłem że dopiero ocenimy to rondo w trakcie wakacji gdzie ten ruch jest wzmożony, widać, że jeszcze coś musimy zrobić. Ja poproszę p. Burmistrza żebyśmy zrobili jeszcze spotkanie z fachowcami, z drogowcami żeby chociaż w jakimś stopniu do momentu jak nie powstanie obwodnica, chyba nie musze tłumaczyć, że jest to dosyć odległa sprawa, żeby wyprowadzić czy ominąć chociaż częściowo ruch ukierunkować poza miasto jakimiś bocznymi drogami. Takie są oczekiwania mieszkańców, takie są odczucia i ja je podzielam i będę starał się zrobić wszystko żeby ta sytuacja uległa poprawie.

rozpoznać temat czy jest możliwość odciążenia ruchu tranzytowego, to już powiązałem jedno z drugim, Człuchowska - Sukienników – Gdańska,

wprowadzenie obowiązujący kierunek jazdy w prawo z ul. Wysokiej w kierunku Placu Niepodległości – ten temat na każdej sesji wraca, jest to newralgiczny tak samo odcinek dróg i myślę, że chociaż takie doraźne rozwiązanie coś pomoże, zjazdu w dół Sukienników, powrót może być ulicą Swarożyca. Jest to sprawa doraźna i zdaję sobie z tego sprawę ale musimy coś zrobić. 

Pozostałe wnioski:

w związku z niebezpieczeństwem jakie stwarzają wypadające szyby z okien w Zespole Szkół Nr 2 od strony ul. Szpitalnej Komisja wnioskuje o jak najszybszą wymianę tych okien – tutaj Burmistrz już wspomniał na początku sesji na ten temat, były nawet głosy aby jedną stronę tej ulicy jakoś zabezpieczyć czy zamknąć chodnik od strony Szkoły Nr 2, nie wiem czy to jest przesada, dokładnie nie znam tego, ale takie były reakcje członków Komisji. 

Komisja wnioskuje o przeprowadzenie kontroli podmiotów gospodarczych na terenie miasta, które prowadzą uciążliwą działalność – warsztaty samochodowe, lakiernie, stolarnie. Chodzi o to, że w tych skupiskach, gdzie są prowadzone te warsztaty, prowadzą one prace jeszcze po godz. 2200 i przeszkadza to mieszkańcom. 



radny Jacek Studziński – Komisja Zdrowia w okresie między sesjami obradowała 22 sierpnia br. i tematyką posiedzenia było; informacja w sprawie wykorzystania i dostępności mammografu, jak również omówienie materiału sesyjnego i sprawy bieżące. Troszeczkę szerzej chciałbym powiedzieć na temat badań mammograficznych, dostępności do mammografu i skierowań na toż badanie, bo w prasie pojawiały różnego typu uwagi pod kątem właśnie badań mammograficznych i mammografu. Na to posiedzenie zaproszona była p. dr Bonna, która zajmuje się kwestią badań mammograficznych, nie mniej ze względu na to iż musiała na wezwanie wykonać badanie komputerowe, przygotowała wcześniej pismo odpowiednie łącznie z p. Prezesem Leszkiem Bonną, który w imieniu żony i Fundacji dla Zdrowia przedstawił Komisji informację w sprawie mammografu. Dla wiedzy radnych chciałbym powiedzieć, że skierowanie na bezpłatne badanie mammograficzne pacjentki mogą otrzymać z 3-ch źródeł tj. 

od lekarza podstawowej opieki zdrowotnej, ponieważ w zakresie kompetencji lekarza podstawowej opieki zdrowej w części – choroby narządu rodnego i położnictwa w diagnostyce jest m.in. wymienione zlecenie mammografii. Być może z tegoż względu iż finansowanie przez Kasy Chorych poz-ów jest niedostateczne to oszczędza się na tychże skierowaniach. 

w ramach profilaktyki Pomorska Regionalna Kasa Chorych wraz ze Starostwem Powiatowym w Chojnicach co rocznie w ramach programu profilaktyki raka sutka finansuje przeprowadzanie bezpłatnego badania mammograficznego dla pacjentek określonego rocznika. W tym roku na bezpłatne badanie zostało zaproszonych ponad 500 mieszkanek powiatu, akcja miała miejsce w maju oraz czerwcu br. i zostanie powtórzona jesieni z tegoż względu iż z tegoż zaproszenia skorzystało ponad 300 kobiet. 

skierowanie z poradni chorób sutka. Z rozeznania wiem, że pacjentki otrzymywały od lekarza pierwszego kontaktu skierowanie do poradni chorób sutka, najbliższa była w Kościerzynie, tam otrzymywały skierowanie na badanie mammograficzne i do to była taka wędrówka ludów. Nie mniej od września br. przy szpitalu w Chojnicach zostanie uruchomiona poradnia chorób sutka i myślę, że tutaj już w pełni sytuacja się wyklaruje w kierunku udogodnienia dla kobiet. 

W związku z tym sformułowaliśmy wniosek do Zarządu Miasta poniższej treści:

Komisja Zdrowia podczas posiedzenia w dniu 22.08.br. w swoje tematyce omawiała sprawę wykorzystania i dostępności mammografu, w związku z czym proponuje Zarządowi Miasta wystąpienie do placówek podstawowej opieki zdrowotnej Chojnic tak publicznych jak i niepublicznych, bo takowe funkcjonują, z pismem informującym, przypominającym, bo być może lekarze poz-u nie wiedzą lub nie chcą wiedzieć, 

o tym, że w wytycznych do umowy podstawowej opieki zdrowotnej w załączniku dotyczącym chorób narządu rodnego i położnictwa w punkcie diagnostyka przewidziane jest zlecenie mammografii,

iż w miesiącu wrześniu br. zostanie utworzona przy SP ZOZ w Chojnicach poradnia chorób sutka, 

zwracamy się z prośbą o zachęcenie zaproszonych pacjentek do skorzystania z badań mammograficznych w ramach badań profilaktycznych. 

Ponadto omawialiśmy materiał sesyjny i sformułowaliśmy następujące wnioski:

ująć w zadaniach inwestycyjnych budżetu miasta Chojnice na rok 2002 budowę kolektora deszczowego przerzutowego z Parku 1000-lecia do ul. Okrężnej i z Osiedla Kolejarz przez ul. 14-Lutego do osiedla Prochowa. Praktyką w mieście, czy to na zebraniach samorządowych czy gdziekolwiek była mowa o tym, że najpierw wykonywane są prace w ziemi, a jak państwo radni wiecie, przewidziana jest do remontu również ul. Kościuszki, koncepcja była takowa, aby ten kolektor z Parku 1000-lecia tam przebiegał, czyli jest pewna logika żeby to zadanie w pierwszej kolejności wykonać. Musze powiedzieć, że południowo wschodnia część miasta od tegoż kolektora jest uzależniona. Jak wiemy ma być modernizacja ul. Brzozowej, a jeżeli chodzi o ul. Dworcową, Warszawską i tamtą część miasta, to myślę że docelowo też kolektor deszczowy powinien być skierowany w kierunku Parku 1000-lecia i dalej do ul. Okrężnej. Tak samo jeśli chodzi o Osiedle Kolejarz Prochowa to też te kwestie należałoby przewidzieć. Od 2-ch lat ta sprawa miała wchodzić, miejmy nadzieję, że wniosek zostanie pozytywnie, tak przez Zarząd jak i Radę, przyjęty. 

Komisja wnioskuje o skierowanie pisma do Pomorskiej Regionalnej Kasy Chorych w celu uwzględnienia w kontrakcie ofert na rok 2002 pogotowia stomatologicznego na trenie miasta Chojnice – jest to problem dla mieszkańców, w szczególności jeżeli chodzi o dzieci i młodzież, gdyż tym osobom jest trudniej wytłumaczyć, że z pomocy jest trudno skorzystać, że niestety w Pogotowiu Ratunkowym tylko można otrzymać zastrzyk przeciwbólowy i szukać prywatnie, bądź jeżeli będą mieli szczęście w ramach kontraktu z Kasą Chorych w godzinach przyjmowania lub z dobrego serca stomatologa szukać pomocy. Uważamy, że takie pogotowie stomatologiczne dla miasta Chojnice, być może nawet szerzej – dla powiatu chojnickiego, ma swoje uzasadnienie żeby było umiejscowione. 

Komisja wnioskuje, aby Zarząd Miasta miał na uwadze kwestię bezpieczeństwa dzieci w związku ze zbliżającym się nowym rokiem szkolnym. Nie chcielibyśmy żeby ofiarami wypadków w tych pierwszych dniach i później były dzieci i na tą sprawę zwracamy szczególną uwagę. 

Komisja widzi potrzebę zorganizowania sesji RM z udziałem przedstawicieli władz wojewódzkich w celu podsumowania dotychczasowej współpracy. 

Wszystkie te wnioski zostały przyjęte przez komisję jednogłośnie. 



radny Zbigniew Gawroński – Komisja Rewizyjna swoje posiedzenie odbyła 23 sierpnia, było to 15-te z kolei posiedzenie w tym roku. Tematyką było omówienie materiału sesyjnego. Wszystkie projekty uchwał zostały omówione i przyjęte do wiadomości. Komisja nie wystosowała żadnych wniosków, ale pod rozwagę poddaje takie sprawy jak: 

sugeruje likwidację ogródka jordanowskiego przy ul. Batorego, który jest położony między dwiema ruchliwymi ulicami i zagraża bezpieczeństwu bawiących się tam dzieci. Teren ten można obsiać trawą i pozostawić jako skwer zieleni. Ponadto komisja zwraca uwagę na potrzebę skoszenia tam wysokiej trawy. 

członkowie Komisji Rewizyjnej zwrócili uwagę na pilną potrzebę zobowiązania inwestorów rozpoczętych budów przy ul. Widokowej do ich zabezpieczenia, gdyż zbierają się tam grupy młodzieży pijące alkohol. 



radny Arkadiusz Czeppek – Komisja Oświaty obradowała w okresie między sesjami jeden raz – 20 sierpnia, wcześniej bo 4 i 20 lipca odbywały się komisje egzaminacyjne w pracach, których brałem udział i z satysfakcją chcę Wysoką Radę poinformować, iż na 14 nauczycieli kontraktowych w wyniku postępowania egzaminacyjnego wszyscy nauczyciele, czyli 14 osób, uzyskało awans zawodowy na stopień nauczyciela mianowanego. Przy okazji chcę poinformować, że postępowanie egzaminacyjne i zgromadzona dokumentacja przez nauczycieli aplikujących do stopnia nauczyciela mianowanego wykazały bardzo wysokie kompetencje i dorobek zawodowy w/wym. nauczycieli. Przedmiotem pracy komisji 20 sierpnia były projekty uchwał przedstawione w materiale sesyjnym i sprawy różne, w tym oświatowe. Komisja nie wnosiła większych uwag do treści projektów uchwał, przyjmując ich zawartość w większości do wiadomości. Pewien niepokój budzą niskie wskaźniki wykonania budżetu za ten okres, szczególnie jeśli chodzi o podatki od osób prawnych, fizycznych i od nieruchomości. Także wpływy za sprzedaż lokali użytkowych są poniżej oczekiwań. Tych zagrożeń jest nieco więcej, wpływy w II półroczu mam nadzieję, że będą większe i jeśli mamy zaplanowane zadania wykonać po stronie wydatków to tak powinno być. 

Projekt uchwały dotyczący zmian w budżecie miasta Komisja przyjęła do wiadomości. 

Zaplanowane wydatki w Wydziale Edukacji są na bieżąco wykonywane i na razie nie ma zaległości i specjalnych zagrożeń, remonty są wykonywane zgodnie z harmonogramem prac i placówki na 1 września będą przygotowane do przyjęcia dzieci. Niepokój natomiast budzi stan techniczny obiektów Zespołu Szkół Nr 8, to przy okazji chcę poinformować, że uwidoczniło się to szczególnie po ostatnich opadach intensywnych, w znacznym stopniu zostały zamoczone ściany ze względu na nieszczelność dachu, również wybija woda z podłoża, bo szkoła stoi na terenie podmokłym, wszystko to stwarza pewne zagrożenie. Należałoby przy konstrukcji budżetu na przyszły rok tę placówkę wziąć pod uwagę, ponieważ w tej chwili jest tam stan nieciekawy. Myślę, że komisja, która będzie przeglądy w szkołach robiła do tego nawiąże, ekspertyzy wykażą w jakim stopniu, jak daleko tam tą szkołą należy się zainteresować. 

Jeśli chodzi o inne projekty uchwał to komisja nie miała zastrzeżeń, natomiast jeśli chodzi o projekt uchwały dotyczący zwiększenia limitu sprzedaży alkoholu w mieście, to sformułowano wniosek sprzeciwiający się treści tej uchwały, jednakże wniosek ten nie znalazł poparcia większości komisji. Komisja wnioskowała do Zarządu również o to aby przy udziale Komisji Organizacyjno Prawnej ujednolicić tekst Statutu Miasta Chojnic zgodnie z obowiązującymi przepisami prawa uwzględniając dotychczasowe wnioski i propozycje komisji RM. 

Pozostałe projekty uchwał po wysłuchaniu dyrektorów Wydziałów i dyskusji, Komisja przyjęła do wiadomości. Jeśli chodzi o informację dotyczącą funkcjonowania MZEC-u, to również przyjęto do wiadomości i dzisiaj było to przedmiotem obrad. 



radna Anna Prądzyńska – Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu odbyła jedno posiedzenie. Projekty uchwał omówiła i przyjęła do wiadomości. W sprawach różnych poproszono p. Gawrońską o przedstawienie  informacji na temat funkcjonowania zlikwidowanego OSiR w nowej strukturze. Członkowie komisji postanowili, że w najbliższym czasie będzie wyjazdowe posiedzenie komisji w Ośrodku. 

W sprawach różnych wnioski się powielają z Komisja Zdrowia, gdyż też Komisja wnioskuje o to, aby było uruchomione pogotowie stomatologiczne, jak i bezpieczeństwo dzieci związku ze zbliżającym się rokiem szkolnym i ujęcie w przyszłorocznym budżecie miasta budowy kolektora deszczowego. Komisja widzi też potrzebę zorganizowania sesji RM z udziałem przedstawicieli władz wojewódzkich w celu podsumowania dotychczasowej współpracy. 



radny Ryszard Rodziewicz – Komisja GKMiOŚ spotkała się jeden raz tj. 23. 08.br. tematyką posiedzenia było omówienie materiału sesyjnego i sprawy różne. Projekty uchwał dotyczące pracy merytorycznej Komisji, zaopiniowano pozytywnie, pozostałe projekty uchwał przyjęła do wiadomości, z tym że w projekcie uchwały w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych w niektórych miejscach na terenie miasta Chojnice komisja wnioskuje o dopisanie w pkt. w „e” w ostatnim myślniku za wyrazem Murowaniec, słów CHTBS. Informację o ZEC-u i o budżecie Komisja przyjęła do wiadomości, z tym że troską Komisji było to, że w Wydziale Komunalnym zbyt dużą ilość środków finansowych zużyto na oczyszczanie miasta i rodzi się obawa, że w II półroczu może tych środków zabraknąć, uważam, że to będzie również troską Zarządu Miasta o wyegzekwowanie później kwoty, bo zależy wszystko od zimy. Pozostałe sprawy inwestycyjne i remontowe Wydziału Komunalnego są w trakcie realizacji i przebiegają zgodnie z harmonogramem. 



radny Wojciech Adamowicz – Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy spotkała się na posiedzeniu 23 sierpnia. Tematem posiedzenia był materiał sesyjny, jak również sprawy bieżące. Materiał sesyjny został zanalizowany z udziałem przede wszystkim p. Skarbnik, w tym –momencie też uzupełniliśmy ten materiał o informacje przekazane przez Hajdukiewicz – przedstawiciela MOPS w układzie wykonania i realizacji budżetu za I półrocze 2001r. W kolejnym temacie poruszyliśmy kwestię pakietu uchwal dotyczących nowelizacji ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi, tutaj udział wzięła p. Bożena Stopa, rozmawialiśmy na temat Ośrodka Profilaktyki i tematów z tym związanych. Wniosek jaki się pojawił w tym momencie to przede wszystkim wniosek kierowany do Zarządu Miasta żeby przy ustalaniu składu nowej komisji rozwiązywania problemów alkoholowych wykorzystał doświadczenia obecnych członków tej komisji. Jak również pojawiła się kwestia ujęcia w wykazie miejsc o zakazie spożywania alkoholu skweru przy zbiegu ulic Bytowska – Strzelecka. Większość tematów była przedyskutowana, przyjęta do wiadomości. W sprawach bieżących ustaliliśmy, że w najbliższym czasie poznamy z jakimi problemami boryka się Chojnicki Bank Żywności i ustaliliśmy posiedzenie wyjazdowe naszej komisji na 12 września. Tez chcemy się zająć w najbliższym czasie sprawą świetlic terapeutycznych i problemów jakie tam mogą się pojawić, jak również też chcemy spotkać się jako Komisja Rodziny i porozmawiać z rodziną państwa Granowskich, jak znaleźli się tutaj na terenie miasta Chojnice. 

radny Marian Rogenbuk – Komisja Budżetu, Polityki Gospodarczej i Promocji Miasta spotkała się w okresie między sesyjnym raz – 20 sierpnia i omawialiśmy materiał sesyjny oraz sprawy bieżące. Jeśli chodzi o sprawozdanie z wykonania budżetu to krótko się ustosunkuję w stosownym momencie, natomiast pozostałe wszystkie projekty uchwał Komisja przyjęła do wiadomości i po szerokiej dyskusji pozytywnie zaopiniowała projekt uchwały w sprawie zmian w budżecie na 2001r. Zostałem zobligowany przez Komisję o zasygnalizowanie dwóch spraw na bazie częściowej partycypacji w kosztach odnowienia Zespołu Szkół Nr 3:

w przypadku kiedy zgłoszą się inne jednostki, tutaj mowa o szkołach, to też potraktować ich podobnie ewentualnie w przyszłości. Chodziło tutaj o to, że swego czasu zgłaszało się do nas Centrum Kształcenia Praktycznego przy ul. Kościerskiej i żebyśmy w takich przypadkach też ewentualnie potraktowali podobnie i też w części partycypowali w tych kosztach,

na bazie także odnawianej tej elewacji Zespołu Szkół, prośba taka żeby zwracać uwagę na kolorystykę i sposób odnawiania elewacji, jeżeli chodzi o detale, tutaj kolorystykę, bo część ludzi te kolory drażnią. 



radnym Edmund Piękny – Komisja Organizacyjno Prawna odbyła swoje posiedzenie 16 sierpnia i omawiano materiał sesyjny i sprawy bieżące. Sprawę MZEC przyjęliśmy do wiadomości i oczekujemy konkretnego sprecyzowania przez Zarząd Miasta stanowiska, jak dalej działać. Jeśli chodzi o sprawozdanie z wykonania budżetu za I półrocze, to nie kwestionowaliśmy niczego, ale przy tej okazji wyłoniła nam się sytuacja żeby podać do wiadomości co w ostatnim czasie działo się na niwie kontaktów z zagranicą, pan Burmistrz tylko lekko wspomniał. Ja chciałbym powiedzieć, że ze strony niemieckiej delegacja ich przywiozła aparat EKG, gdzie można badać serce przez okres 24 godzin. Głośne domaganie jest echoserca i ono też prawdopodobnie w najkrótszym czasie też do nas dotrze. Poza tym był problem możliwości dostarczenia nam do nowego szpitala 200 łóżek z kompletnym wyposażeniem – bielizną, nocnymi stolikami itd. – były różne zdania , dyrekcja szpitala nie bardzo chciała pójść, bo ona woli nowe. Więc im proponowano, skoro jeszcze nowy szpital za 2-3 lata dopiero może być uruchomiony, czy nie warto przyjąć te łóżka, a w miejsce tych środków jakie będą otrzymywane żeby kupić jakieś inne urządzenia, które już by mogły być obecnie wykorzystane. Poza tym burmistrz Chojnic nawiązał nowe kontakty z burmistrzem Emsdetten w dziedzinie szkolnictwa, mianowicie wyposażenie w kompletne urządzenia krawieckie najmniej jednej klasy ale z kompletnym urządzeniem i drugie – stolarzy również we wszystkie urządzenia. To już jest gotowe tylko będzie zależało od tego kiedy p. Burmistrz wyśle pojazd żeby te rzeczy odebrać i Dyrektor szkoły przy ul. Sukienników, bardzo przyjął tą inicjatywę. Poza tym jest bliższe nawiązanie stosunków ze szkołą średnią, mianowicie Niemcy chcą żeby przysłać 30 osób młodzieży na okres 3 miesięcy żeby zapoznały się i brały udział w lekcjach w szkołach niemieckich. Ludzie miejscowi by ich wzięli na swoje utrzymanie, a tam mieliby kwestię językowa itd. Natomiast Holandia już w tej chwili ma przygotowanych 20 wózków elektrycznych i jednocześnie 200 par nowych butów, które będzie można rozdzielać pomiędzy biednych. Przy tej okazji nawiązały się nowe zupełnie stosunki, zwrócił się do nas organizator w ramach Unii Europejskiej zagadnień z dziedziny zdrowia i proponuje nam żebyśmy nawiązali stosunki z miastem Wekhem w Holandii, jest to też współpraca na zadach partnerskich. Ten organizator przysłał list, w którym zapytuje odnośnie tematu kultury miasta, co do mieszkańców, o najważniejsze aspekty w jakich żyje to miasto, jakie są socjalne aspekty, rodzaje szkół, domów opieki, jak również kwestia bezrobotnych, aby nawiązać stosunki partnerskie w dziedzinie wymiany pracowników legalnie, chociaż my nie jesteśmy w ramach Unii Europejskiej, ale już proponują pewne poczynania w ramach tejże Unii dla nas. 

Poza tym Komisja na propozycję czy te anomalia, które u nas istnieją, które stwierdziliśmy z dojazdem chorych do Słupska i do Bydgoszczy, czy nie można tak jak dotąd lekarze przy ZUS kwalifikowali sprawy rentowe itd., a w najgorszym razie, jeżeli już chce mieć monopol Gdańsk, to niech ten lekarz tu przyjeżdża wtedy, a nie żeby tych ludzi autobusami, gdzie nie ma dogodnych warunków wozić do Słupska. Tak samo my uważamy, że sprawa Kuratora i Ośrodka w Kościerzynie, tych spotkań, jest też pewną anomalią, były takie odczucia niektórych, że to w tym wypadku kiedy się odbywać będą wybory do parlamentu czy to wypada nie ujmować tego jako akcję polityczną, mnie się wydaje, że to zagadnienie powinno być o każdej porze poruszane i z drugiej strony uważam, że w jak najkrótszym czasie, ale trzeba ten materiał prawdziwie dobrze opracować z dobrymi stanami faktycznym ustalenia żeby to województwo przekonywało. 

Dalej była sprawa następująca – dochodzimy do wniosków, że jednak chociaż Chojnice są dosyć promowane, ale jednak stwierdzamy np. coraz mniejszy napływ ludności do Chojnic, czy to samo w Charzykowych w tym roku jest znacznie mniej ludzi, zresztą stwierdzamy, że społeczeństwo z tego stanu średniego, które dotąd korzystało w ramach socjalnych zakładu pracy to jest biedniejsze i dlatego nie ma takiej wielkiej wymiany, ale jak się rozmawia ze wszystkimi gośćmi, którzy przyjeżdżają z zachodu, mówią że tu jest co oglądać i są zachwyceni naszymi regionami i patrzą z tym rozmachem co się w Chojnicach dzieje. 

Następna sprawa, zmiany w Statucie – do zmian Statutu ustosunkujemy się w odpowiedniej chwili, bo była dyskusja czy trzeba już zmienić statut co do ilości radnych, komisji itd. Komisja nasza stoi na stanowisku, że jest przedwcześnie, zresztą do tego się nas nie zobowiązuje, w tej chwili tylko mamy się zainteresować sprawami publikacji, co jest dopuszczalne. Najpierw myśleliśmy czy to nie nakłada już na nas obowiązku tych większych zmian, doszliśmy do wniosku, że wystarczy tylko zajęcie się tymi sprawami. 

Poza tym są dwie takie sprawy, które radni prosili, aby naprawdę je podnieść: pierwsza sprawa jest ul. Mestwina i Świętopełka po Transbudzie, a więc SMO Nr 8 nie wyraził zgody na zabudowę parterową z 80 miejscami parkingowymi, bo to byłby kolejny supermarket, a jak przewiduje plan zagospodarowania przestrzennego miała tam być zabudowa wysoka (hotel). Tak więc proszą o zainteresowanie się tą sprawą, bo Samorząd nie wyraził zgody, a podobne władze się zgadzają z tą niską zabudową.

Druga sprawa – pan radny Jankowski prosi żeby autorytatywnie Zarząd Miasta wyraził o stacjach przekaźnikowych telefonii komórkowej, czy planowana jest większa ilość tych stacji oraz czy wpłynęły wnioski osób ubiegających się o zgodę na postawie stacji, dobrze byłoby aby Zarząd Miasta sprawę tę wyjaśnił nawet publicznie. 



radny Andrzej Mielke – Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych spotkała się między sesjami dwukrotnie – 4 lipca rozmawialiśmy nad nowelizacją ustawy przeciwalkoholowej i także 21 sierpnia – było to podsumowanie pracy naszej Komisji ze względu na to, że jak wiemy w dalszych materiałach dzisiejszej sesji jest rozwiązanie zgodnie z nowelizacją ustawy przeciwalkoholowej, jest rozwiązanie naszej komisji. Jest tu dosyć obszerne sprawozdanie z działania naszej Komisji, chciałbym żeby każdy wiedział co ta Komisja zrobiła, ile i jaką pracę włożyła, dlatego postaram się to przeczytać w momencie kiedy będziemy uchwalać rozwiązanie Komisji, a teraz bym tylko przytoczył dwa ostatnie wnioski Komisji z 21 sierpnia:

zwiększyć kontrole prewencyjne Policji i Straży Miejskiej w tym punkcie, gdzie są  notorycznie łamane przepisy znowelizowanej ustawy o piciu alkoholu w publicznych miejscach, tj. na ul. Angowickiej przy KRAKUSIE. Należy i Policję i Straż Miejską uwrażliwiać aby te prewencyjne wywiady tam robili. 

Jest taka wola Komisji w dalszej współpracy w tym składzie, którym jest z ta prośbą do Zarządu, aby to uwzględniła. 
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Burmistrz Arseniusz Finster – ustosunkował się do wniosków Komisji:



Komisja Gospodarki Komunalnej, Mieszkaniowej i Ochrony Środowiska:

dopisać w naszej uchwale „alkoholowej” CHTBS – Zarząd Miasta opiniuje również pozytywnie i proponuje, aby autopoprawką dopisać „CHTBS” i również „skwer u zbiegu ulic Strzelecka Bytowska”.



Rada Samorządów Osiedlowych:

wnioskuje, aby omówić problematykę skutków przekształcenia ZEC-u i taryfy dla przeciętnego mieszkańca – my dzisiaj to poruszyliśmy, natomiast skutki analitycznie będzie można obliczyć po wprowadzeniu nowej taryfy,

zapytuje na temat sprzedaży nieruchomości – tutaj przygotujemy odpowiedź,

wnioskuje o włączenie do wieloletnich zadań inwestycyjnych budowę kolektora przerzutowego i ten wniosek się powtarza – oczywiście Zarząd Miasta, jeżeli taka będzie wola Rady to Rada sama będzie stanowiła o tym czy ten kolektor wprowadzić w nowym roku budżetowym, Zarząd Miasta generalnie akceptuje.



Komisja ds. Młodzieży, Kultury i Sportu:

również ponawia wniosek kolektora,

wnioskuje problem pogotowia stomatologicznego – pan Dyrektor Generalny wystąpi z odpowiednim pismem do Pomorskiej Regionalnej Kasy Chorych,

Zarząd Miasta ma mieć na uwadze bezpieczeństwo w związku ze zbliżającym się rokiem szkolnym – chciałbym podkreślić iż Zarząd ma na uwadze i prowadzi działania,

Komisja widzi potrzebę zorganizowania sesji RM z udziałem przedstawicieli władz wojewódzkich w celu podsumowania dotychczasowej współpracy – tu chciałbym się zatrzymać, wnioskowałem na konwencie, aby taką sesję odbyć. Zarząd Miasta stoi na stanowisku, że to Rada Miejska powinna dokonać oceny współpracy w nowych uwarunkowaniach podziału administracyjnego, oczywiście w obecności zainteresowanych przedstawicieli, a więc albo osobiście p. Wojewodę Pomorskiego, albo jego przedstawiciela, Kuratora Oświaty i przedstawiciela p. Marszałka Jana Zarębskiego. Tym bardziej tematy są bieżące i naglące, ponieważ współpraca miasta Chojnice, Gmin Chojnice Człuchów i Miasta Człuchów w tej chwili została zauważona przez władze województwa, mamy tutaj nadzieję na stanie się elementem polityki regionalnej województwa, które niestety właściwie wszystko co jest poza trójmiastem określa strefą peryferyjną, dążymy do tego abyśmy byli subregionem i Komisja jak gdyby akceptując ten wniosek skłania Zarząd Miasta do ponowienia próby realizacji takiej sesji przed 23 września. Zarząd Miasta stoi na stanowisku, że to właśnie urzędujący Wojewoda Pomorski powinien być obiektem naszej współpracy na tej sesji, a nie nowy Wojewoda, ponieważ te 3 lata ubiegły, kiedyś Rada Miejska tutaj opiniowała w jakim województwie mamy być czy w Kujawsko Pomorskim czy w Pomorskim, być może kiedyś to był błąd, że nie zapytaliśmy mieszkańców, w tej chwili ciągle ponawia się problematyka referendum, trzeba tą sprawę ocenić i również ponowić pewne troski, które nie są zrealizowane, np. w sprawie orzecznika, w sprawie delegatury Kuratorium w Kościerzynie i wielu, wielu innych sprawach, które nurtują społeczność miasta Chojnice i są uciążliwe dla naszych mieszkańców. Zarząd Miasta nie może zrozumieć dlaczego Państwu Polskiemu się opłaca podstawiać autobus i wozić chorych do Słupska, a nie można zapłacić kilometrówki lekarzowi, który przyjechałby tutaj i orzekałby odnośnie tego czy ktoś ma mieć rentę i jakiej grupy. Są to uciążliwości, z którymi się mieszkańcy spotkali, są większe odległości do Słupska i do Gdańska niż były, może dlatego jest takie niezadowolenie społeczne i uważamy, że tutaj władze województwa powinny wyjść nam naprzeciw i będziemy o taką sesję przed 23 września wnioskować. Część kolegów, tutaj p. radny Januszewski, posądził mnie na konwencie, co chciałbym powiedzieć Wysokiej Radzie, o prowadzenie kampanii wyborczej w związku z tym, że zaproponowałem taką sesję przed 23 września, ja żadnej kampanii nie prowadzę, nigdzie nie kandyduję, ma to być merytoryczna rozmowa. Pan Wojewoda Pomorski często jeździł do Chojnic, nigdy nie był gościem tutaj w Ratuszu, abstrahuję od tego, że Rada Miejska nie zapraszała p. Wojewody, ale pan Wojewoda nigdy nie zaproponował rozmowy problemowej z Burmistrzem Chojnic, myślę że chociaż my powinniśmy pod koniec kadencji z panem Wojewodą się spotkać. Myślę, że również ciekawe będą odpowiedzi pana Kuratora Pomorskiego, przez 3 lata aplikujemy o środki na remonty chojnickich szkół, ja nie znam kryteriów przydziału tych środków, jakie to są kryteria czy uznaniowe, czy merytoryczne, nigdy nie zostaliśmy z nimi zapoznani w żaden sposób. Uważam, że Chojnice nie są najbogatszym miastem w Województwie Pomorskim dlatego moglibyśmy usłyszeć jaka jest prawda, jakimi przesłankami i kryteriami kierują się pracownicy Urzędu Wojewódzkiego takie środki przydzielający, czyli uważam, że Zarząd poprze wniosek Komisji i jak najbardziej taką sesję byśmy zrealizowali. Oprócz tego na pewno powiemy o tym co udało się dokonać, bo parę rzeczy się udało zrealizować i tutaj za to trzeba będzie uważam podziękować.



Komisja Zdrowia:

w sprawie dostępności – jak najbardziej tą tematykę ostatnio podejmuje p. Prezes Fundacji dla Zdrowia Leszek Bonna w Czasie Chojnic i uważam, że na konferencji prasowej najbliższej tą tematykę rozszerzymy i postaramy się, by media poinformowały o dostępności mammografu,

ponawia się ze strony Komisji Zdrowia problem kolektora,

komisja również prosi o uwzględnienie pogotowia stomatologicznego – tak ja zadeklarowałem pismo będzie zrealizowane, 

również Komisja popiera zorganizowanie sesji RM z udziałem przedstawicieli władz wojewódzkich w celu podsumowania dotychczasowej współpracy.



Komisja Rodziny, Opieki Społecznej i Rynku Pracy:

proponuje skwer u zbiegu ulic Bytowska – Strzelecka – to już zostało uwzględnione. 



Komisja Bezpieczeństwa i Porządku Publicznego:

prawoskręty – jak najbardziej za, tylko przed skierowaniem wniosku chciałbym zrealizować kasetę video z podnośnika w jaki sposób w godzinach szczytu jednak ta ulic się blokuje, bo tutaj dokumenty videofoniczne obrazujące ten stan rzeczy najlepiej podziałają na drogowców, znacznie lepiej niż nasze sugestie czy przypominanie. Chciałbym powiedzieć, że nie było podnośnika 3 lata temu kiedy kręciłem film „oferta inwestycyjna miasta i gminy Chojnice” i sobie potrafiłem podnośnik załatwić, w Chojnicach jest 6 podnośników 28 metrowych, spokojnie załatwimy. Najbliższy podnośnik jest w Zakładzie Energetycznym, całkowicie wystarczy. Natomiast zmierzam do tego, że tylko takie materiały działają na drogowców, oni zapraszają nas do Gdańska, do innych miast żebyśmy obserwowali problemy komunikacyjne. Zdaniem drogowców również prawoskręty nie załatwią sytuacji, jedynym rozwiązaniem dla Chojnic jest budowa obwodnicy i z tego trzeba sobie zdawać sprawę,

na temat odciążenia ruchu tranzytowego w mieście Chojnice muszą wypowiedzieć się zarządcy drogowi, to są przedstawiciele Rządu p. Premiera Jerzego Buzka, p. Wojewody i p. Marszałka Zarębskiego i my ich ciągle prosimy o zmianę organizacji ruchu, tak aby dostosować uwarunkowania Chojnic do rzeczywistości, niestety takich zmian po prostu nie ma na razie,

kierunek jazdy w prawo z Wysokiej – dyskutowałbym nad tym chciażby w kontekście modernizacji skrzyżowania Kościerska – Gdańska. Jeżeli tam będzie skanalizowane skrzyżowanie z sygnalizacją świetlną i w prawo jest przejście dla pieszych z sygnalizacją świetlną to skrzyżowanie Wysoka – Swarożyca w pewnym sensie, zdaniem drogowców, się udrożni, ale wniosek ten przekazuję do Generalnej Dyrekcji Dróg Oddział Północny. Proszę zwrócić uwagę, że od ostatniej sesji jednak wniosek Komisji został wykonany, jest dobudowany chodnik, jest przejście dla pieszych, w tej chwili będą balustrady montowane, czyli to przejście jest, drogowcy reagują. Natomiast nie wiem czy prawoskręt rozwiąże tam sytuację, uważam że jeżeli prawoskręt z Wysokiej no to i prawoskręt ze Swarożyca, wtedy to miałoby rację bytu. Sądziłem, że będzie rondo Kościerska – Gdańska to dawałoby szansę kółka i nawrotu, a drogowcy niestety uznali, że trzeba byłoby wyciąć połowę Wzgórza Ewangelickiego. Ale ta dyskusja prowadzi do niczego, my możemy nawet dojść do konkluzji i wniosków, ale trzeba do nich przekonać drogowców. Chciałbym powiedzieć, że inwestycje kilkumilionowe w Chojnicach się pojawiły dopiero od roku, pierwsze było rondo, w tej chwili będzie kolejne skrzyżowanie, pan Minister Baciarelli przyrzekł i jesteśmy w programie na kolejne rondo, budujmy te skrzyżowania i dążmy do projektu obwodnicy. Natomiast wszystkie wnioski Komisji trafią do Zarządu Dróg Krajowych i będziemy się starali je realizować. Natomiast prawoskręty na rondzie są przewidziane tylko na rok 2003, ale uważam, że sytuacja szczególnie w sezonie upoważnia nas do tego żeby znalazły się środki aby je wykonać już teraz i do tego zmierza wniosek Komisji i tutaj go w całej rozciągłości rozumiem i popieram,

chciałbym powiedzieć, że nie wypadają szyby na ulicę z Zespołu Szkół Nr 2, takiego przypadku nie było i Zarząd Miasta prosząc Wysoką Radę o uruchomienie tytułu inwestycyjnego na 30.000 zł chce ten tytuł zwiększać w tym roku, jest szansa, że dojdziemy do 70 – 80 tyś. zł i znaczną część tych okien wymienimy. Byliśmy na wizji lokalnej, był Wydział BI, byli przedstawiciele Zarządu Miasta, mieliśmy w programie wykonanie tej szkoły w tym roku, niestety nie udało się wielka to szkoda, lepiej żeby równolegle dwie szkoły były zrealizowane, ale na pewno w tej chwili po tej sesji już zaczniemy myślę około 30 okien szybko wymieniać,

wnioskuje o przeprowadzenie kontroli podmiotów gospodarczych, a my będziemy za Komisją wnioskować do Państwowej Inspekcji Pracy, bo to jest organ uprawniony do przeprowadzenia takiej kontroli. 



Komisja Oświaty:

mówiła o ujednoliceniu tekstu Statutu – Komisja Prawna się wypowiedziała, Zarząd uważa podobnie. 



Komisja Organizacyjno Prawna:

Mestwina – Świętopełka - Zarząd Miasta nie zgodził się na zmianę planu miejscowego, żebyśmy się mieli na cokolwiek zgodzić to najpierw musielibyśmy zmienić plan miejscowy na sesji RM, a takie inicjatywy ze strony Zarządu Miasta nigdy nie było i nie będzie aby tam powstał sklep. Inwestor wiedział co kupuje, znał plan miejscowy, jeżeli kupił to proszę teraz żeby budował zgodnie z planem miejscowym, 

Jeżeli chodzi o stacje przekaźnikowe telefonii komórkowej to zgodnie z sugestią komisji poinformuję na konferencji prasowej, natomiast Wydział GP przygotuje odpowiedź na piśmie dla Komisji. 





Ad. 9 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przechodzimy do sprawozdania z wykonania budżetu miasta Chojnice za I półrocze 2001, otwieram dyskusję w tym temacie.



radny Marek Koperski – mam pytanie odnośnie str. 7 stan naszych spółek – ZEC - 1.100.000, MZK – 37.000 – niepokoi mnie sytuacja Miejskich Wodociągów, gdzie jest 343.000 zł straty. Wiem, że w tej chwili wykonują inwestycje, bardzo dużą inwestycję na organizację Rynku i czy ta inwestycja nie pogłębi deficytu i straty w spółce jaką są Wodociągi?



radny Marian Rogenbuk – może krótko, bo u nas na Komisji też padło to pytanie do p. Skarbnik – jak ocenia sytuację spółek, to może i wynika z tego, że po prostu jesteśmy teraz bardzo ostrożni po przypadku MZEC-u, a w Miejskich Wodociągach wiemy, że zawirowania księgowe co najmniej musiały wystąpić w ubiegłym roku kiedy sprzedaż wody została objęta podatkiem VAT i z pewnością to są skutki jeszcze do dnia dzisiejszego, a poza tym sprawa może istotniejsza, mianowicie to, że sprzedaż wody w I półroczu jest zawsze niższa jak w II półroczu, szczególnie tutaj III kwartał rzutuje, czyli okres lata. Poza tym pewien fakt, mianowicie to że w minionych latach podwyżka cen wody i ścieków najczęściej miała miejsce na przełomie III – IV kwartału w związku z tym inaczej to rzutowało na wyniki finansowe. Generalnie jeżeli chodzi o budżet, to trzeba powiedzieć, że jego wykonanie jest zrównoważone chociaż nie dokładnie zgodne z upływem czasu, czyli 50% po stronie dochodów i wydatków, z tym że jak przypominamy sobie informację za III półrocza naszej kadencji to sytuacja była taka, że wykonanie na poziomie 45 – 46% zarówno po stronie dochodów jak i wydatków. Generalnie budżet porównując dochody o rozchody jest na zero, bo 30 -kilka tysięcy oszczędności, jest w porównaniu do 24-25 milionów tyle co zero. Bardzo pozytywnym jest fakt, że subwencja oświatowa i rekompensująca są wykonane można powiedzieć zgodnie z upływem czasu, bo wskaźnik co prawda w jednym i drugim przypadku jest powyżej 50%, ale sytuacja taka, że przecież wypłata 13-tek w –oświacie miała miejsce w I kwartale roku. dlaczego jest to tak istotne – dlatego, że po pierwsze znamy kłopoty budżetowe co najmniej te potoczne z mas mediów, a po drugie dlatego jest to pozytywne, że jest to największy udział zarówno po stronie dochodów jak i wydatków. Następna sprawa jeżeli chodzi o inwestycje to specjalnie nie przejmowałbym się tym 21,5% zaangażowaniem z uwagi na kilka momentów. Pierwsza sprawa – gro przetargów ma miejsce na wiosnę i w pierwszych miesiącach letnich, a zdecydowane wykonawstwo jest w okresie lata i jesieni, po drugie – jeżeli chodzi o płatności to one są w wielu przypadka przesunięte na IV kwartał w związku z tym to zaangażowanie nie jest proporcjonalne do upływu czasu. Zresztą jest to bardzo istotne z punktu widzenia gospodarowania środkami budżetowymi i w związku z tym tu nie ma żadnych obaw, żadnych zagrożeń. Ja widzę zagrożenia trzy, z tym że dwa są dosyć znacznej wagi, a jedno dzisiaj bym nie demonizował. Mianowicie, pierwsza sprawa – to dochody z majątku gminy, one na dzień dzisiejszy, chodzi tutaj konkretnie o sprzedaż majątku, wpływy ze sprzedaży majątku są wykonane na bardzo niskim poziomie, wiemy że ta cała procedura także ma wpływ, bo przecież pierwsza transza została przez nas postawiona do sprzedaży 29 czerwca, związana z tym procedura, wpływy mają miejsce teraz albo dopiero będą, a z drugiej strony niepokojące jest to, ja wracam jeszcze raz do przykładu Funki gdzie została obniżona cena przetargu, w związku z tym obawiam się, że tutaj możemy planu nie wykonać lub też częściowo te wpływy mogą się zmniejszyć z uwagi na postawienie z jednej strony dużej części nieruchomości do sprzedaży, a z trzeciej strony regresu gospodarczego jaki w tej chwili ma miejsce i wielu ludzi poważnie się zastanawia czy w ogóle w tej sytuacji inwestować czy po prostu nie przeczekać. Następna sprawa, której bym jak mówię, nie demonizował to jest udział w podatku dochodowym od osób fizycznych i od osób prawnych, z tym że jeżeli chodzi o podatek dochodowy od osób prawnych, tutaj można powiedzieć o załamaniu wpływów z tym, że globalnie wpływ i tak jest nie duży bo 300 tyś. zł, wykonanie 28 tyś. raptem może być sytuacja taka, że będzie nawet w połowie nie wykonany, ale jest to tylko 150 tyś. zł. Natomiast gorszą sytuacją może okazać się udział w podatkach od osób fizycznych, chociaż za I półrocze sytuacja nie jest taka zła, bo wskaźnik jest 38%. Ale tutaj obawiałbym się sytuacji takiej, że istnieje dosyć duże prawdopodobieństwo nie wykonania w granicach od 600 do 800 tyś. zł, oby tak nie było ale to jest wielce prawdopodobne, z tym że tutaj może wystąpić zjawisko takie, że z uwagi na pogarszającą się kondycję ekonomiczną firm wpływy z podatku od nieruchomości niestety też mogą być nie wykonane. Chociaż w stosunku do tego podatku właśnie sytuacja teoretycznie za I półrocze jest niezła, ale liczna firm, które będą miały kłopoty z tym podatkiem niestety może wzrosnąć nie będzie to 5 czy 6, a prawdopodobnie o co najmniej 100% więcej. Największą rzeczą i zagrożeniem może okazać się brak rezerwy budżetowej. W tym miejscu apeluję żebyśmy, bo w tym roku stało się już iż praktycznie jesteśmy bez rezerwy, żebyśmy w przyszłym –roku niestety ale zachowali rezerwę budżetową do IX czy X miesiąca roku, bo wystarczy jeden dzień, kilka dobrych minut czy godzin i jesteśmy bez rezerwy, a naprawdę źle to dla nas by się skończyło i na przyszłość tego tematu musimy jednak pilnować, odpukać żeby się nic do końca nie wydarzyło. To jest tyle jeżeli chodzi o budżet za I półrocze. 



burmistrz Arseniusz Finster – Zarząd Miasta na najbliższym posiedzeniu będzie analizował wykonanie budżetu troszeczkę głębiej, już włącznie z miesiącem sierpniem. Również w ubiegłym tygodniu analizowaliśmy wykonanie dochodów z majątku gminy, ze sprzedaży nieruchomości, uważam, że Zarząd Miasta zaproponuje na najbliższej sesji takie zmiany, które upewnią tutaj Wysoką Radę iż ten budżet wykonamy. Być może ze względu na zmniejszone dochody, które są udziałami w podatkach od osób fizycznych trzeba będzie budżet plastycznie zmienić, po to on jest żeby go zmieniać. Ważne jest to żeby decyzje Rady Miejskiej zapadały w odpowiednim czasie, żeby Zarząd Miasta miał czas i możliwości na ich wykonanie. Tutaj ekonomiści pocieszają, że zawsze w I półroczu gorzej podatek od osób fizycznych spływa, w II lepiej, ale ten rok jest rokiem specyficznym i tutaj wróżby i prognozy ekonomistów są raczej niekorzystne dla samorządu terytorialnego dlatego takie zabezpieczenia trzeba będzie porobić. Tutaj również podzielam pogląd, może nie do IX miesiąca całą rezerwę ale chociażby powinniśmy sobie narzucić takie ograniczenie, aby proporcjonalnie wydawać rezerwę w roku wyborczym do upływających miesięcy, czyli jeżeli wybory byłyby w czerwcu to minimum połowa rezerwy powinna pozostać na działalność po wyborczą, tak żeby spokojnie można było reagować na sytuacje, które mogą mieć miejsce. Zarząd Miasta stoi na stanowisku iż takich zmian po analizie 8 miesięcy, te zmiany chciałby realizować na sesji we wrześniu, najdalej w październiku kiedy jest jeszcze na to czas. Czekają nas przetargi na jeszcze szereg nieruchomości, natomiast inwestycje generalnie są dopięte i wiemy za ile je wykonamy. W tej chwili trzeba w taki sposób realizować dochody, aby mieć środki na wykonanie inwestycji. 



radny Marek Koperski – wracając do moich obaw chciałbym wywołać może na najbliższą sesję dokładne sprawozdanie Miejskich Wodociągów i sytuacji spółki żebyśmy się nie spotkali znowu z sytuacją, że zarządzają niekompetentne osoby, niekompetentny Zarząd, niekompetentna Rada Nadzorcza itd. żebyśmy się znowu z tym nie spotykali i nie zwalali to na te gremia powoływane, które odpowiedzialności potem żadnych przez to nie ponoszą. 



burmistrz Arseniusz Finster – jestem przeciwny żeby taką analizę prowadzić na sesji RM, jeżeli pan radny zabiega o to, to można zrealizować taką analizę na Zgromadzeniu Wspólników Spółki ponieważ Zgromadzenie Wspólników będzie się zbierało w tej chwili we wrześniu i będzie analizowało sytuację ekonomiczną w spółkach. My wiemy dlaczego jest strata w Miejskich Wodociągach, raz spowodowana jest VAT-em, to o czym mówił pan Przewodniczący Rogenbuk, również kwestią podwyżki, która wykonywaliśmy i również kwestią sezonowości pracy spółki, ale również pewnym zakupem inwestycyjnym który został zrealizowany, ale w tej chwili ekonomika firmy jest tak zaplanowana na rok 2001, aby straty nie było. Strata w Miejskich Autobusach jest śmiesznie niska 7 tyś. zł to nie ma o czym mówić, natomiast tutaj te 300 tyś zł to jest strata, która ma swoje źródło pokrycia i we wrześniu zorganizujemy Zgromadzenie Wspólników, jeżeli pan chciałby w nim uczestniczyć, to na prawach radnego i osoby która chce zadawać pytania będzie mógł pan uczestniczyć, ja nie widzę potrzeby żeby z taką tematyką wchodzić na sesję, oczywiście informacyjnie tak. Ale ja bym wolał, że jeżeli pan jest dociekliwy i prowadzi analizę ekonomiczną, nawet dalej wybiegam, chcę pana zaprosić na Zgromadzenie Wspólników. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jeżeli nie ma więcej głosów uważam, że przyjęliśmy informację dotyczącą sprawozdania z wykonania budżetu miasta Chojnice za I półrocze 2001 roku. 





Ad. 10 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany w budżecie Miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XXVIII/349/01 RM w Chojnicach z dnia 26 lutego 2001r i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian w budżecie miasta Chojnice przyjętego Uchwałą Nr XXVIII/340/01 RM w Chojnicach z dnia 26 lutego 2001r. – 22 głosy za, przy 2 przeciwnych i 6 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/403/01 – załącznik nr 5 do protokołu. 





Ad. 11





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie przyjęcia darowizny od Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Spółki z o.o. w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie przyjęcia darowizny od Zakładu Gospodarki Mieszkaniowej Spółki z o.o. w Chojnicach – 23 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/404/01 – załącznik nr 6 do protokołu. 





Ad. 12





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił pakiet uchwał związanych ze sprzedażą lokali użytkowych:



projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 36 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie:



radny Krzysztof Haliżak – chciałbym zapytać o taką rzecz, dochodzą do nas głosy, że będzie różnica w wycenie lokali między pierwszą transzą, a drugą transzą i nie wiem na ile są to prawdziwe informacje, dlatego prosiłbym o wyjaśnienie i mówi się o tym, że do ceny lokali w tej drugiej transzy do rzucony jest podatek VAT? 

burmistrz Arseniusz Finster – nie ma podatku VAT ani w pierwszej ani w drugiej transzy, ponieważ są to lokale i części używane, dlatego nie ma VAT-u. Natomiast odnośnie różnicy w wycenach trudno mi się wypowiadać ponieważ tak - patrząc na różnice wyceny lokalu użytkowego musimy spojrzeć na szereg różnych kryteriów, np. w jakiej nieruchomości on się znajduje, w jakim stanie technicznym jest ta nieruchomość, czy ona jest odrestaurowana czy nie, w którym roku została wybudowana. I chciałbym zwrócić uwagę na aspekt iż nieruchomości w pierwszej transzy były nieruchomościami chyba w najgorszych technicznie obiektach jakie znajdują się w Chojnicach, to jest pierwsza część ul. Kościuszki, gdzie są stare domki z dachem, raczej chatki, a nie nieruchomości, natomiast tutaj trudno porównywać chociażby cenę lokalu w którym jest apteka gdzie budynek jest 1970 roku, czy są budynki znacznie nowsze, to jest też aspekt, który wpływa na cenę. Wyceniał rzeczoznawca majątkowy, Zgromadzenie Wspólników przyjmując darowiznę zna wyceny ich wielkości, chcę powiedzieć, że po analizie mojej, ja nie jestem rzeczoznawcą majątkowym te ceny nie odbiegają od pierwszej transzy, są i wyższe, są i niższe. Natomiast porównując współczynnik kapitałowy zwrotu, to pierwsza transza była od 7 do 8 lat licząc wartość czynszu którą trzeba byłoby spłacać w kontekście wartości lokalu, a tutaj też jest od 7,5 do 8,5, także jest troszeczkę wyższa ale to chyba stan techniczny nieruchomości i wiek. Będą konkretne dokumenty lokali, tj. wycena uzasadnienie itd. i każdy dzierżawca będzie mógł się zapoznać z tą wyceną, jest to zgodnie ze sztuką wykonane i naprawdę te ceny są podobne. Być może obawy budzi to, że są części dodatkowe czyli piwnice i pomieszczenia gospodarcze, jeżeli pomieszczenie gospodarcze jest na tym samym poziomie co sklep, to niestety –cena tego pomieszczenia gospodarczego jest prawie taka jak sklepu, bo można przestawić ścianę i powiększyć sklep, natomiast oczywiście piwnice są wyceniane znacznie niżej. Średnia cena metra kwadratowego lokalu nie odbiega w mojej ocenie, są takie przykłady jak lokal gdzie elewacja jest wyremontowana, są wymienione okna, wycena np. osiąga kwotę 3.600 zł za 1 m2, musi taką cenę osiągnąć, bo ten lokal ma 60 metrów w wyremontowanej kamienicy, nie mogę porównywać ceny zbycia np. lokalu abstrahujmy, na ul. Kościuszki gdzie kamienica nie jest wyremontowana, bo ktoś kto nabędzie lokal staje się członkiem wspólnoty i koszty remontów też na niego w pewnym sensie tam się pojawią i tutaj już ma dużą ulgę i zupełnie inną sytuację. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 36 w Chojnicach – 23 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/405/01 – załącznik nr 7 do protokołu. 





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 36 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 36 w Chojnicach – 23 głosy za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/406/01 – załącznik nr 8 do protokołu. 





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 38 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 38 w Chojnicach – 22 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/407/01 – załącznik nr 9 do protokołu.





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 2/ Bankowa 1-3 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 2/ Bankowa 1-3 w Chojnicach – 23 głosy za przy 4 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/408/01 – załącznik nr 10 do protokołu. 





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 2/ Bankowa 1-3 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Kościuszki 2/ Bankowa 1-3 w Chojnicach – 22 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała nr XXXV/409/01 – załącznik nr 11 do protokołu. 





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy Starym Rynku 7/ Młyńska 1 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie;

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy Starym Rynku 7/ Młyńska 1 w Chojnicach – 22 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała nr XXXV/410/01 – załącznik nr 12 do protokołu. 





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Piłsudskiego 1 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Piłsudskiego 1 w Chojnicach – 23 głosy za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała nr XXXV/411/01 – załącznik nr 13 do protokołu. 





projekt uchwały w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Staroszkolnej 26/ 31-Stycznia 15 w Chojnicach i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.



Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia lokalu użytkowego przy ul. Staroszkolnej 15/ 31-Stycznia 15 w Chojnicach – 23 głosy za, przy 4 wstrzymujących się – Uchwała nr XXXV/412/01 – załącznik nr 14 do protokołu. 





Ad. 13





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVII/343/01 RM w Chojnicach o zbyciu nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie;

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXVII/343/01 RM w Chojnicach o zbyciu nieruchomości w drodze przetargu – 22 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/413/01 – załącznik nr 15 do protokołu. 





Ad. 14





Przewodniczący Edward Pietrzyk przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXI/374/01 RM w Chojnicach o zbyciu nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie;

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXI/374/01 RM w Chojnicach o zbyciu nieruchomości w drodze przetargu – 22 głosy za, przy 5 wstrzymujących się – Uchwała nr XXXV/414/01 – załącznik nr 16 do protokołu. 





Ad. 15 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany umowy użytkowania wieczystego gruntów i otworzył dyskusję w tej sprawie;

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany umowy użytkowania wieczystego gruntów – 24 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/415/01 – załącznik nr 17 do protokołu. 





Ad. 16





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zamiany nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zamiany nieruchomości – 24 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – uchwała Nr XXXV/416/01 – załącznik nr 18 do protokołu. 





Ad. 17 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości i otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia gruntów na uzupełnienie nieruchomości – 24 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała nr XXXV/417/01 – załącznik nr 19 do protokołu. 





Ad. 18 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów w dyskusji nie było. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zbycia nieruchomości w drodze przetargu – 25 głosów za, przy 2 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/418/01 – załącznik 20 do protokołu. 





Ad. 19





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie odwołania Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych i otworzył dyskusję w tym temacie;



radny Andrzej Mielke – tak jak zapowiadałem chciałbym przeczytać sprawozdanie z pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, by dać możność wyboru także zapoznania Szanownej Rady Miejskiej w dalszych pracach nowo powołanej komisji. Jest to dosyć obszerne więc proszę o cierpliwość. 

Miejska Komisja Rozwiązywania Problemów Alkoholowych powołana Uchwałą Nr XX/280/2000 RM w Chojnicach w pełnym składzie spotykała się na 13-tu posiedzeniach. Na pierwszym posiedzeniu w dniu 9 września 2000r. członkowie dokonali wyboru przewodniczącego, którym zostałem ja oraz wiceprzewodniczącej p. Marii Błoniarz Górnej. Do pracy w poszczególnych podkomisjach zadeklarowali się: do podkomisji ds. rozmów z osobami uzależnionymi i współ uzależnionymi – p. Maria Wilk przewodnicząca, Barbara Czapiewska, Irena Krajewicz i p. Edward Bajerowski. Do podkomisji ds. kontroli obrotu napojami alkoholowymi – ja jako przewodniczący, p. Bogdan Jaroszewicz Kurator Sądowy, p. Czesław Kukliński i p. Maria Błoniarz Górna. Do podkomisji ds. profilaktyki – p. Marek Koperski przewodniczący, p. Joanna Modrzejewska, p. Katarzyna Dończyk i p. Zdzisław Jankowski – to wszystko nauczyciele czy ludzie mający styczność wychowawczą z dziećmi i młodzieżą. 

Na drugim posiedzeniu w dniu 26 września 2000r. członkowie komisji omówili regulamin pracy komisji oraz przeanalizowali treść uchwał podjętych na podstawie ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. 

W dniu 17 października 2000r. dyskutowano propozycje do projektu budżetu na rok 2001 w ramach miejskiego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych.

W dniu 6 listopada 2000r. komisja analizowała wniosek Zarządu Miasta w sprawie zapewnienia bezpieczeństwa osób nietrzeźwych na terenie miasta w związku ze zbliżającą się zimą oraz dofinansowania zakupu samochodu dla Straży Miejskiej. Komisja rozpatrzyła także wnioski o dofinansowanie KS "„Kolejarz” i Fundacji KS”Stewno”.

W dniu 14 listopada 2000r. zaopiniowała pozytywnie Miejski Program Profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych na rok 2001. Wystosowano też pismo do p. Wycykał i p. Popielnickiego, którym przypomina się o konieczności przestrzegania ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. 

Dnia 5 grudnia 2000r. komisja dyskutowała sprawy bieżące, przyjęto wniosek do Zgromadzenia Wspólników, Rady Nadzorczej oraz Zarządu TBS w sprawie zniesienia zarządu nad nieruchomością przy ul. Strzeleckiej 31, a pozyskane środki z tytułu dzierżawy przez Urząd umożliwiłyby realizację profilaktyki narkomanii oraz dalszą rozbudowę Ośrodka. 

Na posiedzeniu w dniu 9 stycznia 2001r. członkowie komisji zapoznali się z pismem Komendy Powiatowej Straży Pożarnej z kontroli stanu bezpieczeństwa przeciwpożarowego obiektu PUB 10,5 przy ul. Podmurnej w Chojnicach, rozpatrzono wniosek Zespołu Szkół Specjalnych w Chojnicach w sprawie dofinansowania olimpiady specjalnej. Dyskutowano nad projektem uchwały w sprawie zatwierdzenia regulaminu pracy Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych, a także nad projektem uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów napojów alkoholowych powyżej 4,5% alkoholu przeznaczonych do spożycia poza miejscem sprzedaży. Komisja dokonała wybory sekretarza, którym została p. Barbara Czapiewska. Pani pełnomocnik poinformowała członków komisji o uruchomieniu 2-ch popołudniowych świetlic terapeutycznych przy Szkole Podstawowej Nr 5 i Szkole Podstawowej Nr 7. 

Na posiedzeniu w dniu 13 lutego 2001r. Pełnomocnik Burmistrza ds. uzależnień poinformowała członków komisji o przebiegu realizacji Miejskiego programu profilaktyki i rozwiązywania problemów alkoholowych, jakie są dochody i wydatki. Poinformowała, że w dniach 24 do 26 stycznia 2001 uczniowie szkół gimnazjalnych i ponadgimnazjalnych obejrzeli przedstawienie teatralne „Żyj Danielu” wystawione przez Agencję Teatralną Bilicza z Gdańska. P. pełnomocnik przekazała informację, że 3 punkty nie dokonały opłaty za zezwolenia. Poinformowała o powstaniu nowej świetlicy na Osiedlu Kolejarz. Odczytano treść stanowiska komisji w sprawie zwiększenia limitu punktów sprzedaży napojów alkoholowych. Członkowie komisji zapoznali się z projektem budżetu na rok 2001. 

Na posiedzeniu w dniu 14 marca 2001r. członkowie komisji zapoznali się z rozstrzygnięciem nadzorczym Wojewody w sprawie limitu punktów alkoholowych. Pełnomocnik burmistrz ds. uzależnień zdała relację z przebiegu realizacji Miejskiego Programu RPA. Powiadomiła komisję, że pierwsza grupa uczniów weźmie udział w programie profilaktycznym „NOE” w dniach 19 do 23 marca 2001r., natomiast druga grupa w dniach 2-5 kwietnia 2001r. Omawiano materiał badań Gryfexu dotyczący uzależnień w mieście Chojnice. Pan Bogdan Jaroszewicz Kurator Sądowy przytoczył dane dotyczące tzw. grupy „klejarzy”. P. Pełnomocnik poinformowała o wydaniu 3-ch zezwoleń na sprzedaż napojów alkoholowych w miejsce niewykorzystanych, koncesje przyznano firmom Hetman, Netto i Edeka. Członkowie komisji podczas kontroli zetknęli się z problemem bezdomnych alkoholików. Zaproponowano aby odbyło się spotkanie w gronie osób kompetentnych zajmujących się uzależnieniem pt. „alkoholizm bezdomnych miasta i gminy oraz gmin ościennych”.

Na posiedzeniu w dniu 3 kwietnia 2001r. Pełnomocnik poinformowała członków komisji jak przebiega realizacja programu profilaktycznego NOE w szkołach ponadpodstawowych. Przybliżyła wstępnie projekt nowelizacji ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. Zwróciła uwagę na fakt, że prawdopodobnie narkomania będzie finansowana z opłat za zezwolenia na alkohol oraz, że to zarząd będzie wybierał komisję rozwiązywania problemów alkoholowych. Pełnomocnik zdała relację z przebiegu Miejskiego Programu PIRPA. Przewodniczący podkomisji przedstawili sprawozdanie z przebiegu posiedzeń i kontroli. Odczytano zaskarżenie do NSA uchwały w sprawie limitu punktów alkoholowych. 

Na posiedzeniu w dniu 16 maja 2001r. Pełnomocnik przekazała informację z konferencji pełnomocników gmin wiodących zorganizowane przez Państwową Agencję Rozwiązywania problemów Alkoholowych. Członkowie komisji dyskutowali o funkcjonowaniu świetlic terapeutycznych, ponownie rozpatrzono wniosek Szkoły Specjalnej o dofinansowanie olimpiady szkół specjalnych pozytywnie. Pełnomocnik zdała relację z przebiegu Miejskiego programu PIRPA, sprawozdanie z prac podkomisji przedstawili przewodniczący. Dyskutowano nad propozycją współpracy z Koszalińskim Towarzystwem Trzeźwości. Przybliżono działalność tego Towarzystwa i wice przewodnicząca Maria Błoniarz Górna opowiedziała o konferencji w Juracie, gdzie odbyło się szkolenie i warsztaty. Wydelegowano 2-ch członków komisji na I Międzynarodową Konferencję na temat przemocy w rodzinie, która odbędzie się w dniach od 17-19 września 2001r. w Warszawie, honorowym gościem będzie Prymas Polski oraz wykładowcy z całego świata. 

Na posiedzeniu w dniu 19 czerwca 2001r. Pełnomocnik poinformowała członków komisji, że 18 – 19 czerwca 2001r. odbyło się szkolenie dla sprzedawców napojów alkoholowych w zakresie ustawy o ochronie w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. Przedstawiła przygotowaną przez Policję i Straż Miejską informację o interwencjach i zgłoszeniach w lokalach i sklepach gdzie sprzedawane są napoje alkoholowe. Omówiono uchybienia i niejasności dotyczące sprzedaży napojów alkoholowych. Odczytano wniosek o dofinansowanie obozu terapeutycznego organizowanego przez Ośrodek Profilaktyki Środowiskowej. Członkowie komisji zapoznali się z relacjami z odbytych posiedzeń podkomisji. Pełnomocnik przedstawiła relację z przebiegu Miejskiego programu PIRPA.

Na posiedzeniu w dniu 4 lipca członkowie komisji dyskutowali nad nowelizacją ustawy o wychowaniu w trzeźwości i przeciwdziałaniu alkoholizmowi. Przewodniczący podkomisji zdali relację z przeprowadzonych posiedzeń. Przewodniczący komisji odczytał uchwałę Sejmu dotyczącą nadużywania alkoholu przez dzieci i młodzież. Dyskutowano nad programem odnowy zdrowia związanego z nadużywaniem alkoholu, który ma być opracowany dla Polski do roku 2005. 

Podkomisja do rozmów z osobami uzależnionymi i współuzależnionymi spotkała się na 16 posiedzeniach, rozpatrzono 107 wniosków o leczenie odwykowe, w tym 11 skierowano do biegłego sądowego celem wydania opinii w przedmiocie uzależnienia od alkoholu. Natomiast 6 wniosków skierowano do Sądu o przymusowe leczenie. 65 wniosków złożyła Komenda Powiatowa Policji, 32 wnioski o podjęcie leczenia wpłynęły od rodzin i krewnych, natomiast 10 wniosków złożyli Kurator Sądu Rejonowego i MOPS w Chojnicach. 

Podkomisja ds. profilaktyki w minionym okresie odbyła 6 posiedzeń. W dniu 24 października 2000r. członkowie podkomisji dyskutowali w sprawie utworzenia świetlicy terapeutycznej przy szkole podstawowej nr 5. Zaproponowano przeprowadzenie analizy wykorzystania obiektów szkolnych w godzinach popołudniowych. Członkowie wyszli także z propozycją organizowania imprez masowych dla dzieci i wyrazili chęć nawiązania współpracy z samorządami mieszkańców. W dniu 13 listopada 2000r. członkowie podkomisji spotkali się z pedagogami szkolnymi, celem spotkania było omówienie problemów szkół gimnazjalnych oraz funkcjonowania świetlic terapeutycznych. Zaproponowano aby znalazły się środki finansowe na przeszkolenie większej liczby nauczycieli z zakresu profilaktyki, alkoholizmu i narkomanii. W dniu 2 lutego 2001r. członkowie podkomisji spotkali się z p. Dorotą Gostańską Dyrektorem NZOZ Opus, Poradni dla osób z problemem alkoholowym. W spotkaniu oprócz pracowników NZOZ-u uczestniczyli także przedstawiciele Policji, którzy przybliżyli jak wygląda interwencja w domach w środowisku dotkniętym problemem alkoholowym. Zapoznano się z pracą Poradni. Podniesiono potrzebę bardziej precyzyjnego opracowania programu profilaktyki dla miasta Chojnice w porozumieniu w wszystkimi instytucjami zajmującymi się omawianą tematyką. W dniu 5 marca 2001r. odbyło się spotkanie członków podkomisji z pracownikami Ośrodka Profilaktyki Środowiskowej i Terapii Psychodynamicznej w Chojnicach. Dyskutowano nad potrzeba opracowania ogólnodostępnego harmonogramu prac w Ośrodku zajmującym się profilaktyką i leczeniem osób nie mogących sobie poradzić z alkoholem, przemocą w rodzinie, narkotykami oraz innymi środkami psychoaktywnymi. Pani Iwona Jaskólska omówiła zasady pracy większości pracowników Ośrodka. Przedstawiła trudną sytuację Ośrodka, poinformowała o środkach leczenia narkomanii w Polsce, o tym że gminy ościenne niechętnie włączają się w profilaktykę i walkę z narkomanią i innym środkami uzależniającymi. Przedstawiono sposób w jaki Poradnia pracuje z pedagogami szkół gimnazjalnych organizując grupy wsparcia. W dniu 24 kwietnia 2001r. podkomisja odbyła swoje posiedzenie w 2-ch świetlicach terapeutycznych, w świetlicy przy Szkole Podstawowej Nr 3 i w świetlicy przy Szkole Podstawowej Nr 5. Tematem spotkania było zapoznanie się z pracą w/wym. placówek oraz poznanie ich problemów. Natomiast w dniu 23 maja 2001r. podkomisja zapoznała się z pracą świetlicy przy szkole podstawowej Nr 7 i świetlicy terapeutycznej działającej przy Ośrodku profilaktyki i Rozwiązywania Problemów Alkoholowych. 

Podkomisja ds. obrotu napojami alkoholowymi wspólnie ze Strażą Miejską 14 razy kontrolowała punkty sprzedaży napojów alkoholowych na terenie miasta Chojnice. Skontrolowano 94 punkty sprzedaży alkoholu, w tym 57 sklepów, 18 lokali gastronomicznych i 19 rekontroli – sklepu, lokale gastronomiczne. W wyniku tych wszystkich kontroli jeden główny wniosek, aby zwiększyć tą kontrolę w tych miejscach, gdzie nagminnie się powtarza łamanie prawa w zakresie spożywania alkoholu w miejscach publicznych. Jest to przynajmniej to, co każdy z członków komisji zauważył przy ul. Angowickiej, tam zawsze, pomimo że Policja zostaje zawiadomiona, przyjeżdżają, za chwilę dalej to się obywa, ludzie którzy się tam zbierają to jest margines, który zostaje odsunięty z wszystkich innych miejsc, przychodzą tam na Angowicką i tam należałoby ten proces legitymowania i prewencyjnej pracy szczególnie wykonywać. 



radny Edmund Piękny – czy można by się dowiedzieć jak wygląda sprzedaż alkoholu na naszym terenie zwiększona czy też zmniejszona?



radny Andrzej Mielke – mówi się o większym zwiększeniu picia alkoholu ale piwa. My kiedyś dążyliśmy do tego aby właśnie to piwo rozpropagować i zmniejszyć spożycie wysoko procentowych napojów, okazało się, że to poszło całkowicie w drugą stronę i to jest teraz taki problem i taka plaga, że tego nie można wytępić, to piwo pije każdy nawet dzieci i młodzież i od tego zaczyna. 



radny Marek Koperski – moja komisja akurat tym się zajmowała szczegółowo i wyniki sondaży w czasopismach wydawane są dokładnie określone – spożycie piwa w tej chwili jest większym zagrożeniem dla społeczeństwa jak spożycie alkoholi ciężkich, czyli twardych, tzw. wódek ciężkich powyżej 40%. Wbrew pozorom mogłoby się wydawać, że spożycie piwa jest antidotum na to wszystko, jednak skutek spożycia 2-ch piw jest większy od spożycia jednej 50-diesiątki, bo czystego alkoholu w zawartości ilościowej w piwie jest większa właśnie w 2-ch piwach jak w pięćdziesiątce wódki. 



Rada przyjęła uchwałę w sprawie odwołania Miejskiej Komisji Rozwiązywania Problemów Alkoholowych – 23 głosy za, przy 3 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/419/01 – załącznik nr 21 do protokołu. 





Ad. 18 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXII/340/97 RM w Chojnicach z dnia 6 października 1997r. w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych w niektórych miejscach na terenie miasta Chojnice. 

Autopoprawki byłyby następujące:

w pkt. 1 „e” w myślniku po zapisie „ Murowaniec” – dopisać „i CHTBS,

dodać kolejny myślnik – skwer u zbiegu ulic Bytowska – Strzelecka. 

Otworzył dyskusję w tym temacie.

Głosów w dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmiany Uchwały Nr XXXII/340/97 RM w Chojnicach z dnia 6 października 1997r. w sprawie zakazu spożywania napojów alkoholowych w niektórych miejscach na terenie miasta Chojnice – 25 głosów za, przy 1 wstrzymującym się – Uchwała Nr XXXV/420/01 – załącznik nr 22 do protokołu. 





Ad. 19 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży i otworzył dyskusję w tym temacie. 

Głosów dyskusji nie było.





Rada przyjęła uchwałę w sprawie ustalenia dla terenu miasta Chojnice liczby punktów sprzedaży napojów alkoholowych zawierających powyżej 4,5% alkoholu (z wyjątkiem piwa) przeznaczonych do spożycia w miejscu sprzedaży – 14 głosów za, 4 przeciw, przy 8 wstrzymujących się – Uchwała Nr XXXV/421/01 – załącznik nr 23 do protokołu. 





Ad. 20 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie zmian w Statucie Miasta Chojnice z autoporawką Zarządu Miasta  w § 61 ust. 3 pkt. 3 zamiast 1 zł za stronę wpisać 0,40 zł za stronę. Otworzył dyskusję w tym temacie. 



radny Marek Koperski – tylko powtórzę wniosek, który padł na Komisji Oświaty żeby w najbliższym czasie dopracować cały Statut, gdyż on wymaga wielu zmian, które w międzyczasie nie są wprowadzone, nie są zrealizowane i czekamy na nie dłuższy czas, a w jakimś czasie właściwie nasz Statut jest cały to trudno go w tej chwili wyczytać. 



Przewodniczący Edward Pietrzyk – jestem zdziwiony tym głosem, ponieważ mam jednolity tekst statutu. 



radny Marek Koperski – wielokrotnie były różne poprawki, które były tu na sali i wprowadzane.



p. Robert Wajlonis – cieszę z tej uwagi, ja również do państwa radnych wszystkich apeluję, jeżeli państwo macie jakiekolwiek uwagi co do treści zmian, które byście chcieli widzieć w Statucie Miasta Chojnice, ja bym bardzo serdecznie prosił żeby te wasze uwagi przekazać lub bezpośrednio do mnie, lub na ręce p. Przewodniczącego lub do Biura Rady, my te wszystkie poprawki uwzględnimy. Natomiast na dzień dzisiejszy nie było możliwe żeby te wszystkie poprawki powprowadzać dlatego, że taka była prośba m.in. p. Wojewody, który nie byłby w stanie nam opublikować jakichkolwiek innych zmian oprócz tych zmian wymaganych art. 11 „b” ustawy o samorządzie gminnym, stąd na tej sesji znalazły się tylko te niezbędne zmiany, które nakazuje nam wprowadzić ustawa. Natomiast wszystkie inne jeżeli tylko państwo sobie życzycie, macie takie uwagi, jest taka potrzeba, my je przygotujemy i wprowadzimy na najbliższą sesję nie ma najmniejszego problemu. 



radny Andrzej Mielke – korzystając z obecności p. Dyrektora, mam pytanie jaki jest postęp prac nad danymi radnych do internetu, co składaliśmy swego czasu, było przypomnienie żeby jak najszybciej każdy z radnych złożył – czy już coś jest?



p. Robert Wajlonis – wszystkich jeszcze nie mamy zdjęć, ale myślę, że w najbliższym czasie już nie będziemy czekać tylko w miesiącu wrześniu opublikujemy wszystkich dane żeby one przez dłuższy czas mogły jednak w tym internecie zagościć. 





Rada przyjęła uchwałę w sprawie zmian w Statucie Miasta Chojnice – 26 głosów za, przy 2 wstrzymujących się – uchwała nr XXXV/422/01 – załącznik nr 24 do protokołu. 





Ad. 21





Przewodniczący Edward Pietrzyk – przedstawił projekt uchwały w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta i otworzył dyskusję w tym temacie. 



p. Robert Wajlonis – pragnę wyjaśnić, że dodatek specjalny nie jest to żadne nowe dodatkowe wynagrodzenie. Ten dodatek p. Burmistrz otrzymywał do tej pory, Rada Miejska w zeszłym roku uchwałą z 28 sierpnia taki dodatek specjalny p. Burmistrzowi przyznała, obecnie upłynął rok na jaki Rada Miejska ten dodatek przyznała, jak państwo pamiętacie dyskusja była bardzo szeroka na ten temat i Rada postanowiła wtedy, że co roku będzie taki dodatek rozpatrywała i przyznawała. Stąd projekt uchwały podyktowany tym żeby ten dodatek specjalny p. Burmistrzowi przyznać. 







Rada przyjęła uchwałę w sprawie wynagrodzenia Burmistrza Miasta – 17 głosów za, przy 5 przeciwnych i 5 wstrzymujących się – uchwała Nr XXXV/423/01 – załącznik nr 25 do protokołu. 









Przewodniczący Edward Pietrzyk – za nim przejdziemy do kolejnego punktu wracam do przedstawicieli Rady Miejskiej w poczcie sztandarowym na uroczystości w Krojantach. 

p. Robert Wajlonis – jeżeli nie będzie chętnych wyznaczę pracowników Urzędu Miejskiego.

Przewodniczący Edward Pietrzyk – byłoby troszeczkę nieładnie, że na uroczystości gminnej, bardzo ważnej, patriotycznej, nie ma przedstawicieli Rady Miejskiej w Chojnicach. 



radny Kazimierz Drewek – pójdziemy z Krojant tak jak 3 maja z Kościoła, upał straszny, a nawet ze Straży Miejskiej samochód nie raczył podjechać pod Kościół, jak można tak robić i wtedy ja mam iść – do Krojant mnie zawiozą, a z Krojant pójdę pieszo. 



burmistrz Arseniusz Finster – chciałbym przypomnieć jak kiedyś p. radny Andrzej Mielke właśnie mówił, że będziemy się dzielić tym zaszczytem obowiązkiem, myślę, że osoba p. Prezydenta nie ma nic do tego z jakiej jest opcji, że to SLD powinno nieść sztandar w momencie kiedy p. Prezydent Kwaśniewski miał jakieś związki z lewicą, to jest po prostu nie na miejscu panie Mielke to co pan tutaj mówi. Ja proszę żeby zaprzestać tych próśb i dyskusji i sztandar poniosą urzędnicy, a jeżeli trzeba będzie to ja sam poniosę. 



radny Kazimierz Drewek – jak będzie samochód to ja pójdę.



Przewodniczący Edward Pietrzyk – będzie samochód, panowie się zastanowią, jeżeli zabraknie chętnych to pan Dyrektor uzupełni urzędnikami. 





Ad. 22 





Radny Jerzy Erdman – Sekretarz XXXV sesji – do Komisji Wnioskowej nie wpłynął żadne wniosek. 





Ad. 23 





Przewodniczący Edward Pietrzyk – zamykam obrady XXXV Sesji Rady Miejskiej w Chojnicach.





	Sekretarz 							Przewodniczący 

XXXV Sesji Rady Miejskiej 					Rady Miejskiej 







Jerzy Erdman 						Edward Pietrzyk 
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